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BYDGOSZCZ, piatek dnia 20 stycznia 1939 r. 


Rok XXXIII. 


Albo damy młodzieży 
pracę, albo... 


W dniu wczorajszym streściliśmy 
najważniejsze odkrycia, dokonane przez 
Instytut Spraw Społecznych w dziele pt. 
„Młodzież sięga po pracę“. Liczba tej 
młodzieży obecnie wynosi około 5i pół 
miliona głów. Do r. 1946 liczba ta wzro- 
śnie o dwa miliony. Co roku nadwyżka 
młodzieży poszukującej pracy nad zwa|- 5 
niającymi się stanowiskami wynosi 300 Z 
tysięcy. Każdy trzeci człowiek na roli jestĘ Na wczorajszym posiedzeniu sejmowej 
gospodarczo „zbędny“. Spośród tych E komisji budżetowej uchwalono rządowi 
„zbednych“ 52% — to osobnicy w wieku dodatkowe kredyty bez dyskusji na sumę 
lat 15—24. Inaczej mówiąc kaśdy szósty z 16 miln. zł. Tyle wydatkowano w związku 
mężczyzna na roli jest młodzieńcem 579 Sprawą przyłączenia Zaolzia do Polski 
sio ini. Razejr ELE E A re- Ei R E przyjaznych stosunków 
zerwuar społecznego dynamitu, powięk Uznając godną pochwały działalność 
szany stałym dopływem 300 tysięcy mło- 5 Korpusu Ochrony Pogranicza i celem roz- 
dych jednostek. E szerzenia zakresu prac KOP komisja u- 

Nie próbujmy się ani usypiać, aniE Pe 7 kredyt w sumie 1.500 
ogłupiać. Prawdzie trzeba po męsku spoj- £ * 
rzeć w oczy i trzeba za wszelką cenę zna- 
leźć środki w celu przetworzenia. tej ol- 
brzymiej młodzieńczej energii dla dobra 
państwa i narodu. 

Przed 1933 rokiem w Niemczech doj- 
rzewały olbrzymie roczniki młodzieży, £ 
zrodzone między latami 1900—1913. Niktz” 
się ich losem nie interesował. Fakt ichE 
istnienia był znany tylko zawodowymE 
statystykom. Politycy pozostający u wła- 
dzy nie chcieli o nich nic wiedzieć, Słyn- 
ny Brüning przy pomocy „Notverord- 
nungen“ (dekrety) ratował markę nie- 
miecką przed spadkiem i chciał deflacją 
wywieść kraj z kryzysu. Tymczasem mło- 
dzież chodziła „stempeln* tj. po zapomogi 
dla bezrobotnych i słuchała wywodów 
bądź komunistów, bądź hitlerowców. W 
rezultacie Brüning odszedł w niesławę 
i rewolucja 1933 roku udowodniła, jak 
wielka społeczną wymowę ma fakt istnie- 
nia licznej bezrobotnej młodzieży. 

Do niedawna uprawialiśmy politykę 


RARANANHHNNNANAHUHA Nu 


Warszawa, 19 stycznia. 


Poczta daje zyski. 


„Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego. Na warsztacie pracy komisji 
zznalazł się budżet ministerstwa poczty 
i telegr. Referentem był jeden z najwesel- 
szych posłów dawnego sejmu, burmistrz 
Kołomyji p. Sanojca. 


EETL EN 


EETHIN HIHIHI: 


Rozprawy sanackiej 


Warszawa, 19. 1. (tel. wł.) W senacie na 
komisji budżetowej budżet Prezydium 
Rady Ministrów referował sen. Bisping. 
Stwierdza on, że obecnie przeżywany o- 
kres wymaga od nas wielkiej rozwagi przy 
ustalaniu praw i obowiązków szefa rządu. 
Doświadczenie z roku ub. (chyba strajk 
olny — red.) wzmacnia tezę o konieczno- 
ci silnej władzy. Domaga się m. in. wzmo- 
nienia stanowiska szefa rządu w stosunku 
deflacyjną Matuszewskiego jakby żyw- do członków rządu, a więc pragnąłby wi- 
cem kopiowaną na założeniach Briinin-5 dzieć ustrój kanclerski. 
ga. Obecnie kontentujemy się pięcioma EJę 
trzylatkami Kwiatkowskiego, które zĒcze i domagał się reformy uposażeniowej, 
punktu widzenia tak teraźniejszego aa RA OE miin A AEO ZE, KE: 
sh „ah zaa OE wano, tą dahaa PT postulat, tak mocno podkreślany rów- 
pragnącej się wyzwolić z garnka smoły. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, 
że nasza polityka gospodarcza, która — 
jak to świetnie udowadnia p. Witold Pasz- 
kowski na łamach „Gospodarki Naro- 
dowej“ — była oparta o doskonałą współ- 
pracę rządu i wielkoprzemysłowego „Le- 
wiatana“, zawiodła na całej linii. Nic 
nam nie dała inicjatywa prywatna. Nie 
umiała ona przecież ostatnio zbudować 
na czas w Q. O. P. nawet tak rentownych 
cegielni. Nic nam nie dała kartelizacja 
oprócz wysokich i nieuzasadnionych zy- 
sków dla źle zorganizowanych przedsię- 
biorstw. I nie wiele więcej dał nam eta- 
tyzm, idący ręka w rękę z przemysłowy- 
mi kartelami, chaotyczny, wyrabiający 
sok malinowy i kłódki — za wyjątkiem 
Gdyni i GOP — pozbawiony szerszych 
horyzontów i dalekosiężnych planów. 

Jest rzeczą nieulegającą najmniejszej 
wątpliwości, że ani inicjatywa prywatna, 
oparta o wielkie zyski dla kapitału, naj- 
częściej żydowskiego lub zagranicznego, 
nie wyczerpie zapasu owych już istnieją- 
cych „zbednych“, ani tym bardziej nie da 
pracy nadciągającym trzystu tys. rocz- 
nie. Nie można się przecież spodziewać 
po niej cudów w najbliższych 6—7 la- 
tach, jeśli w poprzednich 21 mimo czułej 
i iście macierzyńskiej opieki władz, tylu 
tych „zbędnych się nagromadziło. 
pełnie to samo tyczy się etatyzmu, takie- 

(Ciąg dalszy na str. 2) 


LEDEUETEEEETEEELELELTLETDI 


Stwierdza on, że wpływy poczty wynio- 
są 237 miln., wydatki 211 miln., tak, iż pozo- 
stanie znaczna wpłata do skarbu państwa 
w sumie 26 miln. zł. Wskutek zwiększonych 
obrotów pocztowych zwiększył się i dochód 
oraz majątek przedsiębiorstwa. o 88 miljn. zł 
który wynosi obecnie 467 miln. zł. Radio 
daje skarbowi państwa 8 miln. zł powięk- 
szając liczbę abonentów w ciągu ostatniego 
roku œ 151.639 do liczby 922.366. PASTa 
przynosi wpływów 31 miln. (z samej tylko 
Warszawy 22 miln.) a zysk 8 miln. 

Wobec tak znacznego wpływu poczty re- 
ferent nazywa ją „najlepszym dzieckiem 
ministra skarbu“, 


Najgorzej płatni 


są urzędnicy pocztowi. 


Ale, ale przy tym wszystkim za listy 
i karty pocztowe u nas istnieje opłata naj- 


Więcej władzy dla p. premiera. 


komisji budżetowej. 


nież i w sejmie. 

Przy budżecie tak wybitnie politycznym, 
w senacie, mówiono poza sprawą ukraiń- 
ską o konieczności awansowania. kobiet u- 
rzędniczek, o gmachu reprezentacyjnym 
nauki polskiej, o Funduszu Kultury, 0 pro- 
fesorach, o wykopaliskach w Biskupinie 
itd. itd. Nie mówiono natomiast o spra- 
wach politycznych i zagadnieniach najwa- 
żniejszych. Podobnie zresztą dzieje sie w 
sejmie. Tyle się mówi o wszystkim i o ni- 
czym, że dziennikarze sprawozdawcy z 
wdzięcznością drukują w żartobliwym to- 
nie utrzymane mowy pana premiera, który 
poza tym daje przekrój tego wszystkiego, 
co się mówiło na komisjach. Nie też dziw- 
nego, że obrady te budzą coraz mniejsze 
zainteresowanie szerokich kół. (r) 


WOW M 
Ameryka wydaje pół miliarda dolarów na zbrojenia. 


Zu-5 W związku z powszechnym wyścigiem zbrojeń Roosevelt przeznaczył 525 milionów do- 

larów na szybkie dozbrojenie Stanów Zjed noczonych. Co się za te pieniądze robi — 

widać ze zdjęcia, przedstawiającego halę montażową samolotów bojowych w słyn- 
nych zakładach General Motors w Inglewood (Kalifornia). 


„Najlepsze dziecko ministra skarbu”. 


Poczta Polska daje dochody, ale czyim kosztem... 


Z obrad sejmowej komisji budżetowej. 


(Od własnego sprawozdawcy parlamentarnego). 


wyższa w porównaniu z innymi, bogatymi 
państwami. U nas najdroższy jest abona- 
ment radiowy, chociaż i państwu zależy na 
rozwoju radiofonii w kraju. U nas mamy 
niskie i najniższe płace w przedsiębiorstwie 
Poczta i Telegr. Pracownik 8 kategorii po- 
biera 150 zł, a dygnitarz 3 kat. zaledwie 450 
złotych. Poczta, jako przedsiębiorstwo uży» 
teczności publicznej nie może odrzucać tak 
wielkich zysków ze szkodą pracowników 
i społeczeństwa. Należy przeprowadzić re- 
wizję zasad handlowych i ograniczyć fiska- 
lizm. 


Przez powiększenie opłat za usługi ze 
strony radia i PKO możnaby ulżyć doli 
pracowniczej, zaś obniżyć należy opłaty za 
portoria i za abonament radiowy. Żadnych 
wniosków przy tym referent nie zgłasza, 
prosi tylko ministra o uwzględnienie jego 
postulatów. 


Dyskusja. 


Pos. Pietrzak nieśmiało zapytuje minie 
stra czy wie on o tym, że dyrekcja poznań- 
ska zwalnia pracowników, którzy przepra- 
cowali już po 15 lat i więcej. Dyrektor dyr. 
poznańskiej zwalnianemu pracownikowi 
tłumaczy, że robi to z powodu braku pokry- 
cia budżetowego. 


Temu jeszcze mało Ozonu! 


Pos. Żenczykowski, należący do młodych 
Ozonu mówi o Polskiem Radio, aby zyski 
PR były obracane na inwestycje, a nie szły 
do skarbu państwa. Skarży się, że radio za. 
mało szerzy ideę zjednoczenia ozonowego 
w Polsce! Występuje przeciw kartelowi 
Philipsa. 


Z zadowoleniem przyjmujemy do wiado- 
mości, gdy gromi on zażydzenie radia i 
przemysłu radiowego. Na około 1.300 sprze- 
dawców radioodbiorników, mamy 90 proc. 
firm żydowskich. Produkcja megafonów 
znajduje się częściowo w rękach żydow- 
skich. Płyty Radio wypożycza z firm ży- 
dowskich. 

Pos. żydowski Sommerstein długo dowo- 
dził, że żydzi nie tylko mogą, ale powinni 
być zatrudnieni w PR. 

Pos. Gdula podkreśla nadzwyczaj ciężkie 
położenie pracowników poczty. O ich bie- 
dzie świadczy fakt, że suma, przeznaczona. 
na oddłużenie pracowników wyniosła 3 mi- 
liony złotych. 

Przed laty przyjmowano pracowników 
bez należytych kwalifikacji naukowych. 
Dziś po 10 lub 15 latach pracy zwalnia się 
ich lub każe składać maturę. 

Po dyskusji zabrał głos minister Ka- 
liński. (r) 


KK S Damei 


Hitler przeciw Wilhelmowi. 


Berlin, 19. 1. (PAT). Wszystkim ofice- 
rom czynnym i rezerwowym armii nie- 
mieckiej oraz członkom organizacyj b. 
kombatantów, wydano zakaz uczestni- 
czenia w uroczystościach z okazji 80 
rocznicy urodzin b. cesarza Wilhelma. 


Synom b. cesarza oraz liczącemu już 
89 lat feldmarszałkowi Mackensenowi 
nie będą czynione żadne przeszkody w 
udaniu się do Doorn. 


Zgon Iwana Mozżuchina. 


Paryż. (PAT). W posiadłości swej w 
Courbevoie zmarł Iwan Mozżuchin, je- 
den z najwybitniejszych aktorów filmu 
niemego. Mozżuchin był z zawodu ad- 
wokatem, po rewolucji rosyjskiej za- 
mieszkał w Paryżu, gdzie szybko zdobył 
sobie rozgłos jako aktor. f 


= 


M 


pracę, albo... 


, (Ciąg dalszy) 
go, jaki dziś mamy. C. O. P. jest najzu- 
pełniej za mały, aby rozładowywał bez- 
robocie całej Polski. „ , s 

Jeśli tak jest, należy stworzyć i za- 
stosować nowe metody. Trzeba pójść ko- 


LULU LEO DOLLLIDEELELUTELCJ 


E Paryż, 19. 1. (PAT) Debata nad polityką 
Zzagraniczną stała sie nieoczekiwanie wiel- 


niecznie po linii tych wskazań, jakichżkim dniem parlamentarnym z powodu 
nie szczędzą w swych pismach młodzi zniezwykle interesującej polemiki pomiędzy 


Eb. premierem i ministrem spraw zagranicz- 


ekonomiści, jak Studentowicz, Zaleski,znych Flandinem a b. premierem Blumem. 


Paszkowski i inni. Trzeba koniecznie 
dać tym milionom pracę, co można zro- 
bić choćby z tego nader oczywistego po- 
wodu, że jeśli te miliony żyją, jeśli ma- 


z wewnętrznych 1 A i 
< > b 2 uc” Z wskazując na niebezpieczeństwa wojny w 
my nadmiar nawet środków żywności, razie udzielenia przez 


landin w półtoragodzinnym  przemówie- 
ju bronił nie tylko nieinterwencji, ale w 
góle polityki neutralności Francji wobec 
zagadnień hiszpańskich, 


Francję pomocy 


to można tą młodzież zorganizować zstronie republikańskiej. 


do produktywnej pracy. Trzeba tylkoż 1 ) adi 7 
Ewał mu jego przemówienie, oświadczając 
Ejż podstawą polityki nieinterwencji 


chcieć. 


Premier Blum za zgodą Flandina przer- 


jest 


W pólityce wewnętrznej trzeba sobieżwzajemność. Wobec bezustannego łamania 


z równą jasnością powiedzieć, że nadcią- 
gające miliony nie będą się mogły pomie- 


Epolityki nieinterwencji Francja ma prawo 


odzyskać całkowicie swobodę co do decy- 


Zzji w sprawie dalszego stosowania polityki 


ścić w... orientacjach przedwojennych. znieinterwencii. Przemówienie Flandina by- 
Nikt w nich nie zapali iskry zaintereso-zło oklaskiwane na prawicy i w centrum, 


Broni czerwoną titzpanię cy nie? 


Frantuski parlament zastanawią się nad odpowiedzią. 


niec okrzykami oburzenia. Blum był okla- 
skiwany nie tylko na skrajnej lewiey, ale 
i częściowo przez radykałów. Lewica zgo- 
towała po przemówieniu Blumowi gorącą 
owację. 

W kołach parlamentarnych po przemó- 
wieniu p. Bluma i p. Flandina oczekują, 
że pod koniec debaty po przemówieniu mi- 
nistra spraw zagran. p. Bonneta i ewentu- 
alnie po interwencji p. premiera, zgłoszone 
będą dwie albo nawet trzy rezolucje. Rezo- 
lucja lewicy domagać się będzie kategory- 
cznie otwarcia granicy francusko-hiszpań- 
skiej dla dostaw nie tylko żywności, lecz 
i broni dla Hiszpanii czerwonej. Rezolucja, 
projektowana z kół p. Flandina, domagać 
się będzie jak najściślejszego utrzymania 
przez Francję neutralności wobec wyda- 
rzeń hiszpańskich. Prawdopodobnie obok 
tych rezolucyj zgłoszony będzie jeszcze in- 
ny wniosek kół radykalnych, uzgodniony 
z rządem, z którym rząd wiąże kwestię za- 
ufania. Wniosek ten będzie usiłował 
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Kłopoty Chamberlaina. 
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Chamberlain: — I Salomonem nie jest łatwo być w dzisiejszych czasach... 
a RE ORO RODE 


Sprawa powrotu kościoła anglikańskiego 
na łono Kościoła katolickiego. 


LEE LUTY LUŁTLE 


rani BĘ + Enatomiast skrajna lewica, a nawet część tknąć linię pośredni omiędzy stano- 
A GRIM KA AZIAA TA Falydłalnych < manifestowałojnodo.| o. ek T ONIS Dio R 0. 
nowego pokolenia trzeba będzie pójść zł e 
a VDE programami z nowymi ideami. Ē e . a a z a 
rzeba dać im sztandar, pod którym bę-E R g k p g 
dą się mogły zespolić i będą mogły pod u i niemiec ie na | 0) raniczu. 
jąć ten wielki trud pracy o suchym ka dni 30 teren Pogranicza, powołując się 
wałku chleba, pracy mie na podstawież Złotów, 19. 1. Po szeregu wypadków | na ustawę z 1937 r. o zabezpieczeniu gra- 
istniejących kapitałów, tylko pracy two-5 wydalenia Polaków ze Śląska Opolskie- | nic Rzeszy i rozporządzenie Prezydenta 
rzącej i kapital i możność bytowania. go i z Prus Wschodnich obecnie taki| Rzeszy o ochronie narodu i państwa 
_ Jeśli się tym pokoleniom tego sztan- sam los spotkał znanego działacza pol- | (1935 r.). 
daru nie da, wpaść mogą one tylko wEskiego na Pograniczu Wojciecha Piocha| Przed kilku tygodniami odebrano 
szpony demagogii. Bezsrobotna młodzieżEz Rudni, pow. złotowskiego, z zawodu | również prawo pobytu na Pograniczu 
to dynamit. Kto go nie rozdzieli na ma-Erolnika posiadającego gospodarstwo 55 | nauczycielowi polskiemu w Rudni p. 
łe ładunki robocze, ten może się tylkoż morgowe. Jest on szermierzem polsko- | Biednatowskiemu, obywatelowi pol- 
spodziewać wielkiego wybuchu. Jeśliżści w okolicy, ale jednocześnie lojalnym skiemu. Jest to już drugi z kolei wypadek 
nie damy pracy naszej młodzieży i niež obywatelem. Landrat złotowski pismem | wydalenia z Pogranicza nauczyciela, 0- 
damy idei, co jest jedno z drugim powią-Ez dnia 12 bm. kazał mu opuścić w ciągu! bywatela Rzeczypospolitej. (KAP). 
zane, możemy się tylko za lat parę spo-5 m WOW SOA z 
kita W: : e może trudnoż x 5 DE Z 
określić jej datę z dokładnością do roku, W d k t h 
ale wyobrazić sobie, ki te miliony po-Ž Sprawie awansow urzę ni 0W pans wowyć . 
godzą się ze swym ohydnym losem — nież 5 
i ake. > Już awansowano urzędników w kuratoriach szkolnych. 
sę Nie można sobie również wyobrażać,ż Warszawa, 19. 1. (Tel. wł). Do wszy-| kwalifikacyjnych figuruje również za- 
że nasza polityka zagraniczna lub raczej, ż stkich urzędów państwowych rozesłano | chowanie się urzędników, obejmujące: 
że jej ideały pasują do nadchodzących E szczegółową instrukcję, wydaną przez | uprzejmość, dyskrecję i opanowanie. 
pokoleń, zmuszonych do zdobywania $0-Ē prezydium Rady Ministrów, w sprawie] W szeregu kuratoriów szkolnych a- 
bie i siodła i strzechy. gukładania list kwalifikacyjnych urzę- | wansowano już większą liczbę urzędni- 
Jesteśmy najbardziej klasycznym na-Zdników, co wiąże się m. in. ze sprawą | ków na niższych szczeblach uposaże- 
rodem na ziemi, bez miejsca pod słoń- sów. Wśród poszczególnych rubryk | niowych. (r) 
cem. 
` Trzeba być ślepcem lub nieułeczal- 
nym maniakiem, aby sobie wyobrażać, 
że nasze trudności rozwiążemy w obliczu E 
i braku ziemi i braku miejsc po mia-5 
stach, zajętych, lub raczej okupowanych 5 
przez masę żydowską. Wszędzie i zawsze E 
na świecie było tak, że nikt nie mógłz 
stworzyć ziemi i każdemu taniej było dać E 
„zbędnemu* karabin niż miejsce przyĘ 
warsztacie fabrycznym i przy dostatnioE 
zaopatrzonym stole spożycia. Jest oczy- 5 
wistym, że nie wygadamy ani ziemi dla £ 
naszych chłopów, ani prawa wyjazdu dla 
naszych żydów. A przecież to ostatnie 
dałoby nam 3 i pół miliona miejsc w 
miastach i to jeszcze jakich miejsc! 
Idziemy ku czasom, w których królo- 
wać będzie zagadnienie wielkich masz 
młodzieży bez pracy. Idziemy ku nimĘ 
nieuchronnie. Na wkładanie głowy wĘ : 
piasek nie ma już czasu. Aby działać z a  NĘ 
skutecznie za rok, dwa, czy nawet pięćE = 03 
trzeba już teraz przygotowywać plany, s © 
wykuwać idee. Przecież już teraz co AD) A 
szósty rolnik chłopak między 15 i 24 ro- CETHO -SŁOWACY 
kiem życia jest właśnie tym „zbędnym“, 
tym szukającym bezskutecznie pracy. 
I co roku dochodzi 300 tys. par mlodych £ 
rąk. Jest więc już źle, a będzie jeszcze £ 
gorzej. Tymczasem alarmy nie dochó-5 
dzą do uszu, odpowiedzialnych czy pož 
stronie państwa, czy wielkiego kapitału Š 
za gospodarczą przyszłość Polski i nież 
budzą właściwego echa. I w tym leży 
największa tragedia chwili biężącej. 
St. Strąbski. 


+ 


4.» 
Turcja będzie uprawieła 
dia Niemców bawełnę. 

_ Berlin, 19. 1 .(PAT). Według relacj 


agencji Hlavasa, dobrze poinformowane 
koła gospodarcze w Berlinie — przyż 
okazji udzielenia przez Rzeszę kredytu 


Eśw. stała się dla prasy włoskiej okazją do 
Eszeregu artykułów na temat wzajemnych 
śstosunków pomiędzy Watykanem a Londy- 


nem. M. in. pisma włoskie snują różne 
Š przypuszczenia na tęmat pogodzenia się 


EKościoła rzymskiego z kościołem anglikań- 
z skim. > 

5 Dziennik „Stampa“ przypomina, że oj- 
Eciec lorda Halifaxa całe swe życie poświę- 
ił dziełu połączenia tych dwóeh kościołów, 
Eprzez długie lata utrzymując w tym celu 
Ekontakt osobisty z kardynałem Mercier, 
Ektóry umierając pozostawił mu w spuści- 
W testamen- 
że pier- 


Eźnie swój pierścień biskupi. 


Zcie kardynał Mercier zaznaczył, 


150 milionów dla Turcji — podkreślają,żścień ten ówczesny lord Halifax ma pozo- 
że w toku są rokowania z Turcją. orazżstawić w spadku swemu synowi a obecne- 


iranem w sprawie rozwoju w obu tych 


spraw zagranicznych Wiel- 


zmu ministrowi 
Dziennik włoski przypomina 


Ekiej Brytanii 


krajach uprawy bawełny na rachunek; wy dalszyra ciągu, że przed laty szesnastu 7 


Niemięc. 


Einiejatywy zmarłego lorda Halifaxa „En- 


specjalną komisję, do której weszli wyżsi 
dostojnicy kościoła anglikańskiego ©0rąz 
wybitni teolodzy protestanccy, Komisja 
miała ustalić program unifikacji poszcze- 
gólnych odłamów kościoła anglikańskie- 
go, jednoczących 25 milionów ludzi. Zda- 
niem „La Stampy* bardzo znaczącym jest 
fakt, że rezultaty powyższej komisji 
zostały opublikowane właśnie w przed- 
dzień wyjazdu Chamberlaina i Halifaxa. 
Podobno — jak twierdzi dalej dziennik wło- 
ski — komisja znalazła podstawę, na któ- 
rej można zbudować dzieło unifikacji ko- 
ściołów anglikańskich. 


Wizyta brytyjskich mężów stanu u Ojca | glish Church Union“ powołała do życia 


„La Stampa* kończy swój artykuł pod- 
kreśleniem znamiennego jej zdaniem fak- 
tu, że na 25.000 pastorów anglikańskich no- 
nad 3.000 podpisało niedawno wniosek, w 
którym gorąco zalecają powrót kościoła an- 
uglikańskiego na łono Kościoła rzymskiego. 


Niemiec Willy Bertuleit — mianowany zo- 
stał przez gubernatora Kłajpedy  Gailiusa 
nowym prezesem dyrektoriatu Kłajpedy. 


Rumunia ma święto narodowe. 


Czerniowce, 19. 1. (PAT). Dzień 27 lu- 
tego został ogłoszony w Rumunii jako 
święto państwowe i po raz pierwszy. w 
tym roku będzie uroczyście obchodzo- 
ny. Jest to, jak wiadomo, rocznica wej- 
ścia w życie ogłoszonej w roku ubie- 
głym nowej konstytucji rumuńskiej. 


Zydowscy spekulanci. 


Czerniowce, 19. 1. (PAT) Władze rumuń- 
skie dokonały w Kiszyniowie w związku z 
wykryciem wielkiej afery dewizowej o- 
twarcia wszystkich safesów bankowych i 
zbadania ich zawartości. W wielu z nich 
znaleziono znaczne sumy w walutach ob- 
cych, które zostały przez policję skonfisko- 
wane. Aresztowano kilku najbogatszych 
kupców kiszyniowskich narodowości ży- 


dowskiej. 
Wylew rzek. 


Kolonia, 19. 1. (PAT) Wszystkie rzeki w 
Turyngii wylały. Rzeka Verra wylała pra- 
wie na całej swej długości, zalewając drogi 
i częściowo przedmieście Erfurtu Hildburg- 
hausen. Temperatura w Turyngii wynosi 
+145 st Od stu lat nie notowano jeszcze w 
tym okresie tak wysokiej temperatury. 


Samolot niemiecki lądował 
pod Kutnem. 


Warszawa, 19. 1. (PAT). Na terenie 
majątku Strzelec, pow. kutnowskiego, 
wczoraj koło godz. 17 wylądował samo- 
lot niemiecki szkolny wojskowy, piloto- 
wany przez Hansa Beckera. Becker le- 
ciał z Prus Wschodnich do Wrócławia 
do szkoły pilotów. Samolot zabezpie- 
czyły miejscowe władze. Przesłuchany 
Becker oświadczył, że zmylił trasę i 
zmuszony był do lądowania. W dniu 
wczorajszym pilot Hans Becker został 
zwolniony i wraz z aparatem będzie 
przekazany władzom niemieckim. 


Żyd zastrzelił Polaka. 


Warszawa, 19. 1. (PAT). Dnia 17 bm, 
koło wsi Hucisk powiat konecki doszło 
do bójki między 2 wyrostkami, wraca- 
jącymi z wesela a Milsteinem Abra- 
mem. W czasie bójki -Milstein 
użył broni, raniąc jednego z wyrostków 
w nogę, a drugiego w brzuch. W wyni- 
ku odniesionych obrażeń ranny w 
brzuch Supierz zmarł w szpitalu dnia 
18 bm. 


% zwierciadfe dnia 


Polemika prasowa _włosko-francuska 
jest równie cicha jak wystrzały ciężkich ar- 
mat i równie grzeczna jak miłe są dla sie- 
bie zażerające się tygrysy. Gdy włoskie pi- 
sma „plują na Francję, francuskie wypo- 
minają Włochom tchórzostwo i dowodzą, 
że ich armię na to Bóg stworzył, aby nawet 
Austriacy mieli kogo bić. ; 

Ostatnio gen. Munino skierował list do 
„Gazetta del Popolo“ i, załączając swój 
francuski złoty medal zasługi wojennej, za- 
proponował, aby pismo urządziło zbiórkę 
francuskich odznaczeń wśród byłych kom- 
batantów i odesłało je zbiorowo Francji. 

Dyktatorzy nie mogą się cofać. Jak Mus- 
solini wycofa się z tej już wyraźnej wojny 
z Francją? Gdzie znajdzie inny obiekt ata- 
ku? Oto powód dlaczego rok 1939 powinien 
nam przynieść odpowiedź na te pytania. 

" k w 

Alarmy wojenne przekraczają granice 
przyzwoitości. Szereg pism francuskich za- 
stanawia się obecnie nad problemem... po- 
działu Szwajcarii między Włochami i 
Niemcami i nad atakiem połączonych sił 
obu krajów na nieobronioną granicę fran- 
cusko-szwajcarską. ć 

Nikt nie wie, co knują fachowcy woj- 
skowi w Berlinie i w Rzymie, ale, że coś 
knują i że gdzieś bedą chcieli zaskoczyć 
przeciwnika — to pewna. (5). 
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piąteś, 
dnia 20 stycznia 1939 r. 


Ćwiczenia obrony przeciwlotniczej, w 
których obecnie z musu wszyscy bierzemy 
udział, są niewąlpliwie przykre. Przykre 
są zawsze wszystkie ogramiczenia, w ten 
czy inny sposób krępujące wolę ludzką. 
Nie jest przyjemnie siedzieć w domu a- 
kurat wtedy, gdy się ma ochotę iść na 
spacer, siedzieć po ciemku, kiedy się chce 
czytać, zasłaniać okna, narzucać sobie 
szereg innych rygorów. 


Nie jest to wszystko przyjemne, ale — 
Jest konieczne. Dziś, gdy Europa się trzę- 
sie, gdy każdy dzień niemal grozi wybu- 
chem, powszechna gotowość obowiązuje. 


Nie trzeba wcale być fachowcem woj- 
skowym, aby pojąć, że w jakimkolwiek 
zmaganiu zwyciężyć może tylko ten, kto 
sam się nie da zaskoczyć, a innych za- 
skoczyć potrafi. Zaskoczenie oto, 
przed czym musi się strzec nie tylko wódz, 
nie tylko armia, ale całe społeczeństwo. 


My wszyscy możemy być pięknego po- 
ranka zaskoczeni — przez lolnictwo i ga- 
zy. To nie są wcale strachy na niegrze- 
czne dzieci, to jest, niestety, rzeczywistość. 


Dlatego nie sarkajmy, nie wyrzekaj- 
my, nie krzywmy się (a jeśli już koniecz- 
nie — to tylko prywatnie do lustra!). Tu 
naprawdę nie chodzi o ło, aby mogły za- 
robić wytwórnie czarnego papieru, aby 
paru ludzi mogło się zabawić w rozkazy 
wojskowe. Tu chodzi tylko i wyłącznie o 
nasze wspólne dobro, w przyszłości — o 
nasze prywatne życie. 


-Dlatego przykre i dokuczliwe zarzą- 
dzenia OPL znośmy z humorem i z ocho- 
tą. Nie krytykujmy, nie zrzędźmy. Rygo- 
ry i kary administracyjne są słuszne: 
gdy kto sam nie chce zrozumieć własne- 
go dobra, trzeba go uczyć, choćby nawet 
boleśnie. Po tym będzie za późno. 


W Poznaniu opornych, kręcących się 
po ulicach w czasie nalotu, uznawano ża 
zaiperyłowanych i... kąpano ich przymu- 
sowo w tugu. Bardzo to pożyteczna ką- 
piel i na pewno delikwentom na zdrowie 
wyjdzie. 

Gdy chodzi o obronę państwa, nicze- 
go lekceważyć nie można. 

* * + 

Jesli chodzi o przygotowania do obro- 
ny przeciwlotniczej, jesteśmy za najsu- 
rowszymi rygorami. Te ćwiczenia muszą 
być traktowane jak _ najskrupulatniej, 
jak najbardziej serio. I to zarówno przez 
szeroką publiczność, jak przez organiza- 
torów i kierowników.. Każde, najmniej- 
sze niedociągnięcie może się w przyszło- 
ści straszliwie zemścić. 


| To nie jest zabawa. Ani żart. Ani 
śmiechy. 

Tu mimo wszystko — chodzi o życie! 
KID 


Humor polityczny. 


BIURO. 


— Czołem waści! — A czołem! 
[— Cóż słychać na świecie? 
+ Jan biuro założył. Słyszałem w powiecie. 
— Doprawdy? — Mówże ásan! 
[— A więc na początek 
Wziął dziesięć maszynistek 
[przystojnych dziewczątek), 
I sześciu księgowych. 
[— Co, księgowych sześciu? 
I dziesięć panien? W głowie się nie mieści! 
Na cóż Janowi w biurze tyle osób? 
— Widzisz waść, to rodzina 
[Odmówić nie sposób, 
krewniaczki... 
[Ma i trzech kasjerów, 
Do nich dziewięciu skrybów 
[i pomocnie cztery. 
— A któż są ci kasjerzy? 
{— Jeden, to Wincenty, 
-— Ależ on w kozie siedział, Panie Święty! 
— Tak. Jan też się wahał. 
[Cóż, gdy go popierał 
Sam pan Samuel... Wielka finansjera... 
Jan mu winien pieniądze... 
[Prezes Bnei Brithu 
Drugi kasjer to Józef. — Co pije do świtu? 
— O, pije. Szewc z zawodu. 
[Lecz go nie wypada 
Oddalić. Jan z nim kiedyś polował na żaby. 
Trzeci liczyć nie umie. 
[— Co też waść powiada? 
Poleciła go ciocia Frania. — Oj! te baby! 
Lecz tak wielki interes 
[Pewnie świetnie idzie? 
Musiał Jan już sporo pieniędzy uskładać? 
— Pieniędzy? 
Hm. tymczasem pozarywał ludzi. 
A jak idzie? O tym bezpieczniej nie gadać. 
(„Wieczór Warszawski”). 


Bracia, kumy, 


s 


List z Paryża. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXIII. Nr 16 


R: .... Trzecia strona. 


Osie - MË drgneluy? 


Rosi pluja REJ Francje? 


wW chwilach ciężkich trzeba mówić społeczeństwu prawdę. 


(Da własnego koresponaenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


Paryż, w styczniu. 

Według komunikatu brytyjskiego, roz- 
mowy lorda Chamberlaina z Mussólinim 
nie doprowadziły do „żadnego układu, ża- 
dnej ugody, żadnych zobowiązań“. Była to 
„prosta wymiana zdań*. Na podstawie bar. 
dzo poważnych danych zwracaliśmy w po- 
przedniej korespondencji uwagę, iż nadzie- 
je (jakie może jeszcze kto żywił w Paryżu) 
na odciągnięcie Włoch od „osi“ — są wobec 
bardzo poważnego zaangażowania Się 
Włoch w Sprawy basenu Morza Śródziem- 
nego, nierzeczywiste, Porzucenie Rzymu 
przez Berlin lub Berlina przez Rzym jest 
wykluczone również ze względów ideologi- 
cznych. Oba państwa „osi“, Są, w dzisiej- 
szych warunkach skazane na Sojusz i to 


NM 


22862 


najściślejszy. Wobec naprężonvych stosun- 
ków z całym blokiem państw demokratycz- 
nych, 
KLĘSKA WŁOSKIEGO FASZYZMU PO. 
CIĄGNĘŁABY AUTOMATYCZNIE KA- 
TASTROFĘ RITLERYZMU I ODWROT. 
NIE. 
Z drugiej strony tak samo nierealne były 
nadzieje pewnych kół rzymskich, że Anglia 
zgodzi się na nowe Monachium: na „pośre l- 
nictwo* między Rzymem a Paryżem. Inte- 
resy francuskie i włoskie zarówno w Euro 
pie jak i poza Europą uzupełniają się wza 
jemnie. Opuszczenie Francji przez Anglię 
pomściłoby się bardzo szybko w żywotnych 
interesach Londynu. 


W Hiszpanii bez zmian. 


W sprawach hiszpańskich również nie 
nastąpiło porozumienie. Włosi spodziewają 
Się zwycięstwa i szybkiego zajęcia Barcelo- 
ny. Jeżeli w dniu 16 kwietnia 1938 zgodził 
się Mussolińi w pakcie rzymskim na wyco- 
fanie swych wojsk z Hiszpanii — to dlate- 


err 


ODRA 


Nowa czystka w przemyśle sowieckim. 


Moskwa, 19. 1. (PAT). 


odbywa 
Przed dwoma dniami komisarz ciężkie- 
go przemysłu Kaganowicz oddał pod sąd 
dyrektorów i naczelników za pobłażli- 
we traktowanie robotników wykracza- 
jących przeciw dyscyplinie pracy. Wczo- 
raj opublikowane zostały dwa rozkazy 
komisarza przemysłu maszynowego 
Lwowa i komisarza przemysłu spożyw- 
czego Kabanowa. W rozkazach tych zo- 
stało stwierdzone, że w całym szeregu 
fabryk i przedsiębiorstw zdarzają się 
liczne wykroczenia robotników przeciw 
dyscyplinie, spóźnianie i niestawianie 
się do pracy. W obu wypadkach kilku- 
nastu dyrektorów Zostało usuniętych ze 
stanowiska i oddanych pod sąd za po- 
błażanie robotników, nie stosujących się 
do nowego dekretu o dyscyplinie pracy. 


Wprowadzenie | Poza tym w rozkazach tych położony 
w życie dekretu o dyscyplinie w pracy [jest silny nacisk na zaprowadzenie we 
się z całą surowością prawa.] wszystkich fabrykach i 


go, iż był przekonany, że Franco sam sobie 
poradzi z rozbitą na dwie części Hiszpanią 
rządową. Przypuszczenie to okazało się 
mylne. I dyktator Włoch nie chce ryzyko- 
wać po raz drugi. Anglia zaś nie ma bynaj- 
zmniej zamiaru dopomagać Włochom do 
triumfu, przez przyznanie gen. Franco 
praw państwa prowadzącego wojnę. 


„Francja dobra do plucia na nią”. 


Według depesz londyńskich Chamber- 
lain uzyskał przyrzeczenie pewnego Odprę- 
żenia Stosunków między Francją a Włocha- 
mi, zwłaszcza w sprawach polemik praso 
wych. Byłoby to rzeczywiście bardzo Ko- 
rzystnym — tylko, że niestety lektura naj- 


nowszych dzienników faszystowskich nie 
upoważnia wcale do zbyt optymistycznych 
wniosków. Dzienniki francuskie przytacza- 
ją głosy zależnej od rządu prasy włoskiej. 
Są to artykuły, które ukazały się już po 
„rozmowach“ w sam dzień wyjazdu pre- 
miera angielskiego z Włoch. Cytuje się je 
w Paryżu, wychodząc z założenia, że społe- 
czeństwo powinno znać całą prawdę, że w 
chwilach Szczególnie ciężkich nie należy 
niczego przed narodem ukrywać, że trzeba 
mówić mu prawdę, chociażby bardzo przy- 
krą i wprost oburzającą. I tak np. „L'Epo- 
que“ — dziennik prawicowy, nacjonalisty 
czny, dawniej wybitnie sprzyjający Wło- 
chom — przytacza zdania, które zamieścił 
rzymski dziennik „Tevere“, Jest to tzw. 
orsan bojowy faszystowski, idący zresztą 
jak i cała prasa włoska po tej linii, która 
charakteryzuje tendencje kół najbardziej 
miarodajnych. Tytuł artykułu brzmi 
„Francja, dobra do plucia na nią“. „Teve- 
re“ pisze, „iż pluje na wszystkich podłych 
obywateli Republiki francuskiej. Pluje na 
Francuzów, którzy swe ocalenie zawdzię- 


Arabowie gotują 
wspólny front. 


Na zale książę 
arabski Feisal, syn 
króla Arabii Ibn 
Sauda, udający się 
na arabską konfe- 
rencją Okrągłego 
Stołu w Londynie, 
w czasie swej wi- 
zyty w Kairze, Ks, 
Feisal jest widocz- 
ny na zdjęciu pier- 
wszy po lewejstro- 
nie, w turbanie 
arabskim. 


przedsiębior- 
stwach jak najściślejszej kontroli zja- 
wiania się robotników do pracy. 

Zwalnianie dyrektorów i naczelników 
ze stanowisk i oddawanie ich pod sąd 
robi wrażenie czystki aparatu admini- 
stracyjnego, przeprowadzanej nie na 
podłożu politycznym lecz w myśl uspra- 
wnienia aparatu kierowniczego. 


POŁACZENIE TELEFONICZNE 
Z KOPALNIĄ ZŁOTA, 


Do centralnej sowieckiej sieci radio- 
telegraficznej dołączone zostało w tych 
dniach miasto Bodajbo, które jest ośrod- 
kiem produkcji złota w ZSRR, a znajdu- 
je się w odległości 1.833 km od najbliższej 
stacji kolejowej — Irkucka i do niedawna 
pozbawione było jakiejkolwiek — poza Sa- 
molotową — łączności z resztą związku 
radzieckiego. 
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czają jedynie i wyłącznie Włochom; armia 
francuska była pobita i zresztą przyzwy- 
czajona do nadstawiania butom niemiec- 
kim swych spodni. „Tevere* 


PLUJE POWTÓRNIE NA FRANCJĘ, 
PONIEWAŻ FRANCUZI WIEDZĄ, IŻ 
NAPOLEOŃ BYŁ WŁOCHEM (sic) 
I CHCIAŁ UCZYNIĆ Z RZYMU STOLI- 
CĘ CAŁEGO ŚWIATA (722). 


Pluje po raz trzeci, ł 
chów nie trzeba przytaczać. Paskudna zie- 
mia francuska ciąży nad trumnami pole- 
głych pod Bligny o wiele gorzej, aniżeli po- 
dłe kalumnie“. Pluje po raz czwarty, gdyż 
„kogut gallijski, który podobno nie bał się 
noża rzymskiego, stał się biednym idiotą 
bez głowy i bez ogona. Ten Kogut nie jest 
niczym więcej, jak tylko ptakiem, cierpią- 
cym na  arierio-sklerozę. A cały kurnik 
francuski stał się już dzisiaj królikarnią". 

Artykuł „Tevere* kończy się stwierdzeniem, 
że w rezultacie nie warło nawet pluć na 
Francję, gdyż plwocina Włocha więcej jest 
warta, aniżeli ten obywatel francuski, na 
którego oplucie jest przeznaczona to fle- 
gma, 


Po co ta nienawiść? 


Przytoczyliśmy te ustępy wiernie za 
ŁĄ Wy Epoque“. Oczywiście, ani żaden szanu- 
jący się dziennik francuski ani jakiekol- 
wiek pismo ceniące swą: godność nie „będzie 
wdawało się w polemikę z „Tevere*. Nikt 
również nie będzie się Silił nad zestawie- 
niem bojowych wartości Francuzów i Wło- 
chów. Wystarczy przypomnieć sobie dzieje 
Wielkiej Wojny i „Sukcesy“ włoskie w wal- 
kach z rozpadającą się monarchią habsbur- 
ską. Ale głos rzymskiego, faszystowskiego 
pisma jest bardzo charakterystyczny, gdyż 
rzuca snop promieni, na drogę, po której 
mają zamiar iść Włochy. Jeżeli prasa w 
całości zależna od rządu i kontrolowana 
przez rząd zamieszcza artykuły, które nie 
są, niczym innym jak szkalowaniem sąsied- 
niego narodu — to widać, że miarodajne 
czynniki nie cofają Się przed niczym, aby 
w Społeczeństwie wywołać w Sposób sztucz- 
ny nienawiść do Francji. W jakim celu? 
Na pewno nie jest to przygrywka do „moż- 
liwych bezpośrednich rozmów dyplomaty- 
cznych*. Gdyby miało się zamiar albo na- 
dzieję załatwienia kwestii spornych na dro- 
dze dyplomatycznej — nie pozwołonoby za- 
leżnej od rządu prasie szerzyć podobnych 
nastrojów. Przecież te i podobne artykuły, 
które mają ubliżać narodowi francuskiemu 
— rzucają w pierwszym rzędzie złv cień na 
stosunki we Włoszech. Są szkodliwe dla 
dobrego imienia Włoch, gdyż Są nierycer- 
skie. W czasie wojny światowej, w okresie 
kiedy Niemcy i Francuzi zmagali się w 
najstraszniejszej walce — żaden dziennik 
niemiecki nie napisał czegoś podohnego o 
Francji, wychodząc ze słusznego założenia, 
że podobne zdania byłyby w pierwszym 
rzędzie obrazą żołnierzy niemieckich, któ- 
rzy polegli pod Marną i Verdun. Jeżeli nad 
tymi względami przechodzi się dzisiaj do 
porządku we Włoszech — to znaczy, że po- 
łożenie jest bardzo poważne, że dla osią- 
gnięcia swych celów, to jest nienawiści na- 
rodu włoskiego do Francji — nie cofa się 
w Rzymie przed żadnym, nawet najbar- 
dziej nierycerskim środkiem. A nienawiść 
jest trucizną, którą odurza Się ludzi tylko 
wówczas, kiedy prowadzi Się ich na wojnę. 
Jest źle — i nie ma co ukrywać prawdy. 


Dyplomacia francuska 
przegrała pokój. 


Nie ukrywa się jej] w Izbie. Wczoraj roz- 
począł parłament francuski dyskusje nad 
polityką zagraniczną. Toczyła się ona w at- 
mosferze niezwykle poważnej. Poseł Grat z 
Federacji Republikańskiej, mówił wśród 
głuchej. przygniatającej niemal ciszy: 

— W czasie wolny okazała się ogromna 
siła Francji i ujawniły te kolosalne złoża 
energii. jakimi rozporzadza nasz naród. 
Nieprzygotowani do wojny — zadaliśmy 
całej armii niemieckiej zaraz w pierwszych 
tygodniach ogromną klęskę nad Marną. 
Obroniliśmv Verdun i ocaliliśmy: armię 
włoską nad Piavą. 

WYGRALIŚMY NAJWIEKSZĄ W DZIE. 

JACH WOJNE. NIESTETY, NASZA DY- 

PLOMACJA PRZEGRAŁA POKÓJ. PO. 

LITYKA ZAGRANICZNA PRANCH NIE 

BYŁA ANI ZŁA, ANI DOBRA. NIE BY. 

ŁO JEJ W OGÓLE. MIELIŚMY TYLKO 

POLITYKĘ WEWNĘTRZNĄ... 


Bardzo gorzkie słowa prawdy. Ale le- 
piej, że padają one z trybuny parlamentar- 
nej i z łamów prawdziwie narodowej pra- 
sy, aniżeliby miały przesłaniać męskie 
spojrzenie w przyszłość — kłamliwe fraze- 
sy. W chwilach ciężkich można pomóc Swe- 
mu społeczeństwu tylko przez prawdę. Sło- 
wa Clemenceau „Biada narodowi, który 
miłczy*! nie straciły nię ze swej doniosłej 


aktualności. 
Dr Tadeusz Kiełniński, 


gdyż „męstwa Wło-. 


EE WENA 
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Nietłykące 


się szyby w taksówkąch i 
autobusach warszawskich. 


W Warszawie 
rozpoczęła się instalacja szyb bezpieczeń- 
stwa w pojazdach mechanicznych. Od 
przymusu tego zwolniono jedynie autobusy 
i dorożki samochodowe przestarzałego ty- 
pu. które mają bvć ostatecznie wycofane 
z ruchu, do końca rb. Krajowe fabryki 
szyb bezpieczeństwa nie mogą podołać na- 
wałowi zamówień. i 


Usprawnienie ruchu kolejowego w Ma- 
łopolsce Wschodniej. Został uruchamio- 
ny pociąg motorowy na linii Kołomyja — 
lwów. Torpeda, która trasę 200 km prze- 
będzie w około 2 godziny, przyczyni się 
bez wątpienia do znacznego usprawnienia 
komunikacji pomiędzy Lwowem i Kołomy- 
ja. 

Po pijanemu wzniecił pożar u sąsiada. 
Sąd okręgowy w Białymstoku  rozpatry- 
wał sprąwę Mariana Wielowiejskiego ze 
Starosielc, który po pijanemu podpalił 
dom swego sąsiada Piotra Błaszczyka, po- 
lewąjąc uprzednio ganek i drzwi prowa- 
dzące do kuchni benzyną. Sąd skazał 
Wielowiejskiego na rok więzienia zawie- 


Ostrowianka poślubiła Syjamczyka, 
Przed kilku dniami odbył się w Grenoble 
(Francją) ślub ostrowianki p. Zafii Skazan- 
kl, studentki inżynierii z zakresu papier- 
nictwa, z p. Choras Santisirim, synem mi- 
nistrą sprawiedliwości w rządzie krółew- 
skiej rady regencvjnej Syiamu. 


Stolica ma być „oddymiona*, Najnow- 
sze badania przyczyn zadymiania Warsza- 
wy wykazały, że najczystszy w stolicy 
punkt pod wzę ledem powietrza równa się 
przeciętnemu zanieczyszczeniu w Londy- 
nie. Stwierdzono, że dymy są najlepszym 
punktem orientacyjnym dla eskadr lotni- 
czych. „Jest to więc drugi wzgląd poza 
zdrowotnym wskazującym na. konieczność 
walki z zadymianiem miasta. Powołano 
wiele komisyj, które mają przeprowadzić 
akcję oddymiania Warszawy. 


Niemiec wyrabiał fałszywe dokumenty 
aryjskości, Sad Grodzki w Łodzi rozpa- 
trywał sprawę Niemca Ryszarda Schultza, 
oskarżonego o wyrabianie dokumentów 
stwierdzających aryjskie pochodzenie. 
Klientela Schultza rekrutowała się głów- 
nie z obywateli niemieckich zamieszkałych 
na terenie Łodzi. W wyniku dochodzenia 
Schultz pociągnięty został do odpowie- 
dziąlności karnej i skazany na 3 miesiące 
bezwzględnego areszłu oraz 100 zł grzy- 
wny. 

Wściękłe psy pokąsały 14 osób, W eia- 
gu ostatnich kiltku-dni w Piatrkowie wście” 
kłe psy pokąsały 14 osób. “Zarząd miejski 
wydał zarządzenie, aby schwytać wszystkie 
psy wałęsające się po ulicach miasta bez 
kagańców. 


70 harcerzy w noc zimową nod namio- 
tami. Pod Zakopanem zakończył się in- 
struktorski kurs podharemistrzowski war- 
szawskiej chorągwi harcerzy. Członkowie 
kursu obozowali w liczbie 70 przez 2 dni 
i 2 noce pod zwykłymi namiotami, zaopa- 
trzonymi jedynie w żelazne piecyki. Ten 
rodzaj -obozownictwa zimowego podobno 
pada je sie do oO sz aa eG się do rozpowszechnienia. 


Andrew Soutar 


s 


Przekład autoryzowany 


16) 
(Ciąg dalszy) 


Spinnett nie powiedział nic, ale mu 
przeszło przez myśl, że jeżeli brata żam- 
knięto w zakładzie dla umysłowo cho- 
rych, to to samo trzeba było zrobić z 
siostrą. 

Gdy panna Barton dodała, że chce zo- 
stawić gipsową figurkę pod jego opie- 
ką, uznał za stosowne nie sprzeciwiać 
się. 

— Dobrze, proszę pani. Widzi pani — 
stawiam na konsoli. Nikt tu tego nie 
ruszy. A zechce pani odebrać, to od- 
dam. 

— | będzie pan prow adził dochodze- 
nia? j 

— Zwrócę pani te tysiąc funtów, je- 
żeli pani pokwituje odbiór. 

— Nie! niet Niech pan zatrzyma na 
koszta poszukiwań, jak było umówione. 
Niech pan da słowo. że pan nie spocz- 
nie, póki pan nie wyczerpie wszelkieh 
możliwych środków... 

— Przyrzekam pani, że zrobię wszy- 
siko, co, się: da. 

Panna Barton 


wsłała i wyciągnęła 


szając mu wykonanie kary na okres 5 lat. 


(n) Za polskim „Dziennikiem Berliń- 
skim“ powtarzamy: 

Z wyjątkiem Słoweńców w Austrii, 
którzy przyłączyli się do koła kultury 
niemieckiej, mniejszości w Niemczech 
nie będą mogły posiadać własnego 
przedstawicielstwa w parlamencie nie- 
mieckim, gdyż, wedlug światopoglądu 
narodowo-socjalistycznego, 

parlament niemiecki może się skła- 
dać wyłącznie z ludzi niemieckiej 
krwi, posiadających niemiecki świa- 
topogląd. i 

W sprawie ustawy o zagrodach dzie- 
dzicznych („Erbhof“), którą Polacy, ży- 
jacy w Niemczech odrzucają, koła nie- 
mieckie twierdzą, że grupy narodowo- 
ściowe winny uważać jej stosowanie za 
pewnego rodzaju przywilej. Uwolnienie 
od stosowania tej ustawy — jeżeli ono 
w ogóle jest możliwe — może nastąpić 
jedynie ze strony ministerstwa wyży- 
wienia Rzeszy. 


Za tydzień zapadnie decyzja 


Poznań, 19. 1. Morderca Nowak pogo- 
dził się już zasadniczo z faktem, że stra- 
cony zostanie na szubienicy i nic dziw- 
nego, że ogarnął go t. zw. humor wi- 
AEEA tym bardziej, iż jak to wynika 
z jego listu, napisanego do obrońcy, 
czuje się obecnie doskonale, gdyż w celi 
jego umieszczono 2 innych więźniów. 
Nowak nie lubiał samotności. 

W dniu wczorajszym nadeszły do Sg- 
du Apelacyjnego akta sprawy morder- 
cy Wawrzyna Nowaka. Akta te przeka- 
zane zostały Sądowi Najwyższemu któ- 
ry, jak wiadomo, odrzucił skargę kasa- 
cyjną Nowaka i zatwierdził wyrok 
śmierci. 

Bezpośrednio po umocnieniu się wy- 
rogu obrońca Nowaka w Sądzie Najwyż- 
szym, adw. Hofmokl-Ostrowski ` zwrócił 
się do Pana: Prezydenta R. P. z prośbą, o 
ułaskawienie, tak, że nie potrzebuje te- 
go obecnie czynić obrońca poznański 
adw. Nowosielski. Ostatni list napisał 
Nowak do swego obrońcy. W liście tym 
popisuje się skazaniec swymi wierszami, 
które napisał ostatnio w więzieniu. Oto 
jeden z nich: 

„Choć życie marne kończy się 

Do góry wznieśmy skroń 


R ZOZZEEEF I OOOO OOOO OD S 


Cynin mordercy śp. ks. Streżcha jest hezgraniczny. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". piątek, dnia 20 stycznia 1939 r 


Ludność polska w Niemczech 


nie będzie miała przedstawicielstwa w Reichstagu. 


Rząd Rzeszy stoi na stanowisku, że 
swobodny handel ziemią nie może 
się odbywać w żadnym wypadku na 
obszarach przygranicznych. 

Jak z naszych własnych informacyj 
wynika, Niemcy nie mają zamiaru li- 
czyć się z mniejszościami narodowymi, 
obstając przy tym, że w Niemczech peł- 
ne prawa mogą mieć tylko ci obywatele, 
którzy w najbliższym spisie ludności 
wypełnią rubrykę, iż są „niemieckiej 
krwi“, Wobec tego zachodzi obawa, że 
dziesiątki tysięcy chwiejnych albo prze- 
biegłych Mazurów wschodniopruskich, 
tym razem w urzędowym spisie ludno- 
ści podadzą się za... Niemców. 

Prowadzona od dawna w Niemczech 
polityka przeciw mniejszościom narodo- 
wym nie uległa złagodzeniu, przeciwnie 
proces wynaradawiania Polaków w 
Niemczech (mimo pozornej przyjaźni 
kanclerza Hitlera z min. Beckiem) 
wzmógł się. 


Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Nie dla nas Śmierci, śmierci strach 
My w lepszą przyszłość patrzmy się 
Weselmy bracia się 
choć stryczek szyję rwie“. 

Tak, jak już wyżej wspominaliśmy, 
Nowak pogodził się całkowicie z losem. 
Podczas ostatniej «ozmowy z swym o- 
brońcą oświadczył krótko: 

— Trudno, wiem, że będę wisiał. Taki 
jest mój los. Zresztą muszę wisieć po- 
między ziemią a niebem, bo w niebie 
mnie nie przyjmą, a z ziemi wypędzają 
mnie“, 

Jak widać, Nowak nawet w obliczu 
śmierci nie pozbył się cynizmu. 
mo 


Lisy zniszczyły hodowię drobiu. 


W Wansford w hrabstwie Nórthampton 
lisy zniszezyły © doszczętnie -nowocześnie 
prowadzoną hodowle drobiu. Farma położo- 
na była niedaleko lasu. Lisy wybudowały 
od swej nory podziemny ganek prosto do 
kurnika Farmer zaniepokojony masowym 
znikaniem kur sprowadził specjalnie treso- 
wane psy do pilnowania swego dobytku. 
Nic to jednak nie pomogło — dopiero przy 
wybiełaniu kurnika znaleziono poddziemne 
przejście, kędy zmyśłni rabusie leśni zakra- 
dali się do kur. W ciągu dwóch miesięcy 
farmer stracił wszystkie rasowe kury w ilo- 
ści 500 sztuk. 


UB 


z angielskiego. 


rękę. 

— Wierzę panu. Mnie osobiście zdaje 
się, że siostra nie żyje — że została za- 
mordowana. 

—Chwilę, proszę pani. — Spinnett 
wyjął z biurka list i podał jej. — Pozna- 
je pani to pismo? 

— Pismo mojej 
knęła. 

— I po strachu! Otrzymałem ten list 
w dzień śmierci brata pani. 


Przeczytała list drżąc całym ciałem. 

— Pisany w Londynie! — zdumiała 
się. — Nie do pojęcia, że przyjechała i 
nie porozumiała się ze mną, zwłaszcza 
że musiała wiedzieć, co spotkało nasze- 
go nieszczęśliwego brata. 

— Na to nie potrafię pani odpowie- 
dzieć. Ale chyba się pani trochę uspo- 
koiła? 

Ku jego zdumieniu 
wą. 

— O, nie! O, nie! Przeciwnie! Nie 
umiem panu wytłumaczyć, co się ze 
mną dzieje, ale ledwie wzięłam w rękę 
ten list, doznałam tego samego uczucia, 
co wtedy, gdy w nocy zastałam przewTó- 


siostry! — wykrzy- 


potrząsnęła gło- 


coną figurkę. 

Odeszła, i Spinnett odetchnął z ulgą. 
Miał tyle innych. spraw na głowie, że do 
więczora zapomniał o lady Dargot i jej 
ekscentrycznej siostrze. Ale w nocy 
przypomniały mu o sobie w dramatycz- 
ny sposób. Obudzony hałasem w ba- 
wialni, wstał i w przewidywaniu, że 
wrócili napastnicy, którzy ogłuszyli 
Timsona, zakradł się ostrożnie pod 
drzwi z rewolwerem w ręku. Zapaliw- 
szy światło, krzyknął jak zwykle w ta- 
kich razach: 

— Ręce do góry, braciszku! 


W pokoju nie było żywej duszy, ale na 
podłodze leżała w dwóch kawałkach 
gipsowa figurka, pozostawiona przez 
pannę Barton. Głowa odprysłą od tuto- 
wia. To, że posążek stłukł się, nie zro- 
biło wrażenia na Spinnecie. Ale to nie 
było wszystko. Doznał dziwnego uczu- 
cia, że w pokoju ktoś jest, jakąś druga 
osoba. Przypomniał sobie słowa panny 
Barton, że siostra dawała jej znać o 
sobie przez pośrednictwo tej figurki. 

Podniósł rozbite szczątki. Z gipsu wy- 
stawało końskie włosie. Naturalnie nie 
dopatrzył się w tym niczego szczególne- 
go. Wiadomo. że do gipsu wkłada się 
końskie włosie dla większej mocy. Po- 
łożył odłamki na kónsoli i wrócił do 
łóżka. Po jakimś czasie jednak poszedł 
do bawialni, wziął mikroskop i uważnie 
obejrzał gipsowe odłamki. 

— Ależ to ludzki włos! — Wstał, odsu- 
wając krzesło. : 

vV. 


Tajemniczy Dargot. 


W hotelu lord Dargot oczekiwał nie- 
cierpliwie na swoich agentów, Steebera 
i Horana. Chociaż był szalenie zdener- 
wowany, tak dalece osiągnął sztukę pa- 


= Paczki owych Srogi dla b. kancle- 
rza. Schuschniga. Bvły kanclerz Austrii 
dr Schuschnigg skorzystał z pozwolenia 
władz narodowo socjalistycznych i w cza- 
sie świąt Bożego Narodzenia odebrał od 
krewnych i przyjaciół paczki z ubraniem 
i żywnością oraz odbył krótki spacer na 
terenie wiedeńskiej centrali Gestapo, gdzie 
jak wiadomo, jest uwięziony od szeregu 
miesięcy. 

— Drugi katolik w rządzie Stanów Zje- 
dnoczonych. Z nominacji prezydenta Roo- 
sevelta tekę ministra sprawiedliwości o0- 
bjął w Stanach Zjednoczonych były komi- 
sarz Filipin, Frank Murphy, jeden z naj- 
wybitniejszych katolików amerykańskich. 
Jest to drugi katolik w obecnym gabine- 
cie. Jak wiadomo katolikiem jest mini- 
ster poczt i telegrafów Farley, prawa tę- 
ka prezydenta, człowiek, cieszący się ©- 
gromną popularnością. 


— Wielki rozkwit misyj od czasów woj- 
ny światowej. Liczba misjonarzy na ca- 
łym świecie w okresie powojennym, ti. od 
1918 r. bardzo znacznie się powiększyła, 
jak o tym dowodnie świadczą liczby. Li- 
czba kapłanów misjonarzy, wyrażająca się 
w r. 1918 cyfrą 8.000, osiąznęła. w r. 1933 po- 
nad 12.641. Jest to ostatnia oficjalna cyfra, 
zaczerpnięta z danych statystycznych. Za- 
konnic i zakonników, jest obecnie 34.000, 
podczas gdy w r. 1918 było ich tylko 10.000. 
Kapłanów pochodzenia _ tubylczego jest 
dzić 5.000 (było 3.500). . Przed 20 laty był 
tylko 1 biskup tubylczego pochodzenia, a 
dzisiaj jest ich 25. 

— 700-lecie przywiezienia do Francji 
korony cierniowej Zbawiciela. W lipcu 
odbędą się we Francji wielkie uroczysto- 
ści, związane z 700-leciem przywiezienia 
Korony Cierniowej Zbawiciela, przechowy- 
wanej w katedrze Notre Dame w Paryżu. 
Podczas obchodów jubileuszowych arcy- 
biskup Paryża kardynał Verdier, zaniesia 
w uroczystej procesji Koronę Cierniową z 
katedry paryskiej do Sens i Villeneuve, 
gdzie odbędą się główne uroczystości ko- 
ścielne. Następnie relikwie złoży się znów 
w katedrze Notre Dame.  Ciernie korony 
w ciągu lat zostały rozdarowane poszcze- 
zólnym kościołom i wybitnym  osobisto- 
ściom ze świata katolickiego. 


— 604 miliardy franków wydał świat na 
zbrojeula. Suma wydatków wojskowych 
na świecie w r. 1938 wyniosła 604 miliar- 
dów franków francuskich. Z ogólnej su. 
my wydatków wojskowych w r. 1938 na 
kraje europejskie przypada 72,3 procent, 
mianowicie 6.800 milionów dolarów złotych 
na ogólną sumę 8.400 milionów. 


— Niemcy austriaccy pragną wolności. 
W Austrii oraz w obszarach sudeckich po- 
jawiły się w ostatnich tygodniach ub. r. 
ulotki z odezwami przeciwko reżimowi na- 
rodowo-socjalistycznemu. „Nie wierzcie 
Prusakom', czytamy w jednej z ulotek — 
„WNOSZĄ oni ze sobą wszędzie ucisk i nie- 
wolę". Władze narodowo-socjalistyczne po- 
djęły energiczne poszukiwania w celu wy- 
krycia kolporterów odezwy, podpisanej 
przez „Niemiecki związek wolności”. Po- 
szukiwania te dotychczas pozostały bez re- 
zultatu. 


nowania nad sobą, że gdy NE A rokojówka 
przyniosła telegram, rzucił go niedbale 
na stół nie otwierając i wziąwszy różę z 
wazonu, podał dziewczynie z galanterią 
godną rycerza z epoki Elżbiety. Rozwo- 
dził się nad pięknością kwiatu i przy- 
tknął go jej delikatnie do policzka. Gdy 
wyszła, rzucił się na depeszę. Okazało 
się, że poszukiwania w Southamptonie 
nie odniosły skutku. Wściekłość wy- 
krzywiła rysy lorda. Zamachnął się pię- 
ścią, jakby przd nim kto stał. A jednak 
gdy zadzwonił telefon i portier oznaj- 
mił Streebera i Horana, odpowiedział z 
wielką uprzejmością. Owszem, prosić 
tych panów natychmiast. 

Przybyli wszli. Gdy drzwi się zam- 
knęły, Dargot rzucił jedno słowo. 

— No? 

Wiedział, że przychodzą z niczym. 
Mierzył ich pelnym pogardy wzrokiem. 

— Dotąd wszelkie usiłowania zawio- 
dły, milordzie — zaczął się tłumaczyć 
Streeber — ale,jeżeli milord da nam je- 
szcze kilka dni czasu, jestem pewny, ża 
ją znajdziemy. 

Dargot zaśmiał się cynicznie. 

— Gdybym się zwrócił do pierwszego 
lepszego posłańca, odszukałby mi tę 
kobietę w kilka godzin. Mieliście jej ad- 
res na przedmieściu; nazwisko jest do- 
syć rzadkie. Sąsiedzi nie mogli zapom- 
nieć — Janith O'Mallory. 

— Zgadzam się, milordzie — wtrącił 
Horan — ale ja osobiście przyszedłem 
do wniosku. że ona wynajmując mie- 
szkanie, musi podawać inne nazwisko. 
Milord mówił nam przecież, że dziew- 
czyna jest agentka prywatnego detekty- 
wa. W takim razie umie zacierać za 
sobą ślady. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


Rok XXXIII. Nr 16. 
Piąta strona, 


Więcej względów dla rodziny! 


Na czym powinna polegać prawdziwa opieka społeczna? 


Gdy inni zwracają uwagę na sejm i se- 
nat w sensie spełnienia przez Izby aktual- 
nych zagadnień politycznych, choćby np. 
zmiany obowiązującej dotąd ordynacji wv- 
borczej — świat kobiecy interesują przede 
wszystkim dwa budżety: opieki społecznej 
oraz oświaty i wyznań religijnych. Te bo- 
wiem ministerstwa najściślej zazębiają się 
o życie kobiety i rodziny, która jest jej naj- 
czulszym nerwem i potrzebą serca. 


Właśnie w sejmie przeprowadzono dy- 
skusję nad budżetem ministerstwa opieki 
społecznej. 
poruszono, wiele bolączek i niedotrzyma- 
nych obietnic, jakimi karmi się świat pra- 
cy, a budżety domowe ani rusz nie moda 
podskoczyć w górę. Ale mówiono nie tylko 
o sprawach materialnych. 


Na uwagę zasługuje wystąpienie nieza- 
leżnego posła, młodego kapłana, ks. Pada- 
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cza, odznaczonego krzyżem Virtuti Milita- 
ri. Poruszył on sprawę młodzieży, której 
nie obcy jest alkoholizm, Wiele przyczyn 
składa się na ten objaw, zaś przeciwdzia- 
łanie jest bardzo słabe. Wypuszczając do 
sprzedaży małe buteleczki z wódką, które 
kosztują grosze, państwo ułatwia zatruwa- 
nie młodzieży. Ks. poseł domaga się po- 
nadto, by znieść wypłaty tzw. sobotnie i 
przenieść je na środek tygodnia, aby nie 
mając w perspektywie wolnego dnia ro- 
botnik powstrzymywał się od wyskoków 
alkoholowych. Domagał się nast. projektu 
ustawy w tym kierunku, aby żona mogła 
podnosić część zarobków męża, jeśli zosta- 
nie stwierdzone, że przepija on pieniądze 
i przez to działa na szkodę rodziny. 


Ze smutkiem stwierdzamy, że przy oma- 
wianiu zagadnień płac w Polsce nie poru- 
szonó wielkiej dziś bolączki, jaką jest 
skreślenie pracownikom dodatków na ro- 
dzinę. Nie docenia się po prostu tej spra- 
wy, choć przez okrojenie budżetów pracow- 
ników, posiadających liczniejsze rodziny 
stwarza się pasmo nieustannych udręk dla 
gospodyni domu i wprowadza się na progi 
rodzin nędzę, demoralizację i okropne wa- 
runki zdrowotne. Źle jest, gdy ojcowie ro- 
dzin nie mają absolutnie żadnych w””" - 
dów, nie mają pierwszeństwa przy otrzy- 
mywaniu pracy. Nie docenia się zagadnie 
nia, nie docenia się ludzi pracy. Już w ro 
ku ubiegłym referent budżetu pos. Toma 
szkiewicz stwierdzał z trybuny sejmowej, 
że „w Polsce rozpowszechnia się wygoda, 
pasożytnictwe (wśród nielicznych, wybra- 
nych, tzw. elity — red.) i polowanie na Sy- 
nekury. Przedstawiciele tych cnót antyspo- 
łecznych czują się w Polsce dobrze i lekce- 
ważą miliony tych, którzy ciężką codzien- 
ną pracą stwarzają gospodarcze, kultural- 
ne, społeczne i obyczajowe dobro. 

Pierwszym wymogiem sprawiedliwości, 
o której wspomina Konstytucja winno być, 
by człowiek obarczony rodziną miał pier- 
wszeństwo do pracy i był lepiej wynagra- 
dzany. 


ze świata kobiecego. 


-- Ks. prałat Ferdynand Jacobi, wicepo- 
stulator procesu kanonizacyjnego Wandy 
Malczewskiej, przesłał de Rzymu pisma tej 
świątobliwej Sługi Bożej, tak jej własne 
jak i spisane przez jej kierownika ducho- 
wego, ks. Augustynika. Pisma te zostały 
natychmiast poddane ocenie krytycznej ks. 
Semkowskiego i ks. Pawła Siwka, obu je- 
zuitów współpracujących z postulatorem 
rzymskim ks. prof. Topolińskim, franci- 
szkaninem. Dodać należy, że JE. Ks. Bi- 
skup Wł. Jasiński, ordynariusz diecezji 
łódzkiej, osobiście kieruje przygotowania- 
mi do procesu informacyjnego, dostarcza- 
jąc bezzwłocznie potrzebnych dokumentów 
i funduszów Czciciele Wandy Malczew- 
skiej, pragnący służyć ofiarami dokumen- 
tami, winni się zwracać pod adresem: Ku- 
ria Biskupia, Łódź, lub ks. prał. Ferd. Ja- 
cobi, Łódź, uł Wandy 1, lub też Postula- 
tore Generale O. M. C.. Roma, P. SS. Apo- 
stoli 51. 

— Na jednym z pięknych „grach- 
tów* Amsterdamu  (grachty ulice 
z kanałem pośrodku) mieści się w starym 
domu patrycjuszowskim główny sztab ho- 
lenderskiego kobiecego korpusu ochotnicze- 
go, powołanego niedawno do życia. Kor- 
pus ten ma na celu współpracę przy orga- 
nizowaniu pomocy dla ludności cywilnej 
w czasie wojny i specjalną pomoc w słu- 
źbie obrony przeciwlotniczej. 

Korpus korzysta z gmachu oddanego mu 
bezinteresownie do dyspozycji przez zarząd 
m. Amsterdamu, a całe urządzenie składa 
się z dobrowolnych darów. Korpus roz- 
począł już akcję, mającą na celu zakłada- 
nie podobnych placówek w innych mia- 
stach Holandii. Wszystkie urzędniczki i 


Wiele rzeczy ciekawych tam: 


Nie gdzie indziej, tylko w sejmie wysta- 
wiono  kobiecie-gospodyni najwymowniej- 
sze świadectwo za jej ciągłą udrękę, kiedy 
stwierdzono, że w naszych warunkach pra- 
cownik wydaje 66 proc. swego zarobku na 
jedzenie, a ze światełem i komornem 88 
proc. gdy na potrzeby pozostałe pozostaje 
tylko 12 proc.! Takimi groszowymi sumami 
rozporządza większość kobiet, aby z tego 
ubrać dzieci, kupić książki i od czasu do 


y 


pracujących wraz z rodzinami zamłeszkuje 
jedno i dwuizbowe mieszkania. W jednych 
tylko izbach mieszka 31,9 proc. całej lud- 
ności miejskiej. Nic też dziwnego. że mamy 
66 proc. młodzieży z wadami fizycznymi i 
zdrowotnymi, a najbardziej nad tym cier- 
pi kobieta i matka. 

I jeszcze jedno zagadnienie: wskazywa- 
no na to, jak maleje w Polsce przyrost 
ludności i aby temu w części przeciwdzia- 
łać, należałoby otoczyć jak najczulszą opie- 
ką niemowlęta. Jeżeli nie możemy dorów- 
nać bogatym, zasobnym krajom, to przy- 
najmniej musimy ich przewyższać rozrod- 
czością Polaków, ale trzeba stworzyć ku te- 
mu odpowiednie warunki. 


Taki oto jest niewesoły obraz stanu rze- 
czy, który zmieni się, bo zmienić się musi, 


źmie odnowiedzialność cały zjednoczonv 


czasu pomyśleć o potrzebach męża, a na | gdy za losy państwa i za losy rodzin we- 


końcu dopiero o sobie. 


I to jeszcze nie wszystko: 68 proc. ludzi naród polski, 


Zaw. 


Narty dają radość życia. 


Narty! Do niedawna jeszcze zwano nar- 
ciarstwo białym szaleństwem, którego zwo- 
lennikami mogą być ludzie, mający dużo 
zdrowia, czasu i pieniędzy. 

Dopiero parę prób przekonało nieufnych 
i sport ten — dziś uważany za najbardziej 
miły i konieczny dla zdrowia — zdobył so- 
bie prawo obywatelstwa wśród szerokich 
warstw społeczeństwa. 

Dzisiaj mówi się otwarcie, że kto nie 
jest narciarzem, ten nie zaznał jeszcze 
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prawdziwej radości życia, Ten nie wie co 
to za szczęście móc sunąć na nartach po 
śnieżnych przestrzeniach, napawać wzrok 
pięknem przyrody w zimowej szacie, dać 
płucom możność nabrania oddechu szero- 


kich pól i gór. Wtedy właśnie nerwy, znę- 
kane troskami doznają ulgi, mięśnie od- 
prężają się — cały organizm odpoczywa i 
nabiera sił Bo narciarstwo to nie tylko 
modny sport — to czas poświęcony zdrowiu 
i łączności człowieka z naturą, to wszystko. 
czego bez desek przymocowanych do gru- 
bych buciarów — nigdybyśmy nie mieli 
możności przeżywać! 


Ponieważ narciastwo należy de najbar- 
dziej zorganizowanych sportów zimowych 
w Polsce — w przeciągu 10 miesięcy można 
zdobyć całkowity ekwipunek z suchą za- 
prawą włącznie, 

Ekwipunek narciarski jest rzeczą dość 
skomplikowaną i należy chodzić po za- 
kupy z fachowcem, by przypadkowo nie 
zaopatrzyć się w rzeczy drugorzędnej war- 
tości i znaczenia. 


A więc jeśli chodzi o same narty, to trze- 
ba uważać, aby nie były skrzywione, dziób 
musi być dość elastyczny, zaś tył twardy. 
Kije, sięgające do piersi z talerzykami i 
pętlami muszą być naprawdę solidne. 

Drugą rzeczą, bardzo ważną, to prak- 
tyczny i ładny strój narciarski. Szereg 
firm lansuje efektowne komplety narciar- 
skie, które wprawdzie na rewii mody bu- 
dzić mogą powszechny zachwyt oryginal- 
nością kroju i szyku, jednakże w użyciu są 
tak niepraktyczne, że lepiej pozostać przy 
wypróbowanych i znanych fasonach. 


Pane wysokie i smukłe mogą sobie po- 
zwolić na bardzo praktyczny kostium, skła- 
dający się ze spodni sięgających do poło- 
wy łydek, których uzupełnieniem są długie 
getry. Natomiast panie małe i więcej peł- 
ne nadal ubierają się w spodnie „norwe- 
skie“, długie do kostek. Na dwa sweterki 
wkładamy nieodzowną wiatrówkę, na gło- 
wę przylegający beret lub czapkę. Odpo- 
wiednie rękawice o jednym palcu i ewtil. 
marynarkę narciarską — i komplet goto- 
wy. Poza tym trzeba bezwzględnie pamię- 
tać o ochronnych okularach i odpowiednim 
do cery kremie, który zabezpieczy twarz 
przed wpływem ostrego słońca i wiatru. 


Tak zabezpieczone korzystamy z tere- 
nów podmiejskich lub jeśli nadarza się o- 
kazja — z tanich pobytów ryczałtowych w 
obozach narciarskich. 


Na podanej przez nas rycinie widzimy 
od lewej: 1) jasnobrązowy komplet narciar- 
ski obszyty ciemnobrązową skórą. 2) Kom- 
plet na dalekie wyprawy dla smukłych j 
wysokich pań. 3) Praktyczne palto na spa 
cery z fluszu w kratę z futrzaną podczew- 
ką. (jh). 


Jak się czyści kość słoniową? 


Kość słoniową pożółkłą okurzyć szczo- 
teczką. Zagotować łyżkę ałunu w szklan- 
ce wody, niech zupełnie ostygnie i ustoi się, 
Zlać z wierzchu, nie ruszając osadu, zamo- 
czyć przedmiot z kości i dać mu obeschnąć. 
Zmyć osiadły na powierzchni ałun wilgo- 
tnym gałgankiem, miękkim gałgankiem 
lub lepiej zamszem wytrzeć dobrze dla od- 
polerowania. 

Drugi sposób: 

Umyć przedmiot z kości benzyną, zanu- 
rzyć w wodzie utlenionej 5%, do której na 
100 gramów dolać 10 gramów eteru siarcza- 
nego. Po 2—3 godzinach wyjąć, opłukać, 
przetrzeć. 

Klawisze dobrze się czyszczą i bielą ete- 
rem. 

Przywracanie połysku zmałowiałej ko- 
ści. Miałki pumeks zwilżyćc wodą i prze- 
cierać nim powierzchnię przedmiotu z ko- 
ści, po czym nacierać bielą hiszpańską, na- 
bieraną na gałganek umoczony w wodzie z 
mydłem. Do połysku docierać zamszem 
lub jedwabiem. 


Kość słoniowa sztuczna. 


Z uwagi, że kość słoniowa bywa naśla- 
dowana, należy przy czyszczeniu i biele- 
niu mieć tę pewność, z czym mamy na- 
prawdę do czynienia. 

Przedmioty z kości słoniowej, z kości 
hipopotama itp. oglądane przez lupę. zdra- 
dzają pewne uwarstwienia, właściwie two- 
rzywu organicznemu, kość zeskrobana i 


spalona wydziela zapach podobny do spa- 
lonych włosów. Palący się proszek z przed- 
miotów, do wyrobu których użyto kazeiny, 
wydaje zapach podobny do swędu przypa- 
lonego mleka. Celułoid pali się gwałtownie 
x wydziela często zapach podobny do kam- 
ory. 
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Co gotujemy na obiad? 


I. Zupa neapolitańska 
grzybek z owocami 
kompot z rabarbarum. 


Żur 
rozbratel z cebula 
budyń czekoladowy. 


II. 


III. Zupa ryżowa 
omlet ze szpinakiem 
galaretka z agrestu. 


IV. Zupa grzybowa 
gulasz cielęcy 


budyń cytrynowy. 


V. Zupa kminkowa 
szczupak z pieca 


legumina chlebowa. 


Rosolnik 
noga wieprzowa peklowana 
budyń z kaszki. 


VII. Zupa nic 
sztuka mięsa z chrzancem 
krem kawowy. 


VI. 


Z zagadnień. ogrodniczych 


Zbiór zrazów drzew owocowych. 


Już połowa stycznia. Zima rozpoczęła 
się na dobre. Cała przyroda jest pogrążo- 
na w cichy sen zimowy. Również i w 
sadach panuje spokój, mało zachodzą do 
nich właściciele, bo też i nie ma po co. Je- 
dyną ważniejszą czynnością w sadzie, jaką 
można wykonywać w porze zimowej, to 
zbiór zrazów z drzew owocowych. 

Zrazami w sadownictwie nazywamy 
przeważnie jednoroczne pędy drzew owo- 
cowych, których w odpowiednim czasie u- 
żywamy do uszlachetnienia dziczków lub 
przeszczepiania odmian innych może mniej 
odpowiednich. Zrazy zbieramy z takich 
odmian drzew owocowych, których mamy 
zamiar powiększyć liczbę przez przeszcze- 
pienie. Na zrazy trzeba wybierać pędy mo- 
żliwie najładniejsze, zdrowe i o dobrze 
wykształconych oczkach. Najlepiej nada- 
ją się na to pędy od strony południowej 
korony drzewa, gdyż wystawione na bez- 
pośrednie działanie słońca, posiadają 
tkanki najbardziej zdrewniałe oraz dużo 
pokarmów zapasowych, co wpływa dodat- 
nio na dobre przechowywanie się zrazów 
i przyjmowanie się ich. 

Najodpowiedniejszą porą zbioru zrazów, 
przeznaczonych do dłuższego przechowa- 
nia, jest późna jesień i pierwsza połowa 
zimy. W tym to okresie bowiem drzewa o- 
wocowe, jak i wzięte z nich zrazy są w peł- 
ni uśpienia, ich pokarmy zapasowe znaj- 
dują się w wodzie, dzięki czemu nie zacho: 
opang przedwczesnego rozwoju ich o0- 
czek. 

Zbioru zrazów w czasie zimy powinno 
się dokonywać w dzień pogodny i bezmro- 
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żny. Ścinanie zrazów podczas mrozów mu- 
si się odbywać w rękawiczkach, ponieważ 
ciepło idące z ręki powoduje odmarznięcie 
miejscowe soków w zrazach, które następ- 
nie złożone gdzieś na boku ponownie rap- 
townie marzną, wywołując w tych miej- 
scach przemarznięcie tkanek. Najlepiej 
więc ścinać zrazy w dniu o wyraźnej od- 
wilży na dworze i nie wnosić je do pomie- 
szczeń ciepłych, lecz cały czas, aż do chwili 
przechowania, przetrzymać na dworze, 


Po ścięciu zrazów z drzewa wiążemy je 
łykiem z wikliny lub drutem w małe wią- 
zki, opatrujemy każdą z nich tabliczką z 
napisem danej odmiany. Tak przygotowa- 
ne układamy w rowku głębokim na 25 
do 30 cm, przed tym maczając je w cieczy 
bordoskiej lub okrywając jałowcem przed 
myszami i zakrywamy ziemią. 

Rowki takie najlepiej kopać pod Ścia- 
nami budynków mieszkalnych lub pod 
płotami w miejscach północnych o ile mo- 
żności nie zaciekających deszczem. W ra- 
zie opadów śnieżnych, Śnieg zgarniamy na 
zasypane rowki, zlewamy go wodą i ugnia- 
tamy, by utworzył skorupę lodową, która 
długo po tym na wiosnę chroni zrazy przed 
Peton, a tym samym przed wybiciem pę- 

W: 

Na wiosnę w miarę ocieplania się, gdy 


drzewa owocowe zaczną „ruszać“, przenosi. 


my zrazy do piwnicy, gdyż ich pączki za- 
częłyby rozwijać się. W piwnicy zaś, gdzie 
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1. Zraz, 2. Zrazy zadołowane pod północną 
. stroną płotu.. 


panuje mniej więcej jednostajna tempera- 
tura, a niższa od temperatury ciepłego 
dnia w. danej porze, mogą w zupełnie nale- 
żytym i zdatnym do użytku stanie przecho- 
wać się aż do lata. Jeślibyśmy natomiast 
od razu w jesieni lub w zimie umieścili 
zrazy w piwnicy j to nawet w stosunkowo 
chłodnej, to zazwyczaj do wiosny przed- 
wcześnie zaczną ruszać. Szczególnie zjawi- 
sko to zachodzi bardzo często u pestko- 
wych, tj. wiśni, czereśni i Śliw. 

Należy jeszcze nadmienić, że można ści- 
nać zrazy także w okresie wiosennym, do- 
póki pączki nie rozpoczną na dobre się roz- 
wijać. Zrazy takie trzeba jednak wnet zu- 
żyć, ponieważ, będąc podobnie jak ich drze- 
wa mateczne już w stadium ruszania so- 
ków, najwyżej dadzą się przechować 2 do 
n ARSIS Najlepiej więc zrazy zbierać zi- 


NIEGRZECZNE PYTANIE, 


Śpiewaczka: —  Ubezpieczyłam swój 
głos na 50 tysięcy... 

Przyjaciółka: — A czy już wypłacili ci 
t premię? 7 


Ta 


JUZ 


Tabela uuścanych | 


11 dzień ciągnienia IV klasy 43 Loterii Państwowej 


li Il ciągnienie 


GŁÓWNE WYGRANE. 

Po 50.000 zł. —— 34574 

25.000 zł. — 20396 128730 

10.000 zł. — 59856 100204 106160 
127279 

5.000 zł. 
100168 

2.000 zł. — 402 646 16650 30211 
45620 51945 55090 67962 68481 
78352 84167 90963 132147 145095 
158053 159638 

1.000 zł. — 4333 5027 6036 6125 
7424 9745 15398 19410 35144 35956 
38863 44816 53936 55867 75848 
77366 87139 92020 92560 98751 
120332 148675 149054 155382 


PO 250 ZŁOTYCH. 


41 239 390 423 78 531 33 86 614 58 768 
807 41 88 911 1027 69 533 652 79 956 
2070 109 36 274 389 690 769 802 24 99 
3098 230 318 455 501 17 805 40 4020 60 
160 69 86 491 527 87 607 5105 217 437 
505 608 18 850 6099 165 210 14 421 79 
585 824 980 7073 220 71 464 557 126 43 
55 BIL 79 8134 589 634 88 759 864 925 
9049 268 414 15 87 684 766 861 62 71 
10023 137 255 446 75 87 529 696 794 841 
11035 104 296 307 419 567 825 99 957 79 
12137 55 278 91 319 426 520 621 35 738 
13046 85 125 29 266 368 441 81 539 80 
664 99 859 88 913 87 14034 54 144 62 90 
247 493 99 624 825 57 15088 273 90 369 
476 577 712 16 864 939 16013 73 126 322 
567 663 826 17006 173 77 220 328 33 499 
552 94 704 851' 919 75 87 18050 72 253 
355 410 58 590 712 807 969 19297 347 
514 790 802 46 90 959 80. 

20153 310 505 57 73 618 89 804 919 59 
21076 151 295 313 411 629 910 16 57 
22123 33 227 58 365 403 63 655 724 61 
63 320 23061 293 363 406 515 44 750 912 
24005 23 390 430 42 45 529 31 84 621 68 

25221 393 417 31 88 636 738 59 803 934 
39 26088 172 412 594 694 807 907 12 25 
27050 215 93 410 644 883 941 87 28046 
75 141 220 321 412 40 68 542 82 722 35 
807 67 75 29193 219 22 30 317 36 52 401 
69 614 70 769 92 871 72 30012 288 326 
50 459 589 629 82 821 84 906 31144 235 
558 70 77 627 748 893 975 32000 32 50 
347 54 964 33060 70 125 227 84 612 54 
63 913 34035 114 20 217 319 569 620 51 
714 52 92 850 63 961 35176 280 86 568 
83 930 36119 317 508 640 77 90 702 39 
97 37055 63 75 137 72 87 245 91 329 641 
57 860 67 986 38054 57 56 132 40 76 389 
419 538 68 89-94 747-74 889 975 -39023 
73 135 42 229 316 413 697 976. 

40136 255 60 63 313 49 456 515 64 752 
999 42100 92 361 425 73 868 960 74 43003 
44 178 269 374 414 718 44 923 45095 127 
91 268 409 71 90 527 33 79 654 96 714 
21 866 79 967 91 46036 107 59 336 418 
554 73 704 52 79 823 79 970 47061 188 
223 74 312 414 18 640 704 48042 52 113 

253 466 525 621 82 727 36 849 923 52 
91 49226 356 95 97 466 77 507 667 85 
733 970 50651 65 79 147 218 21 39 322 
571 616 75 755 84 863 932 51003 83 124 
62 314 21 500 639 38 87 746 86 301 64 
979 52025 139 236 39 59 478 99 699 715 
53083 206 349 493 774 829 89 974 85 
54009 99 176 266 93 326 541 85 667 822 
64 957 55017 430 705 26 56103 285 345 
51 82 546 57174 250 98 420 74 77 506 
664 58021 223 342 79 412 25 539 619 28 


6599 9797 68115 


sprzedaż losów 
do I. klasy 
po zł 10— za 15 


Jak wygląda sala honorowa 


pawilonu polskiego na wystawie w Nowym Jorku? 


Sala honorowa pawilonu polskiego z [59% na którym umieszczony będzie prze- 


Nowym Jorku ma za zadanie ogólne przed- 
stawienie Polski. 
Ameryki 


Syntezą Polski na 


K. RZANN 


mogło być jedynie zestawienie 


436 548 60 732 40 68 90 61149 266 304 
451 82 535 69 676 895 984 62065 145 391 
81 546 744 867 934 68108 332 52 65 416 
518 32 634 39 76 871 959 64027 181 83 
217 42 391 411 83 549 728 870 65058 76 
263 82 308 40 400 31 54 586 613 726 829 
66040 55 263 376 519 607 831 978 67049 
390 402 78 570 725 870 86 960 68077 255 
311 95 96 464 66 592 9% 884 69090 246 
49 88 527 84 601 706 28 865 84 958. 

70262 444 49 522 84 915 71040 72 106 
23 256 87 536 55 93 639 51 783 920 74 
85 72316 27 407 30 59 508 58 701 864 94 
955 13020 26 120 441 617 730 947 74055 
378 422 25 67 504 15 38 747 83 807 28 
88 936 47. 

75201 9 354 466 559 658 
345 62 86 443 84 500 30 48 761 931 
77076 100 3 271 326 557 663 88 769 
855 57 94 78015 111 458 96 594 


76107 


212 97 357 526 806 966 80047 58 
126 317 620 75 98 808 42 81009 133 
88 340 65 422 29 68 547 48 83 96 
611 784 806 48 901 35 44 82070 73 
562 85 709 50 864 953 69 81 83049 
102 215 407 587 751 866 84010 221 
437 74 522 646 88 89 911 87140 235 
44 567 693 568 88018 33 62 264 484 
509 678 762 882 918 75 80366 408 
672 86 752 

90115 80 424 33 41 57 710 828 
953 91039 99 142 43 276 333 606 28 


750 918 45 59182 84 268 370 86 88 588 
765 859 929 60030 74 99 115 43 234 338 


613 23 99 860 68 89 T905Ż 136 


700 60 860 961 81 92044 68 233 60; 


377 87 729 72 812 939 92 93035 82 
126 445 704 96 88 967 84 97 94098 
214 42 588 733 87 95411 572 83 624 
38 705 891 96015 74 192 93 257 528 
929 97094 566 493 607 43 56 848 
912 98027 66 162 411 96 534 79 659 
836 79 90 907 48 82 99081 95 226 71 
406 95 619 80 894 906 57 

100039 344 49 416 22 774 99 859 
101230 362 403 661 810 938 102003 
20 275 564 810 915 75 103471 611 
702 12 73 825 38 903 45 87 104005 
22 67 180 436 58 587 738 85 888 
105108 21 44 334 420 21 545 604 
69 711 884 106026 71 81 367 410972 
80 107062 324 75 76 77 468 73 931 
108010 29 110 50 241 52 87 424 731 
819 61 109008 74 304 20 432 611 
98 721 841 58 904 24 

110000 12 73 261 514 18 674 76 
912 111162 74 626 82 817 112247 440 
528 657 748 828 66 94 113050 82 462 
539 817 88 77 114270 579 848 47 
55 115028 34 100 17 342 416 673 748 
833 116037 61 114 362 487 740 
117383 430 649 814 66 118105 259 
90 394 433 55 62 68 648 768 832938 
83 119005 94 245 73 362 629 717 
829 917 24 33 120006 180 482 89 
91 517 632 705 826 27 55 919 28 
121088 197 423 62 689 948 77 122070 
172 239 44 57 95 361 64 471 630 97 
715 29 34 60 804 97 92 974 98 
123139 355 98 475 523 743 93 124218 
462 522 675 700 3 90 830 37 125152 
76 216 30 64 310 571 631 750 819 
45 985 126027 143 90 225 40 58 627 
745 30 63 86 850 911 127068 168 
787 878 87 128069 109 63 224 457 
79 685 91 129057 184 212 380 599 677 
| 96 


130097 116 208 47 398 908 97 96 


terenie 


rozpocząłem (n33) Chrześcijańska Kolektura Loterii Klasowej 
BYDGOSZCZ, Gdańska 25 
PI. Teatralny 2 (rógHerm. Frankego) 


piękny rząd Skirmuntów z Wawelu, który 
jest jednym z niewielu rzędów prawdziwie 
polskich, w odróżnieniu od bogatych rzę- 


623 131212 14 835 52 545 741 132049 
166 80 232 45 54 335 578 672 133017 
104 20 25 51 89 206 484 528 685 733 
55 966 134205 69 418 59 525 651 73 
723 185125. 283 325 28 88 BOL 17 
604 49 76 95 731 848 92 942 136060 
168 213 45 318 524 664 825 40 92 
137125 286 88 339 89 515 41 71 642 
799 138156 96 267 442 508 630 59 
785 873 91 139030 281 95 577 705 
28 814 140055 57 198 205 316 416 
17 61 75 81 573 601 4 770 855141242 
312 414 585 607 49 77 982 142090 
154 330 527 694 733 856 921 44 47 
143228 442 49 86 99 512 66 749 58 
71 866 932 33 144316 557 81 815 44 
998 145063 101 390 486 532 29 807 
916 90 145296 321 511 38 74 607 92 
706 65 98 846 147117 71 247 172404 
14 587 98 608 746 906 148000 6 148 
304 457 738 95 869 953 149060 156 
215 48 361 66 415 583 676 984 


150164 65 219 315 46 421 554 56 
621 55 725 833 95 825 29 30 51 69 
151035 104 93 246 49 71 96 385 627 
399 716 805 933 152219 346 402 66 
520 42 853 913 19 153145 309 42 70 
420 78 671 99 785 908 48 154245 82 
323 459 86 509 746 881 211 97 15536 
734 156021 171 205 300 19 45 81 
95 429 62 595 829 932 157190 244 
455 554 675 882 907 158070 181 412 
41 544 706 816 90 973 159227 587 
955 61 80 


Jil ciągnienie 
PO 250 ZŁOTYCH 


173 772 863 1059 482 987 2777 
3275 330 95 749 4118 42 616 728 817 
79 5761 6113 401 680 7056 67 442 58 
506 740 8045 342 79 486 658 794 899 
988 9059 398 556 90 10004 163 216 
18 60 405 10 68 718 11328 700 12029 
804 58 13270 732 14151 73 265 729 
987 15011 159 95 328 523 979 16116 
420 676 739 847 71 17095 544 836 
40 958 18404 501 691 95 19014 23 
729 63 915 

20044 49 139 352 4995 641 731 942 
21029 40 47 TT 607 759 848 934 22042 
120 264 488 89 552 825 23290 323 
24000 143 236 25007 27 142 237 88 
543 48 92 620 37 991 26171 249 77 
403 634 857 27074 318 478 83 524 
606 775 28556 664 878 29125 91 418 
887 30203 494 674 833 91 31207 22 
751 848 97 32134 234 613 702 72 
805 33181 281 364 410 90 34258 338 
66 35014 206 493 697 36228 91 409 
599 672 784 37276 315 401 21 87 648 
53 821 64 78 38071 840 39040 44274 
548 613 14 719 40 848 79 - 

40023 302 466 606 49 41172 340 
94 468 51 876 42004 246 327 83 
510 942 43072 208 604 94 44087 214 
302 45762 6108 686 75 708 4746297 
48046 95 321 438 96 515 615 758 
825 49370 440 765 906 83 

50120 97 200 42 464 73 849 51257 
628 860 52561 605 27 744 804 60 
051 53133 70 275 97 98 506 54005 
587 614 715 945 55054 74 102 2 219 
599 732 68 56135 319 420 25 32 500 
691 824 57012 74 218 434 96 79 67 
76 58045 225 353 84 59055 1288 524 
696 60038 239 714 817 57 976 61008 
102 222 337 583 62276 345 751 888 
964 63217 380 601 6411 465 701 32 
824 65146 90 303 757 842 985 66361 
521 804 67269 711 949 68189 361 
70 89 642 844 69167 96 253 70127 


—— 


rycznej sylwetki 


czone z Wawelu. 


| 78865 83135 


p Ý 


ry będzie wkomponowana mapa przyszłego 
rozwoju Sandomierza i Gdyni na tle histo- 


portowych Gdyni. połączonych wstęgą Wi- 
sły. Nad obrazami Bractwa św. Łukasza 
wisieć będą arrasy stanisławowskie, 


dą z ciosanego piaskowca, podłoga w ciem- 
nej mozaice, sufit drewniany w kasetonach 
o typie renesansu wawelskiego w czerwono- 
brązowej lace i złocie. 


Sufit, który jako baldachim wsparty jest 
na dwóch ścianach, opiera się na nich nie 


76 751 71120 66 372 544 874 T2047 
127 339 469 666 73659 76 915 74014 
456 627 804 12 43 

75172 503 42 720 76566 76 171 849 93 
17698 704 78003 31 57 135 227 563 875 
928 65 79394 740 71 86 856 80215 81018 
228 513 20 35 683 790 842 82005 83241 
83 302 36 797 84049 396 525 615 723 819 
966 85238 615 86154 390 96 576 87138 99 
643 856 89035 922 47 90243 53 357 515 
615 68 980 91055 810 943 92114 413 535 
615 93165 791 821 94073 123 73 86 474 
95 950 95016 103 44 68 462 559 93 96008 
139 217 26 531 720 805 97150 207 331 
400 518 36 862 98187 215 30 43 416,46 
617 58 99383 529 632 100474 611 743 
101330 530 818 102027 32 101 81 464 71 
156 839 103038 434 511 716 104034 419 
876 105364 500 603 764 106067 138 266 
73 413 42 636 84 703 107906 108803 


{109064 110 201 339 402 110242 716 82 


368 111075 112217 21 92 113952 114678 
115242 87 368 752 978 116705 850 117033 
409 617 912 118283 339 847 119058 313 
34 456 787 120035 199 661 864 121044 
302 450 64 651 65 122019 531 679 877 
123135 514 654 787 124045 456 765 125183 
275 300 732 39 74 126065 95 220 795 
127094 174 282 310 804 10 128026 48 96 
119 41 76 204 56 63 740 916 52 129120 
253 88 359 71 845 51 130243 404 29 58 
723 925 131235 693 792 990 132178 85 
400 77 615 734 884 33061 217 614 76 79 
134123 25 395 614 76 79 135085 100 234 
383 419 72 797 951 137771 862 905 138162 
92 600 737 60 821 976 139003 37 161 95 
224 74 301 65 578 75 140308 94 141156 
262 898 142271 309 612 143250 485 557 
725 832 144235 98 389 92 443 616 38 727 
866 145315 910 146191 804 147007 459 
611 148096 284 360 638 742 951 149288 
848 960 150290 353 489 569 897 976 
151055 79 228 388 152127 263 319 487 
153033 50 247 72 313 611 841 995 154036 
224 583 794 155370 466 615 795 881 
156352 682 947 157114 42 442 708 829 95 
158115 222 69 393 471 69 593 159363 536 
698 783 


IV ciągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE. 


20.000 zł. — 30488 
10.000 zał. — 73283 


5.000 zł. — 7412 9139 21197 36485 
120935 151887 

2.000 zł -— 4204 16203 24654 
29236 31659 35770 44714 54396 
59237 76231 81391 91686 92774 
95585 97448 117139 130210 135998 
138775 139838 149937 150950 

1.000 zi. -- 5535 9397 9691 15548 
15612 33426 50275 52505 52649 
55978 58578 696224- 69633 75548 
89312 - 91624 | 98663 
99364 102606 104122 107800 111890 
113950 116096 117712 118656 122341 
130182 132461 138044 142374 142743 
149209 151970 153277 153944 154808 
155117 158288 159810 


PO 250 ZŁOTYCH 


1087 214 54 472 946 2386 531 643 939 
96 3262 530 835 923 75 4472 510 622 711 
5203 511 790 917 6027 75 678 719 248 304 
655 724 8116 29 330 460 857 9006 664 
10127 52 314 42 424 886 919 11134 945 
12081 187 299 346 447 99 691 78 882 930 
13230 88 425 80 660 794 14380 847 15550 
794 85 16325 861 950 89 17108 223 387 
18239 48 86 301 92 502 51 19066 150 261 
487 537 825 974 20161 92 447 765 71 
21149 377 592 616 783 22315 17 97 611 
23294 348 450 642 926 24163 426 659 989 


Sandomierza i pierwocin 


uży- 
Ściany sali honorowej bę- 


Burgos, 


froncie 


25173 286 687 781 832 26833 63 27099 
164 240 76 467 503 12 705 60 28197 322 
40 54 562 69 613 798 857 90 29011 34 
133 424 109 919 30007 114 495 658 760 
826 910 31234 365 497 674 766 856 32224 
390 653 785 851 956 33145 370 92 508 
729 34321 436 513 45 87 36002 575 764 
868 37021 526 689 971 38214 45 65 366 
527 861 39280 81 646 861 921 40135 261 
83 392 444 892 41304 410 748 983 42155 
345 443 599 43055 220 454 58 521 935 
44079 99 396 580 648 76 762 855 45485 
574 46027 137 72 407 576 785 847 47168 
230 564 741 803 991 48344 873 950 49231 
309 436 554 709 817 50138 498 567 839 
51163 270 510 75 927 52310 42 456 869 
952 53023 165 650 728 54159 996 55057 
213 468 566 902 56190 618 72 978 57466 
528 51 898 58071 212 86 362 409 708 21 
59070 196 561 60034 808 61070 62305 
63177 507 786 894 64402 816 65141 232 
319 58 563 634 50 838 937 66054 459 645 
735 913 79 67019 178 260 548 691 68192 
94 288 755 813 959 60579 702 8IL 77 
70161 211 46 51 495 46 54 902 71155 247 
384 449 55 510 72272 83 604 791 73323 
24 831 74397. 


75326 404 612 864 970 91 76132 
512 88 97 77295 367 87 611 757 63 
833 77 959 70 78004 287 368 77 400 
745 893 79095 421 480 97 994 80065 
298 339 54 81193 551 965 82188 485 
764 863 947 57 83044 437 817 84041 
309 518 735 983 85042 911 86052 
126 302 504 504 54 823 87546 698 
88111 240 603 89258 619 90184 249 
329 573 757 66 91563 765 800 92108 
16 317 418 93402 594 94405 71 736 
64 998 95075 424 798 96437 B77 755 
97428 673 944 98133 369 532 745 
99135 268 432 512 626 705 45 97 


100373 618 101284 524 911 102264 
103271 359 439 104338 782 105172 
220 318 106018 462 462 600 20 95 
84 107738 45 909 108158 60 590 
900 109935 451 728 79 886 110245 
728 111637 112231 394 724 988 
113892 962 11587 206 14 95 669 
116259 95 350 672 117078 155 237 
327 421 35 668 753 916 68 118171 
93 370 502 671 822 85 964 89 119277 
90 429 32 541 120093 333 665 972 
121068 446 533 786 976 122611 89 
816 997 123029 41 52 559 955 124171 
296 520 74 909 87 91/125332 72 537 
682 771 94 126038 50 285 97 877 614 
851 943 78 127141 481 681 681 
128122 682 702 129114 17 246 462 
562 675 816 970 


130282 708 1310009 109 484 658 
782 132153 234 488 539 76 623 6r 
771 9 133197 466 693 737 825 134046 
203 361 707 857 909 48 135248 376 
598 725 136062 97 154 336 674 831 
137059 83 138 218 82 582 645 833 
138158 226 342 535 656 139019 247 
88 677 703 13 917 140272 439 600 
701 850 917 141204 32 55 564 9038 
142378 436 93 143667 992 144080 
802 40 79 722 77 848 145099 433 
648 882 928 146101 255 317 423533 
679 762 67 870 147085 100 772 937 
148139 536 616 794 149702 34 849 


150520 31 648 923 45 151216 407 
99 847 152171 430 47 51 967 92 
153301 57 421 154102 655 76 738 
155218 520 156214 88 570 623 89 
775 812 157229 723 820 158754 948 
159156 467 590 881 


O O 


| aa 


10 kilometrów naprzód. 
Radiostacją 
wojsk gen. Franco komunikuje, że w. 
dniu wczorajszym wojska narodowe 
posunęły się naprzód około 10 kilome= 
trów, zajmując 4 miejscowości. Na 
niesprzyjający, 
stan pogody zahamował operację. 
odcinku Limones oddziały gen. Franca 


19. 1. (PAD). 


południowym 


4 


mera 


Na 


momentów świetności historycznej Polski z 
przekrojem gospodarczo - organizacyjnym 
Polski przyszłej, jaką obecnie zaczęliśmy 
budować. 

Sala honorowa po prawej stronie mieści 
7 dużych obrazów Bractwa św. Łukasza, 
które obrazują momenty historyczne, zaczy- 
nając od roku 1000, w którym cesgrz Otton 
III odbył pielgrzymkę do grobu św. Woj- 
ciecha w Gnieźnie i był tam witany przez 
Bolesława Chrobrego. Następuje później 
Chrzest Litwy w 1386 r., nadanie przywileju 
Jedlneńskiego, który jest wyrazem, prawa 
nietykalności osobistej i domu, następnie 
Unia Lubelska 1569 r, Konfederacja War- 
szawska 1573 r. jako uchwała o wzajemnej 
tolerancji wyznań religijnych, Odsiecz Wie- 
dnia i wreszcie Konstytucja 3-go Maja, ja- 
ko najbardziej postępowa myśl polityczna 
ówczesnej Europy. 

Każdy z tych obrazów, w których przed- 
stawiona jest rola cywilizacyjna Polski w 
zaraniu historii europejskiej, ilustrowany 
jest szeregiem dokumentów. M. in. jest list 
cesarza Leopolda z prośbą o pomoc dla 
Wiednia, szereg gratulacyj z powodu od- 
sieczy Wiednia od państw i monarchów. 
Dokumenty te będą podane w specjalnych 
gablotach z opisem w języku angielskim 
i polskim oraz tłamaczeniem tekstów łaciń- 
skich na angielskie. 

Przy końcu tej ściany stać będzie kary 


dów wschodniego pochodzenia. Na koniu 
siedzieć będzie husarz w zbroi, której uży- 
czy muzeum zamku kórnickiego, z karabe- 
lą, pistoletami, kancerzem i laneą. 

Salę honorową w głębi zamyka niska, 
kuta w żelazie bariera, w której są wmon- 
towane 10 sztandarów. Na środku stoi na 

wysokim czarnym cokole pomnik Marszał- 
ka Piłsudskiego. Za pomnikiem w głębi 
znajduje się druga sala, przeznaczona dla 
sztuki dekoracyjnej; w głębi tej drugiej sali 
widoczny jest ogromny witraż, przedstawia- 
jący postać Polski odrodzonej, symbole, nad 
postącią Matką Boska Częstochowska. 

Po lewej stronie sali honorowej w głębi 
znajduje się „Dzwon Odrodzenia Polski”. 
Dzwon ten przedstawia w bogatej płasko- 
rzeźbie najbardziej drogie sercu Polaka za- 
bytki historyczne oraz wielkie postacie hi- 
storyczne Polski. 

Lewa Ściana sali honorowej jest przezna- 
czona na zobrazowanie rozwoju przyszłej 
Polski na tle jej historycznej struktury go- 
spodarczej. Jest to zrealizowane w postaci 
map malowanych na drzewie, w archaicznej 
formie plastycznej obrazujących historycz- 
ny stan danego zagadnienia. 
znajduje się gruba tafla szklana, na której 


w złocie malowane są te same zagadnienią 


w Polsce przyszłej, wskazując przy tym 
część już zrealizowaną. Nad kartogramami 
znajduje się fresk Bolesława Cybisa, w któ- 


biarz Klukowski. 


Przed mapą 


bezpośrednio, lecz na kutych w kamieniu! 
orłach, których model stworzył art. rzeź: 
Wreszcie nad obrazami 
Bractwa Św. Łukasza i nad kartogramami 
gospodarczymi umieszczonych hędzie 14 
ażurowych tarcz, kutych w żelazie, przed- 
stawiających herby historycznych ziem pol- 
skich. Wnętrze polskiej sali honorowej nie 
będzie tak bogate jak wiele innych, jednak- 
że powagą podejścia i umiarem z jednej 
strony, wykwintem sczczegółów i bogactwem 
treści powinno dać miarę 1000-Ietniej kultu- 
ry narodu. 


«>» 


Samobójstwo kierownika 
urzędu celnego. 


Chojnice. (s) Dnia 18 bm. w godzinach 
popołudniowych w Brzeźnie, pow. choj- 
nickim, wystrzałem z rewolweru pozba- 
wił się życia kierownik tamt. Urzędu 
Celnego, Korpolewski. Śmierć nastąpiła 
natychmiast. Bliższe szczegóły samo- 
bójstwa są na razie nieznane. Dodać na- 
leży, że denat piastował stanowisko 
kierownicze od 1935 r. 


odparły szereg zaciętych ataków przes 
ciwnika. 


Olbrzymi wybuch gazu 
ziemnego pod Jasłem. 


Pożar trwał przez całą noc. — Zniszczo« 
ny Został szyb, którego budowa koszto« 
wała 300 tys. złotych. 


Jasło, 19. 1. (PAT). W dniu wczorajs 
szym nastąpiło zapalenie się gazu ziem: 
nego, wydobywająacego się przy budos 
wie szybu naftowego „Polminu* na 
Hankówce koło Jasła. 


Pożar trwał przez całą noc, gdyż z 
powodu znacznej głębokości szybu, do- 
chodzącej do 130 m, zagaszenie płonące= 
go gazu ziemnego natrafiało na duże 
trudności. W godzinach rannych pożar 
udało się dzięki umiejętnej akcji kie- 
rownictwa szybu ugasić. Sam szyb nie 
uległ większemu uszkodzeniu. 

Należy podkreślić, że koszty budowy: 
szybu wyniosłv do chwili obecnej po- 
nad 300 tys. złotych. 
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Notatki polityczne. 


20-lecie rządu Paderewskiego. 


„Polonia* katowicka przypomniała rocz- 
nicę powołania Ignacego Paderewskiego do 
steru rządów przed 20 laty. 

„I stała się wówczas — pisze „Polonia“ 
+- rzecz niezwykła. Jeden człowiek osiąg- 
nął to, czego ani prośbą ani groźbą nie mo- 
gli osiągnąć wybitni przedstawiciele trzech 
dzielnic: doprowadził do konsolidacji we- 
wnętrznej. Prawda, że jest i Piłsudskiego 
zasługą, że rząd Paderewskiego powołał, 
lecz w każdym razie podziwiać trzeba tę u- 
miejętność zdobywania serc, jaką wtedy 
Paderewski okazał. 

Rząd Moraczewskiego mógł przecież ob- 
stawać (jak to dziś czyni rząd gen. Skład- 
kowskiego), by wszyscy konsolidowali się 
przy nim i pod jego światłym kierownic- 
twem. Mógł się powoływać na obowiązują- 
ce zasady ustrojowe, na zaufanie Naczelni- 
ka Państwa, miał pod swymi rozkazami 
wojsko, policję, urzędników. Mógł konso- 
lidację utrudnić i opóźnić. A jednak pod 
naciskiem opinii, pod wrażeniem triumfal- 
nej podróży Paderewskiego — oby się kie- 
dyś historia powtórzyła! — ustąpił. 

Rozpoczęła się prawie całoroczna, żmu- 
dna, wytężająca, ale też pełna triumfów 
praca Paderewskiego na stanowisku pre- 
miera. Wyniki byłv wkrótce widoczne. 
Polska, której nie dowierzano, dopóki chcie- 
li ją reprezentować ludzie oskarżani, nie- 
raz niesłusznie, o współdziałanie z Berli- 
nem, znalazła się zaraz na właściwym miej- 
Scu: w gronie zwycięskich demokracyi. dyk- 
tujących pokój narodowi, co w imię „wyż- 
szości* swej rasy całą Europą chciał za- 
Wewnątrz kraju budowa funda- 
mentów Państwa ruszyła w raźnym tempie 
naprzód. Powstawały zręby jednolitej ad 
ministracji, szkolnictwa, sądownictwa, a 
przede wszystkim armii", 


Dekret prasowy działa. 

Na podstawie dekretu Pana Prezydenta 
R. P. z dnia 21 listopada 1938 r. o prawie 
prasowym rząd ma prawo przesłać każdej 
redakcji komunikat do 250 wierszy druku 
i redakcja jest obowiązana taki komunikat 
umieścić. - 

Mimo, że dekret prasowy wszedł w życie 
już 3 miesiące temu, nie było dotąd wypad- 
Ku, ażeby jakiejś redakcji komunikat taki 
przesłano. W tych dniach dopiero przygo- 
da taka spotkała redakcję LK.C. Premier 
Składkowski przesłał tej redakcji komuni- 
kat, w którym znajdował się wspólny list 
marszałków sejmu i senatu w sprawie wy- 
jazdu wycieczki posłów i senatorów do Kra- 
kowa. Marszałkowie zareagowali na felie- 
ton Z. Nowakowskiego i odpierali aluzje 
o odgradzaniu „plebsu od dygnitarzy i o 
ludziach “w kij zalanych“. 

List marszałków do premiera, odpiera- 
jący zarzuty, polecił premier Składkowski 
umieścić w całości, jako komunikat urzę- 
dowy. 

Redakcja IK.C. komunikat umieściła, 
lecz w następnyram numerze dała ze swej 
strony komentarz, który w całości uległ 
konfiskacie. 
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Kompania powstańców 
w historycznych mundurach. 


Warszawa, 19. 1. (PAA). W najbliższą. 
niedzielę będzie miała patriotyczna 
Warszawa możność wyrażenia swoich 
serdecznych uczuć dla uczestników po- 
wstania w Wielkopolsce w r. 1918. Dla 
uczczenia tej rocznicy przyjeżdża bo- 
wiem do Warszawy na uroczystości zor- 
ganizowane przez zrzeszone Koła Wiel- 
kopolan kompania powstańców w histo- 
rycznych mundurach i przemaszeruje 
przez ulice miasta. 


jerzy Andrzejewski 


tegoroczny laureat nagrody literackiej dla 
młodych. 
Jak donosiliśmy, tegoroczną nagrodę lite- 
racką P. A. L. dla młodych w wysokości 
zł 2.000 przyznano Jerzemu Andrzejcewskie- 
mu, za powieść „Ład serca, 


* wielkimi robotami publicznymi? 


Koniec żydowskich plotek! 


Matki Chopina i Mickiewicza 


nie miały w sobie krwi żydowskiej. 


Organ wojującego żydostwa — wojujące- 
go o to, aby żydzi mogli pozostać w Polsce 
— „Nasz Przegląd“ ogłaszał przez szereg 
miesięcy pseudo-historyczne wywody nieja- 
kiego Mateusza Miesesa pt. „Polacy-chrze. 
ścijanie pochodzenia żydowskiego”, które 
następnie ukazały się w wydaniu książko- 
wym. M. in. Mieses starał się przemycić 
twierdzenie e żydowskim pochodzeniu... 
Chopina i Mickiewicza. 


Należytą odprawę dostał ostatnio żydow- 
ski autor od prof. dra L. Białkowskiego, 
który ogłosił w Lublinie rozprawkę pole- 
miczną pt. „Żyd o neofitach polskich“, Czy- 
tamy tam: 


Chopin był krewnym 
wielkopolskiego generała. 


` „Matka Chopina była z domu Krzyża- 
nowska, ponieważ pośród noszących nazwi- 


chrzty), nadto zaś Chopin „ze swoim nosem 
i wyrazem oczu na portrecie przypomina 
(p. Miesesowi )mocno żyda*, więc i Chopi- 
na pojmał w żydowski jasyr i dał mu osob- 
ną „pozycję* w swej książce! 

Autor nie zna rozprawy, którą w ub. ro- 
ku ogłosił w Poznaniu młody historyk dr 
Zdzisław Grot pt „Generał Krzyżanowski 
w świetle własnych wspomnień oraz listów 
pisanych do rodziny“, Jest to życiorys gen. 
Włodzimierza Krzyżanowskiego (ur. w wiel- 
Kopolskim Rożnowie 1824 r., zm. w Amery- 
ce 1887 r.), który był bratem ciotecznym 
Fryderyka Chopina. Był on dowódcą bry- 
gady wojsk północnych w wojnie secesyj- 
nej Stanów Zjednoczonych. Ojciec genera- 
ła, Stanisław Krzyżanowski, urodzony w t. 
1779, był kolejno właścicielem Śląskowa w 
pow. krobskim, potem Kijewa w pow. Średz- 
kim, a w chwili gdy mu się urodził syn 
Włodzimierz: Rożnowa w pow. obornickim. 
Miał Stanisław dwóch braci: Bonawenturę 


ska Krzyżanowskich bywali neofici (prze- !i Bogumiła oraz siostrę Justynę, która wy- 


Kolegium kardynalskie liczy obecnie 
62 purpuratów. 


Miasto Watykańskie. (KAP). Wsku- 
tek zgonu Ś. p. kardynała Al. Kakow- 
skiego i kardynała Skrbenskiego liczba 
kardynałów zmniejszyła się do 62, z cze- 
go 35 Włochów i 27 innych narodowości. 
Wśród kardynałów jest 6 Francuzów, 4 
Niemców, 3 Amerykanów z Ameryki 
Północnej, 3 Hiszpanów, 1 Polak, 1 Wę- 
gier, 1 Belgijczyk, 1 Anglik, 1 Irlandczyk, 
1 Portugalczyk, 1 Czech, 1 Kanadyjczyk, 
1 Brazylijczyk, 1 Argentyńczyk i 1 Sy- 
ryjczyk. 


Obecnie są przy życiu tylko dwaj je- 
szcze kardynałowie, którzy otrzymali 
kapelusz kardynalski z rąk papieża 
Piusa X, mianowicie kardynał Granito 
Pignatelli di Belmonte oraz kardynał 
O'Connel, arcybiskup Bostonu. Z kreo- 
wanych przez Benedykta XV kardyna- 
łów żyje dziś jeszcze dziewięciu. Reszta 
kardynałów w liczbie 51 otrzymało ka- 
pelusz kardynalski z rąk Ojca św. Piu- 
sa XI. 


Wiadomości z bliskiej nam bitwy. 


POLSKI KONCERT. — LITWINI NIE MOGĄ ZAPOMNIEĆ WILNA. — TOWARY 
POLSKIE W DRODZE. — Ż0NOM URZĘDN. ZABRONIONO PRACOWAĆ W URZĘDZIE. 


Dnia 16 stycznia w teatrze państwo- | nia ulic przy szpitalu wojskowym, gdzie 


wym w Kownie wystąpił z jedynym 
koncertem jeden z starszych pianistów 
polskich Raul Koczalski. Pianista ten 
koncert swój w Kownie poświęcił Chopi- 
nowi. 

Litewski chór wileński w czasie dwu- 
tygodniowego pobytu w Litwie wystę- 
pował z koncertami w Kownie (6 razy) 
ina prowincji (5 razy) i był przynaj- 
mniej tyleż razy podejmowany przez 
różne organizacje litewskie. Podczas 
odjazdu śpiewaków do Wilna odbyła się 
na dworcu kowieńskim manifestacja — 
zakłócona niepoważnymi wystąpienia- 
mi młodzieży. 

Grupa złożona ze 100 osób, uiformo- 
wawszy pochód, śpiewając pieśni o ko- 
nieczności „wyzwolenia“ Wilna — za- 
częła posuwać się w stronę miasta. Roz- 
legła się popularna wśród młodzieży li- 
tewskiej piosenka: „Siedzi Polak na 
wzgórzu, błyszczą mu oczy jak diabeł- 
kowi...*. Wreszcie pochód, eskortowany 
przez policjantów, dotarł do skrzyżowa- 


zastąpił mu mu drogę większy oddział 
policji uzbrojonej w pałki gumowe. U- 
milkła pieśń, a rozpraszany tłum wśród 
gwizdów i pomruków zaczął uciekać. 

Najwięksi kupcy litewscy walczą po- 
między sobą o przydział kontyngentów 
towarów z Polski. Przydziałem towa- 
rów bławatnych mają się podzielić spół- 
ki akcyjne „Lietukis* i „Verslas“, Część 
cementu i węgla kamiennego mają o- 
trzymać również kupcy prywatni. 

Przed kilku laty Rada Ministrów po- 
wzięła uchwałę o zwolnieniu z urzędów 
państwowych, samorządowych i prywa- 
inych (w których uczestniczy skarb pań- 
stwa) żon, których mężowie zarabiają 
ponad 600 litów w Kownie i 450 litów 
na prowincji. Na posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów dnia 10 stycznia polecono po- 
szczególnym ministrom sprawdzić wy- 
konanie tej ustawy. Żony urzędników, 
podlegających zwolnieniu na mocy po- 
wyższej uchwały, muszą być zwolnione 
od 1 marca br. 


szła za mąż za Mikołaja Chopina i była 
matką Fryderyka. 


Kim była matka Mickiewicza ? 


Powtarza sie ta historia z pochodzeniem 
matki Adama Mickiewicza, Barbary z Ma. 
jewskich Mikołajowej Mickiewiczowej, któ. 
rą ygołosłownie wywodzono z neofitów, po- 
nieważ pośród wielu rodzin Majewskich są 
i neofickie. Dopiero kres temu położył ba- 
dacz wileński p. Euzebiusz Łopaciński. Na 
podstawie aktów archiwalnych wykazał on, 
że Barbara Mickiewiczowa i bracia jej, Ig- 
nacy i Onufry Majewscy, byli synami Ma- 
teusza Majewskiego, skromnego, ale 6d. 
wiecznego szlachcica herbu Starykon, przy- 
domku Mnrawiec, i jego żony Anny Orzesz. 
kówny, wojszczanki mielnickiej, wnukami 
zaś Michała Majewskiego i Barbary Topol- 
skiej. Mateusz (dziad po kądzieli Adama 
Mickiewicza) miał do r. 1787 własny grunt 
w tzw. okolicy szlacheckiej Rowiny, w pa” 
rafii woronczańskiej, był poza tym ekono- 
mem w dobrach Czombrowo Uzłowskich. 
Zasób materiałów do rodziny matki poety 
wzrósł jeszcze po ogłoszeniu przez Euzeb. 
Łopacińskiego wyniku pierwszych poszuki- 
wań, gdyż nowe dowody znalazł on sam 
oraz inny erudyta mickiewiczowski, p. Pod- 
horski-Okołów. (Informacja listowa p. E. 
Łopacińskiego). Sprawa więc jest jasna. 


Na jej marginesie raz jeszcze zaznacza- 
my, że tylko naiwni wysnuwać mogą wnio- 
ski z tożsamości brzmienia nazwisk. Byli 
ongi książęta Zasławscy i są żydzi nazwi- 
skiem „Zasławski*. Są i „Zamojscy* — 
żydzi. Przykłady idą w setki. W każdym 
wypadku, wpierw nim powiem, że ten był 
moim pradziadem, ów zaś twoim antena- 
tem, muszę udowodnić wszelkim sposobem, 
że tak było, to znaczy, o ile fakt ten nie jest 
jeszcze niezbicie stwierdzony, muszę do- 
wieść tego za pomocą metryk, intercyz, te- 
stamentów lub innych aktów, tyczących się 
mienia, służby publicznej, prywatnej, po- 
winności itp. przechowywanych w archi- 
wach“, 


Żydzi — jak widać z tego — używają 
najbezczelniejszych sztuczek, aby dowieść 
swoich wkładów do kultury polskiej i swe- 
go prawa do pozostania w Polsce. 


Na nic im się to jednak nie przyda. I 
tak — muszą Polskę opuścić! 


n (E PR) 


Jedna śmiertelna 
i pięć rannych ofiar 


katastrofy samochodowej 
pod Starachowicami, 


Starachowice, 19. 1. Na przejeździe ko- 
lejowym na drodze prowadzącej z osady 
Skarżysko do Starachowice samochód o- 
sobowy, należący do Starachowickich 
Zakładów Górniczych został rozbity 
przez opadający szlaban. W katastrofie 
poniósł śmierć inż. Józef Olszewski z 
Warszawy oraz zostali ranni inżyniero- 
wie: ppłk. Czesław Kunert, Wojciech 
Hławsa, Bohdan Żukowski i Stanisław 
Biernacki, wszyscy z Warszawy. 


Po udzieleniu rannym 
mocy umieszczono ich w` szpitalu w 
Skarżysku. Inż. Żukowskiego i ppłk. 
Kunerta przewieziono do Warszawy. 
Stan rannych nie jest groźny. 


pierwszej po- 


OOOO rrr 
Najważniejsze zagadnienia państwowe. 


Wileńskie „Słowo“ 
dniach wesoły felieton, 
zmian drukujemy: 

„Inteligentny cudzoziemiec, 


zamieściło w tych 
który poniżej bez 


taki co to 


chce rozumieć w Polsce coś jeszcze poza 


kartą w restauracjach, badał onegdaj pra- 
worządnego, subsydiowanego dziennikarza: 

— Więc jesteście z Niemcami, jak wyni- 
ka ze sprawy Rusi Zakarpackiej, w napię- 
tych stosunkach? 

— Oo nie! s 

— Jednak podstawiają, wam tam nogę. 
I w Gdańsku też nie są fair. 

— Eee, to drobiazgi. i 

— Czy Rusinom chcecie dać większe pra- 
wa, czy trzymać ich ostro? 

— Ależ nie! 

— Jakąż względem nich będziecie pro- 
wadzić politykę, bo przecież się awantu- 
rują. 

— To bez znaczenia. Wszystko jest z ni- 
mi jak najlepiej. 

— Czy bezrobocie będziecie likwidować 
— Chyba nie. 

— Więc pozostawicie ich swemu losowi? 


m 


F Ależ skąd. Zresztą bezrobocia u nas 
właściwie nie ma. 

— Czy na szkolnictwo wyasygnujĵecie 
jakieś większe sumy? ae 

— Nie zanosi się na to. 

, — Wiec ilość analfabetów się nie tylko 
nie zmniejszy, ale raczej powiększy. 
, — Przesada z tym analfabetyzmem. Nie 
jest z tym tak źle. 

— Czy dopuścicie ludność do udziału w 
rządach, czy w dalszym ciągu rządy będą 
ponad wszelką kontrolą. 

— Och, przecie wszyscy są z obecnego 
rządu uradowani. 

— Czy wprowadzicie 
dla żydów? 

— Oo, nie. Żydzi są naszymi obywatela- 
mi, a wszystkich trakiujemy równo. 

— Więc uważacie żydów za element po- 
żyteczny w państwie? 


jakieś obostrzenia 


— No, nie. 
— Więc będziecie ich przepędzać? 
— Eee, nie. 
— Czy etatyzacja będzie u was wzrasta- 
ła? / 
Ę ( 
— 0o, nieece... $ 


— Więc godzicie się z opinią ekonomi- 


stów, że jest szkodliwa i będziecie się z niej 
wycofywać? 

— Aa, nie. 

— Ziemian istotnie uważacie za najwięk- 
szych sekodników i wrogów kraju? 

— Ależ, cóż znowu? 

— Zatem zrezygnujecie z usług ministra 
Poniatowskiego? 

— Oo, nie, to wyborny minister. 

— Stan waszej motoryzacji zamierzacie 


powiększyć? 
— Naturalnie. 
— Zatem założycie jakąś fabrykę? 


Zmniejszycie cła? Będziecie wpuszczać ob- 
ce auta? 

— Oo, nieeee.... 

— Jak chcecie rozwiązać problem prze- 
ludnienia wsi i przeżydzenia miast? 

Dziennikarz wreszcie się zirytował i rzekł 
do cudzoziemca: 

— Pan musiał obcować z jakimiś opo- 
zycjonistami, którzy pana napompowali 
pesymizmem, którzy panu podsunęli różne 
błędne zapatrywania. Wszystko o co pan 
pyta, to rzeczy drobne, małoważne, nieisto- 
tne. Kwestią naprawdę doniosłą w Polsce, 
kwestią pilną, to zjednoczenie społeczeń- 
stwa, to zestrzelenie wszystkich wysiłków 
w jedno ognisko. Gdy to będzie dokonane — 
wszystko będzie znakomicie! 

, Cudzoziemiec był po cudzoziemsku tępy, 
więc nie zrozumiał, * 
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INOWIŁOCŁAW 


„Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” w Inowrocławiu mieści się przy 
ul Król Jadwigi 22/23 I piętro, prawo (na- 
przeciw magistratu). 

Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych, mie- 
szcząca się w Domu Katolickim przy ulicy 
Plebanka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godziny 17 do 19. 

Biblioteka Kolejowego Przysp. Wojsk. w 
świetlicy „Ogniska” przy ul. Magazynowej 
otwarta w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 17 do 19. 

, Biblioteka miejska czynna jest codzien- 
nie od godz 17 do 16, w soboty od 17 do 19. 

— Nocny dyżur pełni Apteka pod Orłem. 

Karetka sanitarna, telefon 276 — czynna 
w dzień i w nocy. 


REPERTUAR KIN: 
As: „Ludzie zaułku” 
Słońce: „Moi rodzice rozwodzą się”. 
Stylowe: „Blond niebezpieczeństwo”. 
Świt: „Straceńcy”. 


-— Ubezpieczalnia Społeczna w Inowro- 
cławiu udzieliła pomocy finansowej na do- 
żywianie dzieci i młodzieży na okres zimo- 
wy 1938-89 następującym Komitetom: Miej- 
skiemu Komitetowi Pomocy Dzieciom i Mło- 
dzieży w Inowrocławiu 2.600 zł, Powiatowej 
Sekcji Pomocy Dzieciom : Młodzieży na 
powiat inowrocławski 1,000 zł, Powiatowe- 
mu Komitetowi Pomocy Dzieciom i Mło- 
dzieży na powiat mogileński 1.800 zł, czyli 
razem 5.400 zł. Zakład Ubezpieczeń Spo- 
łecznych w Warszawie wpłacił do Ogólno- 
Polskiego Komitetu Pomocy Bezrobotnym 
na akcję pomocy zimowej dla bezrobotnych 
w okresie 1938-39 milion złotych. Udział 
Ubezpieczałni Społecznej w Inowrocławiu 
w tej kwocie na wymieniony cel wynosi 
6.000 zł. 

-— Walne zebranie Cechu ślusarskiego 
odbyło się w lokalu przy ul. Solankowej 44. 
Do wpisanych do cechu 4 uczniów przemó- 
wili serdecznie p. cechmistrz T. Bochiński 
i p. Michalski » Kruszwicy. Po przedsta- 
wieniu wyniku konferencji u inspektora 
pracy w sprawie taryf za goądzinną pracę 
dla pracowników rzemieślniczych, złożyli 
członkowie zarządu sprawozdania roczne. 
Z kolei udzielono zarządowi absolutorium, 
po czym w uzupełniających wyborach wy- 
brano pp.: starszy cechu T. Bochiński, wice- 
prezes Koterski, sekretarz Wojciech Zwie- 
rzychowski, zast. sekr. Czesław Zwierzy- 
chowski i skarbnik Witkowski. 

— Rozpoczęcie kursu. Teoretyczny kurs 
szybowcowy rozpoczął się w środę 18 bm, 
o godz. w sali muzeum lotniczego przy licz- 
nym udziale przybyłych kursistów. 

— S$kruszona dzieciobójczyni. Do komi- 
aariatu policji w Inowrocławiu zgłosiła się 
Jadwiga Przybylska, nie posiadająca stałe- 
go miejsca zamieszkania, poszukiwana 
przez posterunek policji w Mąkowarsku, 
pow. Bydgoszcz, za dzieciobójstwo, dokonane 
ubiegłego roku. 

— Konstytucyjne zebranie nowej rady 
miejskiej. W piątek 20 bm. odbędzie się o 
godz. 19 w auli szkoły wydziałowej męskiej 
przy Al. Sienkiewicza publiczne posiedzenie 
nowoobranej rady miejskiej z nast. porząd- 
kiem obrad: przemówienie prezydenta mia- 
sta, odebranie zobowiązania od nowowybra- 
nych członków rady miejskiej i wybór ko- 
misji wyborczej. Na intencję nowej rady 
miejskiej odprawiona zostanie w piątek o 
godz. 9 rano w kościele farnym uroczysta 
msza św. Wstęp na piątkowe posiedzenie 
rady miejskiej odbywać się będzie tylko za 
biletami, które otrzymać można u naczelne- 
go sekretarza zarządu miejskiego w budyn- 
ku magistratu, pokój 11. 

* — Mistrzostwa ping-pongowe. Pierwszy 
mecz o mistrzostwo ping-pongowe m. Ino- 
wrocławia pomiędzy Sokołem z Mątew a 
miejscową „Goplanią” zakończył się wy- 
nikiem 5:2 dla Goplanii. ; 

— Zawody bokserskie. W niedziele 22 
bm. odbędą się w sali Teatru Miejskiego 
zawody bokserskie o drużynowe mistrzo- 
stwo Polski pomiędzy Lechią ze Lwowa a 
miejscową Goplanią. Lwowianie przyjeżdża- 
ją w swym najsilniejszym składzie. 

«y» 


KRUSZWICA. Tradycyjne obchody 
gwiazdkowe i łamanie opłatka obchodziły w 
Kruszwicy: Och. Straż Pożarna, drużyna 
harcerska, Tow. Rob. Kat., Zw. Inwal. Woj., 
Tow. Powst. i Woj., Uczestnicy „strajku 
szkolnego 1906/7, dziatwa z ochronki, szkoły 
powszechne dla dzieci hezrobotnych, Stow. 
Kobiet Katolickich i inne. s 

— Odpyła się tu rozprawa karna przeciw- 
ko administratorowi maj. Grodztwa-Krusz- 
wica, Niemcowi Tuliniusowi, z oskarżenia 
prywatnego — za pobicie chłopców. Skargę 
w imieniu pobitych chłopców wnieśli rodzi- 
ce, żądając odszkodowania (nawiązki) za 
cierpienia zmaltretowanych. Niemiec Tuli- 
nius zobowiązał się do wypłacenia odszko- 
dowania po 10 zł każdemu pobitemu chłop- 
cu, poniesienie kosztów postępowania sądo- 
wego oraz kosztów obrony. 


WITOWICE n. G. Kółko Włościanek u- 
Przemó- 
wienie wygłosił ks. prob. Streh! z Ostrowa 


rządziło wieczorek gwiazdkowy. 


n G, po czym rozpoczął dzielenie się 0- 


Miell 


NASI 


płatkiem. Występowały członkinie Przyspo- 
sobienia Rolniczego. Dochód przeznaczono 
na biedne dzieci tut. parafii. 

PAKOŚĆ. (mk) Przed sądem okręgowym 
w Gnieźnie na sesji wyjazdowej w Mogilnie 
odpowiadała rob. Lewandowska Wiktoria z 
Pakości za przestępstwo niedozwolonego za- 
biegu dokonanego w październiku ubr. na 
osobie śp. Michalakówny Wandy z Łąska, 
pow. inowrocławskiego, która wskutek upły- 
wu krwi mimo pomocy lekarskiej po ośmiu 
dniach zmarła. Sąd skazał znachorkę: na 
3 lata więzienia i utratę praw obywatel- 
skich przez 5 lat. W tej samej sprawie ska- 
zani zostali współwinni rob. Czechon Winc. 
z Łąska na 6 miesięcy więzienia z zaw. na 
2 lata i Kotlarkowa Br. z Pakości na rok 
więzienia bez zawieszenia. 


SPRAWOŻDAWCY O ŻYCIU PROWINCJI 


dziców i narzeczonej denat przedstawił oko- 
liczności, które zmusiły go do tego despe- 
rackiego kroku. W piątek 13 bm. o godz. 
15 odprowadzono szczątki samobójcy z kost- 
nicy cmentarnej na wieczny spoczynek. 

— W czwartek 12 bm. odbyło się walne 
zebranie ochotniczej straży pożarnej, które 
zagaił prezes burm. Klein. Po ukonstytuo- 
waniu się prezydium z pp. prezesem oddz. 
pow. J. Szupryczyńskim, Wł. Frąckowskim 
i hon. straż. Riedelem na czele przystąpiono 
do sprawozdań pp. prezesa burm. Kleina, 
sekr. Stan. Świtajskiego i skarbnika. Spra- 
wozdania wykazały poważną cyfrę zlokali- 
zowanych pożarów oraz znaczny dorobek 
organizacyjny. Po udzieleniu absolutorium 
zarządowi wybrano nową komisję rewizyj- 
na, w skład której weszli pp. Wł. Frąckow- 


Odznaczeni Pomorzanie. 


Srebrnym Krzyżem Zasługi za zasługi 
na polu pracy społecznej po raz pierwszy 
odznaczeni zostali pp.: Zygfryd Begol we 
Władysławku, Jan Grochowski w Wąbrze- 
źnie, Lucjan Kellas w Redzie, Stanisław 
Kordas w Starogardzie, Roman Kubiak w 


Starogardzie, Feliks Kuchta w Zblewie, 
dr Leom Lachowski w Grudziądzu, To- 
masz Maćkowiak w Grudziądzu, dr Józef 


Makomaski w Chojnicach, Franciszek Mi- 
chalak w Starogardzie. Jan Michliński w 
Nowem Mieście, inż. Roman Pajączkowski 
w Chełmnie, Stanisław Pawlak w Strze- 
głowie, Łucjan Pech w Chojnicach, Ber- 
nard Prinz w Kościerzynie, dr Józef Rei- 
mann w Grudziądzu, Józef Różalski w Kcy- 
ni, inż. Leopold Różański w Kościerzynie, 
inż. Władysław Rzepkiewicz w Lipnie, 
Wacław Sigurski w Toruniu. Stanisław 
Słósarski w Miasteczku Kraińskim i An- 
toni Wiemann w Chojnicach, po raz dru- 
gi dr Jan Schwabe w Starogardzie. 


Srebrnym Krzyżem Zasługi za zasługi 
w służbie państwowej odznaczeni zostali 
pp.: Emil Cholewa w Wyrzysku, Józef Ja- 
strzemski w Toruniu, Kazimierz Jończyk w 
Tczewie, Bernard Klawiński w Tczewie i 
Emilia Leżanka w Chełmnie. 


Brązowym Krzyżem Zasługi za zasługi 
na polu pracy społecznej odznaczeni zosta- 
li pp.: Jan Chabowski w Gdyni, Ludwik 
Dombek w Nakle, Edmnud Filczek w Gnie- 
wie, Jan Hoffmann w Cekcynie, Franci- 
szek Husarek w Pawłowie. Antoni Janus 
w  Wyrzysku, Władysław Kamiński w 
Chełmnie, Jan  Kosiedowski w Małym 


MOGILNO (mk) Kino Bałtyk: „Linia Ma- 
ginota”. pa 

— W ub. poniedziałek odbyło się pierw- 
sze posiedzenie nowej rady miejskiej. W 
obecności wszystkich radnych i insp. sam. 
Mierzwińskiego zagaił posiedzenie burm. 
Kurzętkowski. Po zapoznaniu radnych z 
ich obowiązkami oraz ich ślubowaniu, bur- 
mistrz Kurzętkowski dokonał wprowadzenia 
w urząd nowych radnych. Wybrano komi- 
sję rewizyjną (pp. Glinkowski i Nierzwiceki), 
%udżetową i przetargową. Na czas wyborów 
członków zarządu miejskiego przewodniczył 
mec. Jerzykiewicz. Do zarządu miejsk. wy- 
brano pp.: Andrzejewskiego, Grylewicza i 
Pawłowskiego. 

-— Epidemia grypy w mieście i okolicy 
czyni spustoszenia. W przeciągu 3 dni 
zmarli tu 59-letnia Pelagia Wojciechowska, 
49-letni Antoni Ortyl z Podniewa, 86-letnia A. 
Biniszkiewiczowa z Kopczyna, 30-letni Kor- 
lvlewiez i dwoje dzieci Bol. Krzyżaniak i 
Chlebowski Kazimierz z Niestronna. 


KWIET"ZYEWA (mk) Pod przewodnie- 


twem prezesa Osajdy odbyło się zebranie 
Stronnictwa Pracy. Referat wygłosił pre- 
zes pow. Str. Pracy p. Olejniczak z Mogil- 
na, który omówił sprawę wyborów do rad 
gromadżkich i gminnych. Wywiązała się 
ożywiona i harmonijna dyskusja. Postano- 
wiono utworzyć własną listę wyborczą Str. 
Pracy do wybórów gromadzkich. 

ŚWIECIE. (t) W sobotę 14 bm. w sali ra- 
dy miejskiej odbyło się inauguracyjne ze- 
branie nowowybranej rady miejskiej. Rano 
o godzinie 7 odprawił ks. Szybowski mszę 
św. na intencję nowej rady miejskiej. 
Mszę św. wysłuchali tak radni jak i cżłon- 
kowie zarządu miejskiego. Posiedzenie za- 
gaił burmistrz Słabęcki. Rada uezciła 
śmierć śp. ks. kardynała Kakwoskiego o- 
raz śp. Romana Dmówskiego. Nastąpiło u- 
konstytuowanie się rady miejskiej i przyję- 
cie regulaminu obrad. 9 głosami na 15 obec- 
nych uchwałóno przemianować ulicę Rycer- 
ską na ul. Romana Dmowskiego. W inter- 
nelacjach poruszało kilku radnych sprawę 
wielkiego bezrobocia, zapomóg i pracy dla 
bezrobotnych w Świeciu. Warto dodać, iż 
w składzie obecnej rady miejskiej znajduje 
się 6 przedstawicieli stanu robotniczego, po 
2 bankowców. nauczycieli i kupców oraz 
lekarz, adwokat, rzemieślnik i naczelnik 
poczty. 

CHEŁMNO. (Im) Rolnik Romanowski Pa- 
weł lat 24, zamieszkały w Nowejwsi Chełm. 
popełnił w jednym z lokali w Chełmnie sa- 
mobójstwo przez wystrzał z rewolweru w 
skroń. W liście pożegnalnym do swoich ro- 


Gaenie. Franciszek Landowski w Strze- 
lewie, Kazimierz Łuczak w Tczewie, Woj- 
ciech Pecarz w Aleksandrowie Kuj., Lud- 
wik Rybacki w Toruniu, Franciszek Sku- 
czyński w Malachinie, Leon Sołtysiak w 
Gdyni, Józef Stankowski w Kartuzach, Le- 
on Stafanowski i Tadeusz Stejter w Wej- 
herowie, Jan Śmiejkowski w Inowrocła- 
wiu, Władysław Świtała w Mroczy, Anto- 
hi Turulski w Działdowie, Józef Wieczo- 
rek w Miasteczku Kraińskim i [Ignacy 
Wolnik w Kamieniu Pomorskim. 
Brązowym Krzyżem Zasługi za zasługi 
w służbie państw. odznaćzeni zostali pp.: 
Jan Czaja w Tczewie, Bronisław Czurłow- 
ski w Chełmnie, Walenty Frankowski w 
Tczewie, Władysław Gomuła w Tczewie, 
Maksymilian Karłowski w Chełmnie, Sta- 
nisław Karpus w Tczewie, Franciszek Ko- 
walewski w Tczewie, Jan Malecki w Tcze- 
wie, Halina Nogalska w Toruniu, Franci- 
szek Osiński w Toruniu, Franciszek Rut- 
kowski w Tczewie, Józef Sławatycki w 
Tczewie, Franciszek Swada w Tczewie, 
Józef Strzelecki w Torüniu, Józef Śliwa 
w Toruniu, Stanisław Śliwiński w Toru- 
niu, Antoni Szule w Chełmnie, Franciszek 
Urban w Tczewie. Franciszek Urban w 
Toruniu, Adam Urbański w Toruniu, Jó- 
zef  Waszelewski w Tczewie, Wincenty 
Wilmanowicz w Toruniu. Franciszek Wi- 
śniewski w Chełmnie, Maksymilian Wi- 
śniewski w Toruniu, Jan Zensierski i 
Stanisław Ziółkowski w Toruniu. Brązo- 
wym Krzyżem Zasługi za zasługi w słu- 
żbie państwowej po raz drugi odznaczony 
został p. Franciszek Komion w Chełmnie. 


ski, Matuszak i K. Waluszewski. Następnie 
uroczyście wręczył p. prezes burm. Klein 3 
zasłużonym strażakom medale brązowe i to 
pp. zast. nacz. F. Zaporowiezowi, oddziało- 
wemu St Świtajskiemu i sierż. I. Makow- 
skiemu.. 

BRODNICA. (jl) W auli szkoły powszech- 


nej żeńskiej podczas urządzonej gwiazdki 
dla biednych dzieci, w obecności inspektora 
szkólnego Ziarno, burm. Blokusa, wicestar. 
Rubczaka, ks. Szczepańskiego i kierowników 
szkół, dziewczęta otrzymały 100 fartuszków, 
20 par rękawiczek, 12 par pończoch, 60 sztuk 
ciepłej bielizny, bułki pszenne i inne środ- 
ki żywnościowe. Aby dziatwie upamiętnić 
święto Bożego Narodzenia, panie nauczyciel- 
ki urządzały ponadto obchody gwiazdkowe 
w swoich klasach. 

SĘPÓLNO KR. Poświęcenie świetlicy dla 
kompanii O. N. odbyło się w ub. niedzielę 
bardzo uroczyście. Po odbytym  nabożeń- 
stwie i defiladzie kompanii ON i organiza- 
cyj społecznych, poświęcenia dokonał ks. 
rądca Grudziński, który w swym przemó- 
wieniu wyraził życzenie, ażeby Świetlica 
zawsze służyła wychowaniu żołnierza w du- 
chu hasła: „Bóg i Ojczyzna”. Przemawiali 
jeszcze pp. star. Borowski, nacz. sądu Ko- 
złowski i zast. decy bryg. O. N. Mówcy pod- 
kreślili ofiarność społeczeństwa powiatu i 
znaczenie świetlicy dla żołnierza O. N. Po- 
tem odbył się wspólny obiad w hotelu „Po- 
lonia”, a o godz. 15 obchód wigilijny i ob- 
darzenie żołnierzy w Świetlicy, 

— Do Sypniewa na pograniczu przybył w 
ub. niedzielę zespół teatralny wojska pol- 
skiego z Bydgoszczy, który na sali p. Ocz- 
kowskiego przedstawił kolędę wojską pol- 
skiego. Udział społeczeństwa był tłumny. 
Z wdzięcznością przyjęto piękne występy 
żołnierzy. Nastąpiło rzeczywiste zbratanie 
serc. Z okazji tej imprezy Społeczeństwo 
miejscowe złożyło na FON ok. 100 zł. Po- 
dobna impreza odbyła się we Wałdowie, 
występował akademicki zespół z Warszawy 
i tam obywatelstwo zgotowało gościom ser- 
deczne przyjęcie. 

ŚWIEKATOWO. (t) Rolnik Nowieki w 
robliskich Tuszynach, zajęty przy młóceniu 
zboża konną młockarnią, podczas wkłada- 
nia snopów zboża do maszyny doznał urwa- 
nia dłoni i zmiażdżenia ręki aż do łokcia. 
Wymieniony musiał co rychlej szukać po- 
mocy lekarskiej. 

-— Nieszczęściu uległ w Janiej Górze ro- 
botnik L. Borożyński. Rąbiąe drzewo zo- 
stał tak niebezpiecznie uderzony w oko ja- 
kimś na pozór niewielkim odpadkiem, że 
musial udać sie do szpitala, gdyż zachodzi 
obawa utraty wzroku. 


CHOJNICE. (s) W salce parafialnej ostat- 


nio odbyło się walne zebranie Kat. Stow. 
Robotników pod przewodnictwem prezesa 
Banasiaka. Po sprawozdaniu z rocznej dzia- 
łalności i przyjęciu nowych członków na 
wniosek przewodniczącego komisji rewizyj- 
nej Kuliey udzielono absolutorium staremu 
zarządowi i wybrano nowy w składzie: pp. 
Banasiak prezes, Kulica zast., Grygiel sekr., 
Gibas skarbnik. Po okolicznościowym prze- 
mówieniu ks. Kropidłowskiego i ustaleniu 
budżetu na rok bieżący pieśnią „Wszystkie 
nasze dzienne sprway” zakończono zebranie. 

— Z inicjatywy Pań Stow. św. WaP w 
tych dniach została zorganizowana kuchnia 
ludowa, która wydaje bezpłatnie 160 obia- 
dów przez 4 miesiące zimowe. Do wznowie- 
nia kuchni przyczyniło się w dużej mierze 
tut ziemiaństwo przez ofiarowanie ziemio- 


płodów. 
GRUDZIĄDZ 


Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 
skiego” mieści się przy ul. Toruńskiej 22, 
tel. 1294. Bluro czynne od godz. 8—418, 


T. C. L. Biblioteka I Czytelnia (ul. Legio- 
nów 28) otwarta od godz. 11—12 i 17-—19 
(w soboty tylko do godz. 18). 


Pogotowie pożarnicze tel. 11-11. 


Nocny dyżur pełni apteka „Pod Lwem”, 
ul. Pańska, tel. 2040, : 


REPERTUAR KIN: 
Apollo: „Czarujące oczy” z Martą Eggerth 
Gryf: „Moi rodzice rozwodzą się”. 
Orzeł: „Huragąn”. 


— Na ślubnym kobiercu. W ub. niedzie- 
lę po południu w kościele farmym w Byd- 
goszczy ks. kan. Schulz pobłogosławił zwią 
zek małżeński pomiędzy córką długolernich 
obywateli bydgoskich p. Martą Drewsówną 
a p. Julianem Figielem. kupcem z Grudzią- 
dza. Pan młody jest kierownikiem gru- 
dziądzkiego oddziału firmy Molenda.  Bie- 
rze czynny udział w licznych organizacjach 
społecznych i sportowych, m. in. jest jed- 
nym z najruchliwszych członków Sokoła T 
Młodej parze na nowej drodze życia szcząść 
Boże! 

— Zebranie organizacyjne uczestników b. 
oddz. polskich na wschodzie odbędzie się w 
czwartek 19 bm. o godz. 19,15 w sali dworca. 
autobusowego przy ul. Pierackiego, na które 
wszystkich zainteresowanych zaprasza ko- 
mitet. 

— Gwiazdka dla wdów i sierot po prac. 
kolejowych odbyła się staraniem zarządu 
miejscowego koła R. K. przy pomocy mate- 
rialnej zarządu okręgu w Toruniu. Uroczy: 
stość zagaił wiceprezes koła p. Bucholz, zaś 
okolicznościowe przemówienie wygłosiła 
przewodnicząca sekcji pań p. Jurewiezowa. 
Przy akompaniamencie orkiestry drużyny 
harcerskiej przy kole odśpiewanó kolędy, po 
czym rozdano 80 wdoworm paczki zawierają 
ce ciepłą bieliznę, buciki ubrania itp. oraz 
50 paczek żywnościowych. 


— Staropolskie kolędy. W niedziele 2? 
bm. w kościele garnizonowym ną mszach 
św. o godz. 9,30 i 11 wykonane zostaną przez 
orkiestrę symfoniczną starogardzkiego pułku 
nasze przepiękne staropolskie kolędy w o 
pracowaniu kapelmistrza ppor. Kołodziej 
czaka, na co wszystkim miłośnikom muzy- 
ki kościelnej zwracamy uwagę. 


— „Dzieje zwycięstw oręża polskiego”. 
Na powyższy temat w sali „Tivoli” wygło- 
szony zostanie w poniedziałek 23 bm. 6 
godź. 19,30 referat na zebraniu miejscowego 
koła Polskiego Związku Zachodniego. Po 
za tym na porządku dziennym sprawy tor 
roru, stosowanego wobec Polaków w Niem- 
czech. 

— Pożar. W mieszkaniu Józefa Dąbrow- 
skiego (Legionów 3a) wybuchł w sobote 
wieczorem pożar, który powstał przypu 
szczalnie na skutek wadliwego komina. Po- 
żar ugaszono przed przybyciem straży po 
żarnej. Powstałych strat na razie nie usta- 
lono. 

— Uważać na wozy w czasie postojn i 
przejazdu przez miasto. Podczas postou 
powóżki na podwórzy kupca Hutha (Toruń 
ska 2) skradziono tekę skórzaną oraz płótno 
og. wartości 80 zł. Poszkodowany rolnik © 
Dalkowski zam. w Wielobądzu (pów. Cheł 
mno) zgłosił kradzież w policji. Fr. Macr- 
kowski (Wiślana 9) zgłosił kradzież konwi 
z miekiem z woza w koszarach Czarnec- 
kiego. 

— Przytrzymany na gorącym uczynku 
kradzieży w piwnicy przy ul. Chełmińskio, 
57 został niej. T. Ernest zam. przy ul. Mo: 
ścickiego 11. 


— Z obrad Polsk. Tow. Krajozuawczego. 
Na ostatnio odbytym zebraniu postanowi» 
no zorganizować przy tut oddziele PTR sek- 
cje narciarską, do której przynależność u- 
prawniać będzie do 50% zniżki kolejowej. 
Poza tym uchwalono w gmachu instytutu 
kresowego urządzić schronisko turystyczne 
na 200 łóżek. Wydawnictwu mapy tury- 
stycznej „Wielkie Pomórze” postanowiono 
udzielić subwencji w kwocie 200 zł. 
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Redakcja i 
Skwer Kościuszki 24, (nad cukiernią Fang- 
rata), tel. 14-60. 


Nocny dyżur pełnie apteki: 
Dr. Jurkowskiego, Skwer Kościuszki — 
telefon 18-44. 
Świętojańska, vis a vis komisariatu. 
Baitycka, ul. Śląska 42. 

Magistra Grodzkiego. Morska 155. 
Nadmorska w Orłowie, ul. Orłowska. 
a ? m 
REPERTUAR KIN: 

Bajka: „Penny”. 
Lido: „Przygoda Robinhooda". 
Lily-Chylonia: „Heidi. 
Morskie Oko: „Alpejskie Osły”. 
Miraż-Orłowo: „Brutal“, 
Polonia: „Dunia córka 
Zorza - Grabówek: 
miłości. 
+ 


poczmistrza“, 
„Dziewczyna szuka 


— Kolęda u Sokolic gdyńskich. „Sokół“ 
gniazdo żeńskie w Gdyni urządziło w dniu 
15 bm. w sali „Restauracji Powystawowej” 
swój tradycyjny „obchód kolędowy". Prży 
wspólnym stole zastawionym przez człónki- 
nię różnymi smtakołykami, zasiedli syrnpa- 
tycy „Sokoła“, gniazdo męskie z Gdyni, oraz 
członkinie, w liczbie około 160 osób Kole- 
dę odprawił jak zwykle nasz kapelan dziel- 
nicowy Sokolstwa Polskiego ks. kanonik 
Turzyński z Gdyni, który później w wznio- 
słych słowach przemówił do zebranych, za 
co nagrodzony został hucznymi oklaskami. 
Przemawiali również prezes gniazda mę- 
skiego w Gdyni p. mec. Stefan Jankowski 
oraz przewodn. Okręgowego Wydziału So- 
kolic p. Witalia Stempkowska, 


— Przypomina się, że w najbliższy pią 
tek o godz. 20 w sali Izby Przemysłowo- 
Handlowej ul. 10 Lutego 24, mgr. Tadeusz 
Makarewicz wygłosi interesujący odczyt o 
Kaszubach. Socjołog-badacz zapozna obec- 
nych z tą grupą etniczną Polaków, zamiesz- 
kujących nasze wybrzeże, z jej sposobem 
życia, zwyczajami, obyczajami, orientacja- 
mi politycznymi i społecznymi itd. Spo- 
strzeżenia swoje poprze autor licznymi wy- 
powiedziami Kaszubów, cytowanymi w 
gwarze. 


-— Ruch statków w porcie gdyńskim za 
miesiąc grudzień 1938 r. W przeciągu mie- 
siąca grudnia 1938 r. weszło do portu gdyń- 
skiego i wyszło zeń na morze ogółem 1056 
statków o łącznej pojemności 1.133.316 trn., 
z czego przyszło 580 statków o pojemności 
571.841 trn., a wyszło 526 statków © pojem- 
ności 561.475 trn. Ruch statków węg. kolej- 
ności bander poszczególnych państw przed- 
stawia się m, in. następująco: Polska, Szwe- 
cja, Finlandia, Włochy, Anglia. Niemcy. 


— Budowa kościoła portowego. W nie- 
dzielę, 22 bm. w południe odbędzie się ze- 
hranie w cełu wyboru komitetu budowy ko- 
ściołą portowego na które proboszcz porto- 
wy ks. Sękiewicz zapraszą wszystkich do- 
stojników i ludzi dobrej woli. 


— Sen zimowy |lugrów. W związku z 
zakończonym w połowie grudnią 1938 r. se- 
zonem t. zw. jarmuckim, większość statków 
rybackich (lugry) naszych przedsiębiorstw 
dalekomorskich dla połowów śledzi zakoń- 
czyła już swą prącę ża wyjątkiem kilku lu- 
grów, które poławiają u południowo-za- 
chodnich wybrzeży Anglii. Część daleko- 
morskiej polskiej flotylii rybackiej przyby- 
ła już do Gdyni na leża zimowe, przyjazd 
reszty natomiast spodziewany jest w ciągu 
bieżącego miesiąca, 


— Restauratorzy — dziatwie przygrani- 
cza. W środę 18 bm. udała się delegacja 
Zrzeszenia Restauratorów do Góry, w pow. 
morskim, gdzie znajduje się szkoła będąca 
pod opieką tej organizacji, dla urządzenia 
dzieciom gwiazdki. Członkowie Zrzeszenia 
ufundowali szkole radio i zebrali między 
sobą liczne podarunki dla dziatwy. które 
przewieziono 2 samochodami (jednego u- 
dzielił p. Grabowski, właśc. kawiarni „Eu- 
ropa“). Delegację z prez. Słupskim, po. 
Grabowskim i Kondzielą na czele przyj- 
mował ks. proboszcz, wójt Koszke i kier. 
szkoły Rogowski. Obdarowano 56 dzieci. 
Ponieważ okazało sie, że tylko troje z 
dzieci było w Gdyni, postanowiono w poro- 
zumieniu z dyr. domeny państw. Zylinem 
zorganizować wycieczkę dziatwy do Gdyni. 
Wypadek ten nie jest wyjątkowy. Więcej 
jest na pograniczu miejscowości, gdzie 
dzieci nigdy nie widziały Gdyni. Powinny 
być równie chyba traktowane, jak małe Po- 
leszuki. Im także trzeba pokazać Gdynię! 
Inicjatywa p. Słupskiego, który gorąco 
przemówił do dziatwy, winna znaleźć jak 
najprędzej naśladownietwo. P. Zw. Zachod- 
ni ma tu wdzięczne pole do czynu. 


Bal akademików. 


„Bratnia Pomoc* — Zrzeszenie Studen- 
tów Polaków Politechn. Gdańskiej urządza 
w nadchodzącą sobotę 21 bm. pod prote- 
ktoratem Komisarza Rządu mgr. Sokoła — 
wielki bal akademicki, który odbędzie się 
w salonach Hotelu „Polska Riwiera“ w 
Gdyni. A 

Do tańca przygrywać będżie pierwszy 
skład orkiestry Mar. Woj. Dochód z baly 
przeznaczony jest na budowę kószar w 
Gdyni, to też żywimy nadzieję. że elita 
gdyńska połączy piękne z pożytecznym — 
i gremialnie zjawi się na tym balu. 


administracja mieści się: 


mat jednego z agitatorów socjalistycz- 
nych odkomenderowanych „z zaplecza“ 
do walki przedwyborczej. Parę pism 
miejscowych podało, że jest to żyd, syn 
Szmula i Frajdy. W dniu wczorajszym 
czytaliśmy zagadkowe sprostowanie, a 
raczej wyjaśnienie, w myśl którego ro- 
dzice działacza zwali się nie Szmul i 
Frajda, lecz Stanisław i Franciszka. 
Istotnie — pisze gazeta podtrzymująca 
pierwotne zdanie: 
„Istotnie te właśnie 
w księgach meldunkowych w Gdyni. 
Przy tej okazji stwierdziliśmy jednak 
na czym polega nieporozumienie. 
Myśmy pisali o Mieczysławie, urodzo- 
nym w Ursus-Czechowicach, gminy 
Skorosze, pod Warszawą, synie Szmula 


 Pasażerka s. 


Na pokładzie s/s „Kraków“ 


Dawida i Frajdy — i jak okazuje się of sekwencje z tych 
niego właśnie chodzi, tyle tylko, że obec- | ścisłości. 


piątek, dnia 20 stycznia. 1939 r. 


Z dziada pradziacda... 


W Gdyni rozpętała się walka na te-jnie imiona Szmul zamieniono na Sta- 


nisława a Frajdy na Franciszkę*. 
Otóż wydaje się nam, że zachodzi tu 
jakieś rzeczywiście nieporozumienie: 
Przecież nikt nie może się meldować 
„na słowo honoru“ a Szmula przerabiać 
na Stanisława, bo mu taka fantazja 
przyszła do głowy i „tyle tylko*, że o- 
becnie imiona zmieniono.. A potem na 
tej podstawie „okazuje“ się, że z dziada 
pradziada panie dzieju z karabelą u pa- 
sa, z kosą kościuszkowską i z „szablem” 


imiona figurują | ułańskim w garści na ten świat poprzy- 


chodzili. 

Lepiej, zdaniem naszym, być prawdzi- 
wym uczciwym Szmulem, niż fałszowa- 
nym Stanisławem! 

Byłoby bardzo pożądane, aby stwier- 
dzono merytorycznie i wyciągnięto kon- 
nieldunkowych nie- 


s. „Kraków”. 


przybyła j do swego męża, a ponieważ zmarł on w 


do Gdyni deportowana z Belgii niejaka | szpitalu, więc zwróciła się do konsulatu 


Władysława 
synkiem Benito. Podczas 


T. z siedmiomiesięcznym | polskiego z prośbą o ułatwienie jej po- 
odprawy pa-| wrotu do rodzinnego Kutna. 


Wówczas 


szportowej wydała się jej twarz znana | wyszło na jaw, że opuściła Polskę niele- 
urzędnikowi, który przeglądał jej doku-| galnie, to też bezzwłocznie została de- 


menty. Rozpoznał. w niej poszukiwaną | portowana do Gdyni 
Warszawie i w innych | „Kraków“. 


przez sądy w 
miastach międzynarodową  złodziejkę 
kieszonkową, która „gdzieś się 


na pokładzie s/s 


Podczas rozprawy doraźnej skazana 


zapo-| została na 4 miesiące więzienia za nie- 


działa”. Okazało się, że pani Władysła- | legalne przekroczenie granicy. Czas ten 
wa piechotą w swoim czasie przekroczy- | mały Benito spędzi w schronisku Opieki 


ła granicę polsko-czeską, 


tak samo po| Społecznej w Kutnie, a zapewne pozo- 


tym b. czesko-niemiecką į w jakiś nie-| stanie tam dłużej, gdyż matką jego zaj- 


znany bliżej 


sposób dotarła do Belgii. | mą się z kolei sądy 


w Warszawie i w 


Oświadczyła ona, że udała się do Belgiilinnych miastach, gdzie „urzędowała”. 
AZ DZEREC ZY e e CEO 


diet giyńskich przedciębiorstw miejskich. 


Jak już donosiliśmy w poniedziałek od- 
było się posiedzenie komisji budżetowej 
Gdyni. 

Preliminarz budżetowy Z. W. i K. refe- 
rował dr Kasprowicz, ilustrując zarazem 
poszczególne działy preliminarza wynika- 
mi dotychczasowej pracy zakładu. Dłuższa 
dyskusja wywiązała się na temat opłat za 
wódę, dostarczaną pbrzedsiębiorstwóm i ża- 
kładom miejskim. W wyniku tej dyskusji 
wyrażono pogląd, że taryfa tzw. ulgową 
winna jednolicie obowiązywać wszystkie 
przedsiębiorstwa miejskie. Preliminarz bu- 
dżetowy Z. W. j K. przyjęto na sumę po 
stronie wydatków zwyczajnych w wys. 
854.000 zł a po stronie dochodów na sumę 
1.321.000 zł z tym, że nadwyżka budżetowa 
w kwocie zł 467.000, po potrąceniu około 
12.680 zł na obsługę drobnych pożyczek zo- 
stanie przeląaną na budżet administracji 
centralnej. 

Preliminarz budżetowy zwyczajny M. Z. 
E. zreferówał radny Michalewski, przyta- 
czając szereg danych  porównąwczych, 
świadczących o wybitnym rozwoju MZE 
dzięki odpowiedniej propagandzie zużycia 
energii elektrycznej oraz dzięki stałej dąż- 
ności do obniżania opłat za prąd. Wg przed- 
łożonego preliminarza budżetowego prze- 
widuje się wydatki zwyczajne na zł 
2.324.000 łącznie z odpisami na fundusz re- 
nowacyjny, zasobowy i obrotowy, a docho- 
dy zwyczajne na sumę zł 2.810.000. 

Preliminarz budżetawy Z. O. M. zrefero- 
wał radny Mistat, nadmieniając, że Zakład 
wykazuje należytą troskę o należytą obsłu- 
ge swych celów statutowych czego szcze- 
gólnym wyrazem jest całkowicie zrówno- 
ważony budżet, wyrażający się cyfrą zł 
541.860 w dziedzinie eksploatacji i taką 
kwotą w dochodach. 


Już po gazie i samolotach 
nieprzyjacielskich. 


. Toruń, 19. 1. W dniu wczorajszym o go- 

dżinie 6 rano Rozgłośnia Pomorska podała 
do wiadomości mieszkańcom grodu Koper- 
nika, że ćwiczenia pogotowia przeciwlotni- 
cżo-gazowego zóstały zakończone. Wiado- 
miość ta naturalnie zostałą przyjęta z ulgą. 
No, wreszcie będzie światło na ulicach, w 
mieszkaniu, na wystawach — mawiali to- 
runiacy. 


Na zakończenie tych ćwiczeń w sali kina 
Mars zebrali się przedstawiciele miejsco- 
wych władz administracyjnych i wojsko- 
wych. Poszczególni rozjemcy omówili fazy 
pogotowia, o których już wspomnielimy i 
szeroko je opisywaliśmy. 


Bardzo pochlebnie o mieszkańcach To- 
runia wyraził się przedstawiciel dowódcy 
Okręgu Korpusu, który stwierdził, iż mie- 
szkańcy wykonywali z bardzo matymi wy- 
jątkami, wszystkie zarządzenia władz miej- 
scowych. Brawo, toruniacy! 
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"raz Franciszek Żurawski, Bernard Żuraw- 


Preliminarz budżetowy Betoniarni Miej. 
skiej, przeznaczonej jak wiadomo do pro- 
dukcji przetworów cementowych dla inwe- 
stycyj drogowych i wodociągowó-kanaliza- 
cyjnych gminy, przyjęto na sumę zł 260.000. 


Preliminarz budżetowy Publicznego 
Szpitala dla Zakażnych oraz Schroniska 
Miejskiego zreferowała radna Frankowska, 
zaznajamiając komisję ze sposobem prowa- 
dzenia tych instytucyj. Po krótkiej dysku- 
sji i wyjaśnieniach, niektórych szczegóło 
wych związanych z gospodarką szpitąla i 
schroniska miejskiego — komisje przyjęły 
preliminarz szpitala na sumę zł 191.680. 
zrównoważony taką samą w dochodach 
zwyczajńych, na Które składa się również 
dopłata gminy m. Gdyni w kwocie 20.710 zł. 
Przyjęty dla schroniska miejskiego preli- 
minarz sięga cyfry 49.430 zł, przy czym nie 
przewiduje się tutaj dotacji gminy ze 
względu na uzasadnioną cyframi samowy- 
starczalność, 


Preliminarz budżetowy Kąpieliska Mor- 
skiego Gdynia Orłowo przedłożony w ukła- 
dzie Komitetu Wykonawczego Kąpieliska 
zreferował radny Nowacki. Po omówieniu 
niektórych szczegółów związanych z pro- 
gramem pracy Kapieliska na rok 1939/40, 
komisja budżetowa jednomyślnie przvjęła 
po stronie wydatków zwyczajnych kwotę 
103.000 zł zrównoważoną po stronie docho- 
dów sumą zł 110.000, jak również przyjęto 
preliminarz wydatków nadzwyczajnych w 
kwocie 7.000 zł, którego pokrycie przewidu- 
je się z nadwyżki dochodów zwyczajnych. 

Jako końcowy punkt porządku obrad 
rozpatrzono preliminarz budżetowy obsłu- 
gi długów gwarantowanych przez Skarb 
Państwa. Sprawę zreferował referendarz J. 
Jezierski. 


Zatwierdzenie wyroku na sprawców ma- 
sakry sylwestrowej. 


, Toruń. We wsi Rybieniec, w pow. cheł- 
mińskim w noc sylwestrową 1937 odbywa- 
ła się zabawa, urządzona przez tamtejszą 
straż pożarną. Na zabawie tej pomiędzy 
młodzieżą wiejską z Rybienic a Stolna 
powstała bójka na noże, kije, siekacze od 
kartofli itp W wyniku masakry kilku u- 
czestników zabawy zostało bardzo dotkli- 
wie poturbowanych, a jeden z nich, Zy- 
sgmunt Krzemiński, zmarł wskutek ran od- 
niesionych od uderzenia nożem. 

We wrześniu ub. r. przed toruńskim są- 
dem okręgowym odpowiadali uczestnicy 
bójki. Wyrokiem sadu skazani wówczas zo- 
stali- Gabriel Sobczak na rok i 6 miesięcv 
więzienia, Franciszek Łękiert i Zygfryd 
Marchlik po roku, Tomasz Ziółkowski na 
10 miesięcy więzienia, Franciszek Rogow- 
ski i Ignacy Szymański po 8 miesięcy o- 


ski, Józef Rogowski i Jan Ząacharek po 6 
miesięcy więzienia. Wyrok pierwszej in- 
stancji sąd apelacyjny w dniu 14 bm. w 
całej rozciągłości zatwierdził. 
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Toruń, dnia 19 stycznia 1939 r. 


Nocny dyżur pełnią apteki: 


Centralna — śródmieście 
Św. Anny — Bydgoskie Przedmieście. 
Pod Łabędziem — na Mokrem. 


Nadwiślańska — Jakubskie Przedmieście 


Św Barbary — Chełmińskie Przedm. 

Dyżur lekarski Ubezpiecząlni Społecznej: 
Czwartek: dr Pryliński, ul. Pułaskiego 7, 
tel. 1510 (dyżur od godz. 20 do 8). 
«i» 
Pogotowie straży pożgrnej tel. 12-44. 
Q hon 

Pogotowie ratunkowe tel. 19-91. 

= K ee 

Przedstawicielstwo „Dziennika Bydgo- 

skiego”, ul. Mostowa 17, tel. 1446. 


REPERTUAR KIN: 


Aria: „Profesor Wilczur”. 

As; ‚Czar nocy majowej”. 
Mars: „Zakochana pani”. 
Świt: „Ptasznik z Tyrolu”. 


— Z Teatru Ziemi Pomorskiej. W ósta- 
tniej chwili raz jeszcze przypominamy, że 
już dziś (czwartek) odbywa się w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej pierwsze popularne przed- 
stawienie wartościowej, doskonale napisa- 
nej komedii Miklasa Laszló p. t. „W perfu- 
merii”. Koncertowo zgraną obsadę tworzą 
pp: Przysiecka, Gołaszewska, Wilkoszew: 
ska, Piekarski, Butrym, Krzyski, Wasilew- 
ski, Kurylłło, Klejer i inni. 


— Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 
Czwartek 19. 1. godz. 20 „W: perfumerii". 
Piątek 20. 1. godz. 19 „W perfumerii" — dla 
KPW. Sobota 21. 1. godz. 20 „Chory z uro- 
jenia” — premiera. 


— Zę Związku Eksporterów Ziemnia- 
ków. Związek Eksporterów Ziemniaków 
komunikuje: , Pierwsza połowa miesiąca 
grudnia odznaczyła się korzystną pogodą 
umożliwiającą załadowanie ziemniaków. 
wskutek czego dokonywano transakcyj na 
rynku wewnętrznym, jak i kończono zała- 
dowanie ziemniaków na eksport. W dru- 
giej połowie grudnia przyszły gwałtowne 
mrozy, dochodzące do 20 stopni, co gwał- 
townie przerwało wszelkie obroty ziemnia- 
kami. Rolnicy nie zdążyli nakryć kopców. 
względnie nakryli je w sposób niedosta- 
„teczny, eo spowodowało wymarznięcie dość 
znacznych ilości ziemniaków jadalnych o- 
raz sadzeniaków, a eo nie pozostanie bez 
wpływu na wiosenne ceny tego towaru. Ce 
ry zarówno eksportowe jak i wewnętrzne 
utrzymywały się tak za ziemniaki jadałne 
jak i sadzeniaki na poziomie ubiegłego o- 
kresu. Jedynie w handlu detalicznym ze 
względu na mrozy płacono w drugiej polo- 
wie grudnia 6—9 groszy za kg ziemniaków 
jadalnych. W ciągu grudnia poważniejsze 
firmy eksportowe wysyłały za granicę ofer- 
tv dla uzyskania zamówień na wiosenny 
sezon eksportowy. Poważnym utrudnie- 
niem do nawiązania kontaktów handlo- 
wych jest masowe pojawienie się chorób 
na ziemniakach tegorocznej produkcji oraz 
wysoka pomoc premiowa stosowana przez 
konkurentów 


— 7 miesięcy więzienia za kradzież ro- 
weru, Dnia 24 czerwca Władysław Lewan- 
dowski skradł na Rudaku na szkodę p. Po- 
lanowskiegó rower wartości 60 zł. Ostatnio 
odpowiadał on przed toruńskim sądem 
grodzkim. Do kradzieży się jednak nie 
przyznał. Przewód sądowy wykazał całko- 
wicie jego winę i w wyniku rozprawy Le- 
wandewski skazany został na 7 miesięcy 
więzienia. 


— Fryzjerzy toruńscy przy stole obrad. 
W ub. poniedziałek w „Gospodzie” przy ul. 
Sukienniczej pod przewodnictwem starsze- 
go cechu p Eberta odbyło się doroczne wal- 
ne zebranie toruńskiego cechu fryzjerskie- 
go. Że sprawozdań członków zarządu wy- 
nika, że praca w cechu fryzjerskim rozwija 
się pomyślnie. Cech liczy obecnie 65 człon- 
ków. Gospodarka finansowa prowadzona 
była bardzo oszczędnie, to też saldo na rok 
1939 wynosi 365,66 zł. Ogólny dochód wy- 
nosił w r. ub. 1307,41 zł, rozchód zaś 941,75 
zł. Budżet na rok 1939 uchwalono w wyso- 
kości 1604,66 zł po stronie dochodu i roz- 
chodu. W wyniku wyborów uzupełniają- 
cych do zarzadu wybrani zostali pp.: Szu- 
farski i Barczyński, na zastępców pp. Wierz- 
chowski i Drozdowski. Komisją rewizyjna 
pp. Słubski, Szule i Rutkowski. Po dyskusji 
i wolnych głosach hasłem „Cześć fryzjer 
stwu” zebranie zakończono. 


— Opłatek w Związku Żołnierzy I Kor- 
pusu Polskiego. Przy licznym udziale odbył 
się w Toruniu opłatek w Związku Żołnie- 
rzy I Korpusu Polskiego. Powyższą uroczy- 
stość zaszcycił swoją obecnością ks. pra- 
łat Kroczek. W miłym nastroju po raz pier- 
wszy w Toruniu żołnierze byłych forma- 
cyj wschodnich spędzili wspólnie ze swo- 
imi rodakami tak uroczystą chwile. Mo- 
mentem szczególnie wzruszającym było 
wręczenie uchwyłą zarządu głównego na- 
dania ks. prałatowi  Kroczkowi godności 
kapelana honorowego okręgu pomorskiego. 
Równocześnie na wniosek wiceprezesa od- 
działu toruńskiego zarządu uchwalono jed- 


nómyślnie zorganizówać rodzine b. żołnie- 


rzy formacvj „wschodnich i jako tymczaso 
wą przewodniczącą wybrano p. Budziako- 
wą. 


Str. 10. |" PERPRSAĘE ETE > 


Dziś wielka premiera I 


Ulubienica świata, niezapomniana 
„Pensjonarka* 


DEANNA DURBIN 


zdobędzie szturmem serca całej Byd- 
goszczy w najnowszym filmie p. t. 


drydieńkA 


początek o 5, 7 i 9.10 


z 
= 
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Neo fug 
Coraz częściej się zdarza, że trzeba 


tłumaczyć — nawet bydgoszczanom — 
co oznacza nazwa ulicy 20 Stycznia. 


Lata biegną, zdarzenia zacierają się 
w pamięci. Ostatecznie tych lat upłynęło 
Stan pogody. zjuż dziewiętnaście. Żeby sobie uzmysło- 
ZNOWU SPADEK TEMPERATURY. Ewić, co to znaczy, warto pomyśleć, że 
Wczoraj panowała w Polsce pogoda po-Emłodzież, której jeszcze 20 stycznia 1920 
chmurna, miejscami padał deszcz. Wiał u-Zroku nie było na świecie, dziś już służy 
miarkowany wiatr z południowego zachodu, =, wojsku! 
a temperatura wynosiła od 10 st. na zacho-= i 
dzie do 3 st. na wschodzie. Stacje górskie ž Dlatego nie dziwmy się, gdy nas kto 
notowaly: Kasprowy Wierch 0 st w chu Ezapyła, dlaczego młaściwie piękna ulica 
g č £ Y AR e $ A 
wo-zachodnim, Pop Iwan —l st. przy na. EWiodąca od starostwa, nost nazwę — 
wałnicy z zachodnio-południowego zachodu. 520 Stycznia. Nie dziwmy się, ale czym 
Dziś rano w Bydgoszczy nadal ciepło i po-Eprędzej wytlumaczmy. Byłoby bowiem 
chmurno. Egrzechem nie do darowania, gdyby ta da- 
OGONA ZMIEN Eta, której pomnikiem jest ulica koło po- 
PETZ Emnika Sienkiewicza, stała się tylko pu- 
6 > Estym, mechanicznie powtarzanym dźwię- 


Bydgoszcz, dnia 19 stycznia 1939 r. 


KALENDARZYK 
Dziś; Henryka, Mariusza m. 
Jutro: Fabiana i Sebastiana. 
jVschód słońca o godzinie 8,0. 
Zachód słońca o godzinie 16,22. 


N) 87 $ Z kiem. 

S 4) G Dzień 20 stycznia 1920 roku jest bo- 

M: B=, Edaj najważniejszą datą w dziejach Byd- 
a — Stan ZJYSZCZY — od czasu nadania jej praw 
a| Gakrajsy E miejskich przez Kazimierza Wielkiego. 


Tego slonecznego dnia zimowego Pol- 
ska na nowo weszła do Bydgoszczy. W e- 
szła, wsparta na bagnetach żołnierskich, 
w barwnej asyście ułańskiej. Długo cze- 
kała polska ludność miasta nad Brdą na 
ów dzień osobliwy. Reszta Wielkopolski 
pławiła się już w krwawo wywalczonym 
słońcu niepodległości, oddychał już po- 


(m 


Termometr wskazywał dziś rano: 


AUTOEN IOE 
Ea _____) 
ea orme eesi CJĘ TENTIA 


25 20 15 0 5 -0+ 6 10 15 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 15—22 stycznia br. 

1) Apteka pod Łabędziem, ul. Gdańska. 
2 Apteka Staromiejska, ul. Długa. 
3) Apteka przy Bielawach, ul. Gdańska. 
«i» 
Telefon Pogotowia Ratunkowego 26-15. 
4:» 

-— MUZEUM MIEJSKIE przy ul. Farnej 
otwarte codziennie od godz 11—15, w nie- 
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger- 
sona. 


wietrzem, wolności Lwów, Wilno, wy- 
ewalały się kresy wschodnie w zmaganiu 
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imponujący 


Rolnicy protestu 


Muzeum Miejskie — Bielawki, ul. Pie- 
rackiego 8, otwarte codziennie od godz. 11 Wezorajszą Środę 


„DZIENNIK BYDGOSKI* piałek, dnia 20 stycznia 1939 r. 


Podlotek 


Nr 16 


Godz. -cla Godz. -cia 
Dziś i dni następnych! (n-444 


a e e 46 
„Moi rodzice rozwodzą Się 
MIMO WUI 
Godz. 3-cia. Ceny 85 i 50 gr. tylko godz, 3-cia 


Partnerami uroczej Deanny są: 
MELVYN DOUGLAS 


JACKIE COOPER 


Reżyser: Joe PASTERNAK 
(twórca „Penny”, „Ich stu 
i ona jedna” i „Pensjonarki”) 


sZebrania w sprawie wyborów 
do rad gromadzkich. 


Baczność członkowie Zw. Robotn. Rolnych 
i Leśnych ZZP! 


W niedzielę dnia 22 bm. odbędzie się ze- 
branie informacyjne dotyczące wyborów do 
rad gromadzkich i to: 

w Ślesinie o godz. 12 w sali p. Rossy. 
E Referent p. Góralewski z Bydgoszczy. 

W Wierzchucinie o godz. 12 w sali p. 
ZSzrajdy. Referent p. Trzebiński z Bydgo- 
Eszczy. 

W Dobrczu o godz. 12 w sali p. Koszuc- 
kiego. Referent p. Niedzielski z Bydgoszczy. 

O liczny udział członków w powyższych 
zebraniach prosi Sekr. Okr. Zw. ZZP. 


OPŁ 


19 lat! 


z bolszewikami. Dopiero początek roku 
1920 przyniósł upragnioną swobodę Byd- 
goszczy i całemu Pomorzu, dopiero 10-go 
lutego uwieńczony został ten marsz Pol- 
ski na zachód przez dokonane przez ge- 
nerała Józeja Hallera zaślubiny z mo- 
rzem. 

20 stycznia 1920 roku weszli do:Byd- 
goszczy polscy żołnierze, by tu już na 
wieki na czujnej straży pozostać. Może 
to długie czekanie sprawiło, może zrozu- 
mienie znaczenia kresowego bastionu — 
Bydgoszcz otwarła serca żołnierzom i w 
gorącej miłości dla armii trwa po dziś 
dzień. 

Lata płyną. Od owych dni, stycznio- 
wych, przedłużonych radością ponad zi- — Dwutygodniowy kurs księgowości 
mową miarę, zmieniły się czasy, zmienili E przebitkowej od 20 stycznia br. organizuje 
się ludzie. Odchodzą, powołani Najwyż- s Związek Księgowych i Rzeczoznawców Księ- 
szym Rozkazem, na wieczną warte ci,ż 
których wówczas w Bydgoszczy witano EAA EE ME i iejski i 

fy K >E je zgłoszenia sekretariat Miejskiego Gim- 

odchodzą ci, którzy witali. Oddając hołd E nazjum Kupieckiego, ul. Jagiellońska 11 w 

tym, którzy byli współtwórcami wyżwo- E godzinach urzędowych od 9—13 i wieczorem 
lenia, dbajmy o to, aby pyl zapomnienia Z°% kę: telefon 4 s a 
; í z oni . È  — Kurs pomocniczy języka francuskieg 
Am zer Hey r OC młodzieży szkolnej organizuje Dyrekcja 

Ę EVER AO = Francuskich Kursów rządowych w gimn. 

na fundamencie niezmiennego szacunkuE Kopernika. Kurs będzie prowadzony We- 
dla tradycji i ojiarnej przeszłości. dług podręcznika używanego w gimnazjum. 

Od 20 stycznia 1920 roku upływa 19 Zz%PiSY przyjmuje sekretariat kursów co- 


` A k, dziennie od 6—8 wieczorem, (252 
lat. To dużo, nie tak dużo jednak, by da-5 —. W styczniu bezpłatnie uczęszczać mo- 
ło Bydgoszczy przywilej starości ti eme-Zże każdy na francuski kurs początkowy. 
rytalnego spoczynku. Bydgoszcz musi z Sekretariat Francuskich Kursów w gimn. 


zdroj ; „E Kopernika założony i 
24 f — ý = à c + A 
pozostać młodą. Młodą swą. żywą tZ przez rząd francuski przyjmuje codziennie 


MINHHNNHNHNA 


— OD REDAKCJI. Z powodu nawału 
Z materiału aktualnego nasz dodatek „Świa- 
Stek dziecięcy” przekładamy do czwartku 
E przyszłego tygodnia. 


bujną polskością, swą twórczą pracą dlażod 6—8 wieczorem zapisy na kursy: ele- 
Polski. Ementarny, średni i wyższy. Opłata mie- 
Esięczna od 2—4 zł. (253 


WY O O O YYYY 


ziazd rolniczy w Bydgoszczy. 


Ireciw przymigowi organizacyjne. 


(Oó własnego sprawozóawcy „Dziennika Byógoskiego”"'). 


biura Związku Izb i Organizacyj Rolniczych 


musowych orgarizacyj rolniczych. „Są ja- 
p. dr. Pilecki z Poznania. Omawiając za- 


` 


do 14. Stała wystawa darów: obrazy Leona 
Wyczółkowskiego i rzeźby Konstantego 
Laszczki. 

Biblioteka Nowości T. C. L. przy ulicy 
Gdańskiej 30. 1 piętro, wypożycza książki 
od godz. 11—13,30 i od 16—19. 

Specjalny skład nut — Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 34. i 


3 Y) == 


Z TEATRU MIEJSKIEGO 
im. K. H, Rostworowskiego 


Dziś, w czwartek 19 oraz piątek 20 dal- 
sze przedstawienia przemiłej, melodyjnej, 
o pięknym librecie operetki „KRYSIA LE- 
ŚNICZANKA', która na sobotniej premie- 
rze i niedzielnym powtórzeniu z miejsca 
zdobyła serca i uznanie publiczości. Do u- 
świetnienia tych wieczorów przyczyniła się 
również odtwórczyni roli głównej Hanka 
Wańska, która poza pięknym głosem, wno- 
si na scenę wdzięk, urodę i temperament. 
Dalszą obsadę stanowia Krzywicka, Koro- 
wicz, Tadrowska. Dembowski, Domosław- 
ski, Kowalczyk E. Skirgiełło-Jacewicz i 
Winczewski, V/anda Bończa i Wacław 
Zwoliński na czele zespołu baletowego, 
Efektowne kostiumy i dekoracje dopełnia- 
ją całości. Ujęcie reżyserskie Mariana Do- 
mosławskiego. Orkiestrą dyryguje Paweł 
Kuczera. 

Na wszystkie przedstawienia „KRYSI 
LEŚNICZANKI" zniżki są ważne. 

Dyrekcja Teatru Miejskiego im. K. H. 
Rosiworowskiego podaje do wiadomości 


Sz. Publiczności, że w dniu 19 bm. pod- 
czas ćwiczeń obrony przeciwlotniczej i ga- 
odbędzie 


zowej, przedstawienie w teatrze 
się normalnie o godz. 20. 


Kawiarnia „POD ORŁEM“ 


Dziś czwartek! © godz. 19-ej 


Koncerf Nadzwyczajny 


14155 bez względu na alarm lotniczy. 
Wieczorem dancing na sali malino- 
wej z występami artystycznymi. 


Zupa ns zm ana programu., wstęp wolny 


— Jak pączki — to tylko od Szmeltera. 


kawiarnia w Bydgoszczy 
ul. Gdańska 30. (24520 

— Hemoroidy. Wybitni chirurgowie 
stwierdzają. że przed i po operacji stosowali 
u pacjentów naturalną wodę gorzką 
„i ranciszka-Jozefa” z najlepszym wynikiem. 


Najmodniejsza 


powiatu bydgoskiego licznie zjechali się rol- 
nicy do Bydgoszczy, celem wzięcia udziału 
w masowym zjeździe powiatowym członków 
Kółek Roiniczych całego powiatu. 


O godz. 10 wielka sala restauracji „Pod 


ze wszystkich E 


kieś siły — mówił p. prezes — które boją się 
zorganizowanego rolnictwa i dlatego stara- 
ją się narzucić mu opiekunów. My oświad - 
czamy, że żadnych nowości nie chcemy. 
Rolnictwo pomorskie nie życzy sobie 
żadnych przymusowych organizacyj. 


Lwem“ wypełniła się po brzegi przybyłymi 
na zjazd rolnikami w liczbie przeszło 600 
osób. Imponujący zjazd zagaił prezes To- 
warzystwa Rolniczego Powiatowego p. dyr. 
Radzimiński, witając dyrektora bydgoskiej 
giełdy zbożowej p. Wójcika, dyr. K. K. O. 
pow. bydgoskiego p. Jankowskiego, dyr. 
szkoły rolniczej p. Raczkowskiego, przedsta- 
wiciela Zakładów Azotowych p. inż. Wit- 
kowskiego z Moście, prezesa sekcji osadni- 
czej P. T. R. p. Rząsę, członków zarządu 
i rady oraz przedstawiciela redakcji „Pol- 
skiej Niwy* i „Dziennika Bydgoskiego", 
wyrażając radość, że wydawnictwo tak bar- 
dzo interesuje się sprawami rolniczymi i 
zawsze deleguje swego przedstawiciela, przy 
czym zwrócił rolnikom uwagę na nowe pi- 
smo dla wsi — „Polską Niwę". 


Następnie wygłosił p. prezes Radzimiń- 
ski dłuższe przemówienie organizacyjne, w 
którym podkreślił konieczność zorganizo- 
wanie się (powiat bydgoski liczy 5.704 go- 
spodarstw, z tego polskich 3.270, — niemiec- 
kich 2.434, a zorganizowanych jest tylko 
1700 właścicieli gospodarstw) i utworzenia 
jak największej ilości zespołów Przysposo- 
bienia Rolniczego, przy czym poruszył rów- Następnie dłuższy referat o ekomomicz- 
nież sprawę projektu wprowadzenia przy. I nym położeniu rolnictwa wygłosił dyrektor 
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Napad na urzędnika skarbowego przed sądem. 


Pod wpływem alkoholu dokonali napadu. 


Przykra przygoda spotkała przejściowo Nakielskiej 2, oraz 32-letni stolarz Wiktor 
przebywającego w Bydgoszczy urzędnika | Liberacki, zam. przy ul. Lubelskiej 17. 
skarbowego Kazimierza Pawłowskiego z 
Poznania. W czasie gdy w godzinach wie- 
czornych znalazł się na ulicy Długiej, przy- 
stąpiło do niego dwóch osobników, którzy 
domagali się stanowczo wydania sumy 
pięciu złotych i grozili urzędnikowi pobi- 
ciem. Urzędnik dał napastnikom nasam- 
przód 30 i później 15 groszy odczepnego, 
lecz niezadowoleni z tei kwoty osobnicy 
rzucili się na Pawłowskiego i ciężko go po- 
bili. Z pomocą napadniętemu przyszedł 
policjant. Poszukiwania doprowadziły do 
ujęcia napastników, którymi okazali się 
36-letni stołowy Leon Schulz, zam. przy ul. 


Rolnik polski pracuje tylko dobrowolnie, 
jeżeli będzie trzymany na sznureczku — 
przestanie w ogóle pracować”. Oświadcze- 
nie to przyjęli zebrani rolnicy hucznymi 
oklaskami. 

Omawiając zagadnienia spółdzielcze p. 
prezes Radzimiński zakomunikował zebra- 
nym, że w najbliższym czasie powstanie 
w Bydgoszczy 


polska mleczarnia spółdzielcza, 


Z kolei zabrał głos prezes sekcji osadni- 
czejiP. T. R. p. Rząsa i omówił szczegółowo 
obecną sytuację osadnictwa na Pomorzu. 
Wskazując na konieczność uporządkowania 
spraw osadniczych, stwierdził, że rok 1939 
będzie dla rolnictwa cięższy, niż ubiegły, 
bo rolnictwo ma powiększone obowiązki, a 
nie ma powiększonej dochodowości. 

Naczelnik Państwowego Banku Rolnego 
p. Paluszkiewicz z Grudziądza przedstawił 
w krótkim zarysie sprawy ulg z art. 16 i 
konsolidacji rent. Sprawy te są obecnie 
opracowane przez Bank Rolny i wojewódz- 
two i zostaną w najbliższym czasie załat- 
wione. 


Obaj odpowiadali wczoraj za ten czyn 
przed trybunałem Sadu Okręgowego w 
Bydgoszczy. Oskarżeni tłumaczyli się, że 
wypili bardzo dużo alkoholu, tak że nie 
zdawali sobie sprawy ze swego posiępowa- 
nia i szczegółów tej przykrej sprawy nie 
pamiętają, Sąd na podstawie obciążają- 
cych zeznań pokrzywdzonego urzędnika 
skarbowego skazał Leona Schulza na pół- 
tora a Wiktora Liberackiego na jeden rok 
bezwzględnego więzienia i utratę praw o- 
bvwatelskich 1 honorowych na przeciąg 
trzech lat. A 


gadnienia polityki zbożowej, stwierdził, że 
urodzaj tegoroczny nie był nadzwyczaj, co 
przy niskich cenach dało się rolnictwu moc. 
no we znaki. Nie więc dziwnego, że 

przygnębienie na wsi wzrasta. 
„Takiego przygnębienia — mówił p. dr. Pi- 
lecki — jak w tym roku, nawet w okresie 
największego kryzysu na wsi nie było. 
Referent przedstawił również środki, które 
mogą wpłynąć na podwyżkę cen zbóż i 
wskazał na znaczenie i wartości rolnictwa. 
na Pomorzu i w Wielkopolsce, gdzie za 
wszelką cenę trzeba nie tylko utrzymać, ale 
podnieść produkcję. 

Na podstawie wygłoszonych referatów 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w której 
głos zabrali: ks. dziekan Hamerski, Nowak, 
Urbanowski, Szczygieł, Sadowski, Pyrcio, 
Wojda, Hoppe, Leduchowski, Andrzejewski, 
Szepliński, Sielawski i Kochciński. Poru- 
szono prawie wszystkie najważniejsze bo- 
lączki rolnicze, które omawialiśmy już nie- 
raz w dziale rolniczym „Dziennika Bydgo- 
skego”. Przeważna część rolników użalała 
się na krzywdzące wysokie renty, wadliwe 
zabudowania na osadach z polskiej parce- 
lacji, na ubezpieczenie od wypadków w rol- 
nictwie, kartele itd. Domagano się również 
obniżki opłaty radiowej z 3 zł na 1 zł. 

Dowiedzieliśmy się też, że gospoda- 
rze Niemcy w Wielkopolsce i na Po- 
morzu sprowadzają do robót swoich 
ziomków aż z Wołynia. 

Wyjaśnienia i odpowiedzi na rzucone w 


dyskusji pytania udzielali pp.: naczelnik 
Państw. Banku Rolnego mgr. Paluszkie- 
wicz, dr. Pilecki, prezes Rząsa, komisarz 


ziemski Świerkowski i zast. naczelnika U- 
rzędu Skarbowego Bankowski. Następnie 
uchwalono odpowiednią rezolucję, po czym 
p. red. Wesołek w imieniu „Polskiej Niwy” 


li „Dziennika Bydgoskiego" złożył życzenia 


najowocniejszych wyników pracy organiza- 
cyjnej i zawodowej oraz zwycięstwa w wal- 
ce o opłacalność produkcji, rzeczywiste 
oddłużenie i uporządkowanie spraw osad- 
niczych, przy czym zapewnił, że 
„Polska Niwa“, której hasłem jest 
walka o lepsze jutro wsi — donomoże 


rolnikom; śmiało i oiwarcie nrzed- 
stawiać będzie wszystkie bolączki 
rolnicze, domagając się ich usunię- 


cia. 

Zebrani podziękowali za te życzenia o- 
klaskami. Obrady trwały 6 godzin. Obszer- 
niejsze sprawozdanie ukaże się w najbliż- 
szym numerze „Polskiej Niwy“. 
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Ce będzie dalej? ... 


pirez w oczekiwaniu ataku samolotów „nieprzyjacelskich 


13 godzin egipskich ciemności. — Fragment wielkich ćwiczeń przeciwiotniczych. 


(ak) Bydgoszcz przeżywała wczoraj dzień 
osobliwy, pełen emocyj. Zapowiedziane od 
kilku dni ataki lotniczo-gazowe na Byd- 
goszcz wzbudziły wielkie zainteresowanie 
ludności dla sprawy organizacji obrony 
przeciwgazowej. Jedni ustosunkowali się 
do tego bardziej, drudzy znowu mniej se- 
rio, jedni — zupełnie niepotrzebnie — bali 
się, inni — niewłaściwie — to bagatelizo- 
wali. Wszyscy jednak rozumieli, że dzieje 
się coś niezwykłego, a już to samo było 
pewnego rodzaju propagandą. Kazało lu- 
dziom bowiem zastanowić się nad tym, po 
co to wszystko się robi i kazało w dalszym 
ciągu pomyśleć, co by było, gdyby to wszy- 
stko działo się naprawdę, gdyby samoloty 
nieprzyjaciełskie naprawdę rzucały strasz- 
ne bomby gazowe.. Słowem ta nauka po- 
glądowa, jaką wczoraj w Rydgoszczy roz- 
poczęto, powiedziała ludziom obojętnym 
i ludziom zbyt wygodnym: Memento!... 


Przygotowania ludności. 


Sam fakt, że nie odbył się normalny 
środowy targ na Starym Rynku, podziałał 
niepokojąco na gospodynie. Od wczesnych 
godzin rannych trwał gorączkowy ruch w 
składach, zwłaszcza spożywczych. Przezot- 
ne gospodynie zaopatrywały się w artykuły 
żywnościowe na cały dzień i dłużej... Na 
szczęście nastrój gospodyń nie udzielął się 
ulicy, gdzie w biały dzień panował normal- 
ny ruch. Jedynie przy plakatach. rozwie- 
szonych w licznych punktach miasta, a za- 
wierających instrukcje co do zachowania 
się w razie spodziewanego nalotu samolo- 
łów i ataku gazowego, przystawały grupy 
ludzi. zaznajamiając się z ważnymi zalece- 
niami. 

Celem zamaskowania okien mieszkań 
kupowano dużo czarnego papieru i innego 
nieprzezroczystego materiału w składach 
papieru i drogeriach. Światła w tramwajach 
już w wczesnych godzinach popołudnio- 
wych były zasłoniętee niebieską satyną. Re- 
flektory samochodów tak samo zasłonięto. 
Gdy przez radio Y 


o godz. 5,30 po pol. padło 
hasło : Pogotowie Opl.! 


okazało się, że Bydgoszczanie dobrze się 
przygotowali, okazując na ogó! wielką kar- 
ność i dyscyplinę. Miasto po wygaśnięciu 
świateł od razu przybrało dziwny, rzec moż- 
na niesamowity wygląd. Jak gdyby wiel- 
kie potwory wyłaniały się z ciemności kur- 
sujące bardzo ostrożnie tramwaje. Chwilami 
było tak ciemno, że człowiek nie dostrzegł 
czubka własnego nosa. 


Dużo emocji dawała taka wyprawa przez 
ciemne ulice, na których pogaszono wszel- 
kie Światła, przez ulice miasta, mającego 
ulec .zbombardowaniu”. Ciemność, noe 
prawdziwa, jakiej nie zna w ogóle większe 
miasto, noc czarna, głęboka. „Ta noc, o 
której mówią nieco ostro, że jest kochanków 
i złodziei siostrą”... Policji coprawda hyło 
bardzo dużo, władze bezpieczeństwa bo- 
wiem wzmocniły na mieście posterunki po- 
licyjne, a ponadto czuwała także nad po- 
rządkiem straż cywilna, więc baczną u- 
wagę zwrócono i na ciemne elementy (nota- 
hene policja wykazała doskonałą spraw- 
ność!) Ale eo dotyczy kochanków — tutaj 
w takich ciemnościach nie mogły pomóc 
żadne zarządzenia i czujność policjantów. 
Tu już Eros rządził... I liczne panie skarży- 
ły się na zbyt frywolne zachowanie się... 
nieznanych „donżuanów”. 


Okna mieszkań i składów 
dobrze były zamaskowane. 


Mieszkania i składy tak w śródmieściu 
jak i na przedmieściach dobrze — poza 
drobnymi wyjątkami — były zasłonięte. 
Kto przy aparacie radiowym przysłuchiwał 
się speakerowi radiostacji toruńskiej, do- 
wiadywał się, u kogo pali się światło i nie- 
załonięte zostały okna. I tak usłyszeliśmy 
m. in.: skład futer przy ul. Dworcowej sE U- 
teral" (oczywiście żydowski!) mimo trzy- 
krotnego upomnienia nadal pali światło. 
Z Szpitala miejskiego również wychodzi 
światło na zewnątrz, ą nawet... Państwowy 
Monepol Spirytusowy nie wygasił światła... 
Przeprowadzono bowiem kontrolę. Jako za- 
słony posłużyły także w mieszkaniach koł- 
dry, koca itp. Wielu lokatorów poradziło 
sobię w ten sposób. że przez cały wieczór 
pozostawało w mieszkaniach w zupełnych 
ciemnościach. 


W kawiarniach pogaszono w oknach 
wszystkie światła, lecz wewnątrz lokali 
było jasno, paliły się lampy elektryczne, a 
gdzieniegdzie paliły się świeczki. Jedynie 
przy otwieraniu drzwi wejściowych w kil- 
ku lokalach smugi światła rozjaśniały ciem- 
ności uliczne, Niestety dużo samochodów 
posługiwało się zielonym, a nawet czerwo- 
nym światłem lub jasno-niebieskim, przez 
co maskowanie było utrudnione. Policjanci 
zatrzymywali kierowców tak oświetlonych 
samochodów i zapisywali nazwiska. Przez 


/ 


„DZIENNIE BYDGOSKI”, piąłek, dnia 20 stycznia 1939 r. 


taką „zasłonę” bowiem rozjaśniono ulicę. 
Najbardziej celowym 
niebieskie. Szkoda jednak, że z góry nie 
można było obserwować miasta i stwierdzić, 
czy istotnie dla lotników było ono nie- 
widoczne. 

Słychać na ulicy charakterystyczne roz- 

mówki: — Ładna zabawa, co? Ciemno, jak 
cholera... — Głupi! Żadna zabawa. Wojna! 
Rozumiesz? Tak będzie... 
i Nie wszystkim udziela się jednak ,bo- 
jowy” nastrój. Młodzież jest zachwycona 
tymi ciemnościami egipskimi, dowcipkuje 
i chichocze. Starsi z troską rozglądają się 
wokoło. Czy aby miasto dobrze jest zama- 
skowane? Leży to bowiem w interesie wszy- 
PCE Przecież to nie zabawa, a koniecz- 
ność... 


Dworzec również pogrążony 
w ciemnościach. 


Gdzieniegdzie tylko świeci zasłonięta 
ciemnym papierem lampa elektryczna. Przed 
dworcem -- na wszelki wypadek — znajdu- 
je się karetka pogotowia ratunkowego. W 
pociągach odchodzących z stacji ciemno, 


okazało się światło: 


tak samo na peronach, reflektory lokomo- 
tyw zasłonięte. Rzecz jasna, że ruch w 
mieście znacznie słabszy niż normalnie i u- 
lice opustoszały prawie zupełnie około go- 
dziny 8 wieczorem. Spodziewano się bo- 
wiem o tej porze ataku lotniczego, więc też 
każdy wolał przesiedzieć w mieszkaniu, niż 
spędzić dłuższy czas w bramie domu. Dła- 
iego życie wieczorem prawie zamarło. 

„Randki” nie dochodziły do skutku. Jakże 
się spotkać na ulicy, skoro jeden drugiego 
z trudem tylko może rozpoznać?.. W kinie 
„Lido” akurat wyświetla się taki bardzo 
aktualny film, w którym parę miłosną za- 
skoczył nagle atak gazowy i chroniąc się 
vorzed atakiem, zakochani uciekają — do 
kina. Scena ta wywołała wczoraj dużo we- 
sołości. 

Przez cały wieczór i długą noc Bydgoszcz 
nogrążona. była w ciemnościach egipskich. 
Był to pierwszy fragment wielkich ćwiczeń, 
które przeprowadzone zostaną niebawem 
i potrwają w Bydgoszczy przez kilka dni. 
*3ydgoszcz przeżyła ciekawy eksperyment, 
wielką próbę, która ma ją nanczyć, jak 
trzeba się zachować na wypadek, gdyhy 
coś podobnego stać się miało kiedyś (nie 
daj Boże!) rzeczywistością. 


Co io jest zmiliicpm? 


Skład jury wielkiego Konkursu Loteryjnego. 


Konkurs na odpowiedź na pytane: „Co 
to jest milion?“ wywołał wielkie zaintere- 
sowanie w szerokich kołach naszych czy- 
telników. 

Jury Konkursu składać się będzie z 5 
osób, a mianowicie: 

1. Red. Witold Giełżyński, b. prezes Syn- 
dykatu Dziennikarzy; 

2. Tadeusz Dołęga-Mostowicz, znany po- 
wieściopisarz; 

3. Prof. Tadeusz Sierzputowski, 
matematyk; 

4. Dr Henryk Friedrich, asyst. katedry 
polonistyki na U. J. P.: 

5. Delegat Monopolu Loteryjnego. 

Jak wiadomo odpowiedzi (w granicach 
25 słów) należy przesyłać albo p. a. Lote- 
rii (Warszawa. Długa 50), albo też składać 
w którejkolwiek kolekturze Monopolu Ło- 


znany 


tervjnego do dnia 5 lutego rb. Na koper- 
tach dopisywać: „Konkurs Loteryjny*. 
Nagrody: 
I — 1000 zł 
II — 500 zł 
HI — 300 zł 
IV — 200 zł 
V—XV — po 100 zł 
wypłacone zostaną natychmiast po zakoń- 
czeniu Konkursu, co nastąpi do dnia 18 
lutego rb. czyli na 5 dni przed rozpoczę- 
ciem ciągnienia 44 Loterii Państwowej. 
Czytelnicy nasi mają za tym czas za- 
stanowić się nad tym, co to jest milion. 
Przyjdzie im to tym łatwiej, że znajdujemw 
się w tej chwili w nastroju okresu przed- 
milionowego, bowiem ciązgnienie miliona, 
jako głównej wygranej IV klasy 43 Loterii, 
odbędzie się dnia 24 bm. 


eanan PORE e 


Chór męski „Echo członkiem Pom. Związku Tow. Spiewaczych 


Pamiętamy czasy, kiedy to „Echo“ było 
reprezentacyjnym chórem miasta Bydgo- 
szczy. Sława jego sięgała daleko. Jednak 
nadeszły czasy krytyczne. T. zw. „kapero- 
wanie“ śpiewaków odegrało tu ważną rolę. 
Obecnie chór znowu dźwignął się. Pod nie- 
zawodnym kierownictwem artystycznym 
mer. Alfonsa Roesslera „Echo“ pragnie 
wznowić dawną tradycję czołowego chóru 
miasta Bydgoszczy. Miejmy nadzieję, że 
zamiar ten uda się zrealizować w stu pro- 
centach. 

Roczne walne zebranie, odbyte w lokalu 
p. T. Szmeltera zagaił p. wiceprezes Dre- 
wek, pełniący funkcję prezesa po złożeniu 
tej godności przez p. prof. Kosińskiego. Po- 
witawszy obecnych, p. prezes wezwał ich do 
uczczenia przez powstanie zmarłego człon- 
ka śp. Brableca. po czym na przewodniczą- 
cego zebrania poprosił p. mgr. Pankanina, 
a na ławników pp: prof. Kosińskiego i 
Szczeklika. Protokół prowadził p. Eich- 
staedt. 

Niezwykłe sprawnie przeprowadzone ze- 
branie rozpoczęło się odczytaniem przez 
członków dj RR a róż sprawozdań 


Nowy zespół e ONES OSW Pane u. wł 
Polskiego Białego Krzyża. 


W największych w Polsce Zakładach 
Graficznych Instytutu Wydawniczego „Bi- 
blioteka Polska* w Bydgoszczy utworzył 
się „Zespół Członków Polskiego Białego 
Krzyża przy pułku Dzieci Bydgoskich". W 
tych dniach odbyło się zebranie konstytu- 
cyjne Zespołu. Do zarządu tego Zespołu, li- 
czącego już 248 członków czynnych i wspie- 
rających, weszli: Józef Koraluk — prezes. 
Wincenty Jałoszyński — wiceprezes, Ire- 
na Śmigielska — sekretarz, Wacław Błot- 
niak — skarbnik. Referaty wygłosili: de- 
Jegat zarządu Pol. Białego Krzyża, p. Ja- 
cok. oraz oficer oświatowy pułku „Dzieci 
Bydgoskich", por. Rybszlęser. 

Pracownicy Zakładów Graficznych „Bi- 
blioteki Polskiej" tak gremialnym przystą- 
pieniem do Białego Krzyża dali dowód 
szczerego zainteresowania i życzliwości dla 
armii. Jest to aa: krzepiący i godny 
naśladowania. (j. b 


Jutro wieczór autorski 


Klubu Poetów „Prom“ z Poznania. 


Przypominamy, że już iutro, w piątek, 
20 bm, o godz. 20, w auli Miejskiego Gim- 


Kolejno zdali je pp.: prezes Drewek, sekr. 
Kordas, skarbn. Kucał, bibl. Gatner i przew. 
kom. rew. T. Szmelter, który wniósł o u- 
dzielenie zarządowi absolutorium, które 
członkowie uchwalili przez aklamację. 

Wybory do zarządu przyniosły wynik 
następujący: prezesem przez aklamację 
wybrany został p. Zaremba, członkami za- 
rządu zaś pp. Drewek, Kortas, Kucał, Ba- 
giński, Szczeklik, zastępcami pp.: Stenzel i 
Golc. Komisję rew. tworzą pp.: Szmelter, 
dr Florkowski i Banach. 


Zebranie do końca poprowadził nowy 
prezes, przeprowadzając główną uchwałę 
przystąpienia „Echa“ do Bydg. Okr. Pom. 
Zw. Tow. Śpiew. Uchwała nastąpiła przy 
dwóch zaledwie głosach sprzeciwu. W wol- 
nych głosach omówiono szereg aktualnych 
spraw, a głos zabierali pp.: Łakota, Wal- 
czewski, del. Cecylii Loch, prof. dr Kosiń- 
ski, radca Zaremba i dyrygent chóru mgr 
Alfons Roessler. 


W pracach chóru męskiego „Echo“ roz- 
poczęła się nowa — miejmy nadzieję — o- 


rocznych. $ wocna i pełna sukcesów era. 


nazjum im. Kopernika odbędzie się trady- 
cyjny wieczór literacki Rady Artystyczno- 
Kulturalnej, który wypełnią członkowie 
Klubu Poetów „Prom“ z Poznania. Czoło- 
wi poeci poznańscy: Brodowska, Korwin- 
Piotrowska, Odlanicka, Herbert, Kosko, 
Morski, Psarski, Przyłuski zaprezentują 
pubłiczności bydgoskiej swoje najcelniejsze 
utwory. Obok autorów recytować będzie 
artystka Teatru Miejskiego im. K. H. Ro- 
stworowskiego p. Teofila Koronkiewicz. 

«>» 


— Koło Absolwentów Szkół Handlowych. 
Uprasza się wszystkich członków bezro- 
botnych jak również niezrzeszonych absol- 
wentów  Miejsk. Gimnazjum Kupieckiego, 
bez. pracy, o zgłoszenie się do sekretariatu 
koła przy ul. Chwytowo 16 między godz. 19 
a 21 celem zarejestrowania. (453 

— „Pamiętne dawne Lechity”.., zaprasza- 
ją serdecznie na swój tradycyjny, doroczny 
bal karnawałowy w salach „Pod Lwem” w 
sobotę, dnia 21 stycznia br. Początek o 
godz. 20. Do tańca zarząd tow. zobowiązał 
wyborowy zespół orkiestrowy „White Jazz 
Boys”. Sale wspaniale dekorowane. Zapro- 
szenia u p. Załachowskiego, drukarnia, ul. 
Dr. Em. Warmińskiego, Rybka, ul. Dwor- 
cowa 31, Krokowskiego, ul. Chełmińska 6 
iu członków zarządu. 
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Uśmiechnij się! 
Po cienmicin. 


— No i jak się pan czuje? 

— Pomalutku... 

Pewnie, że pomalutku. Niechby ktoś 
spróbował zrobić coś w tych ciemnościach 
prędko, Normalny człowiek buforów nie ma, 
więc przy zderzeniu nic go nie chroni od 
katastrofy. A zderzeń nie brakowłao, tym 
bardziej, że cała Bydgoszcz wyległa na uli- 
ce. Takiego ruchu na Gdańskiej nie ma na» 
wet w niedzielę w południe, kiedy każdes 
mu wypada się bliźnim pokazać, 

Wczoraj, w pierwszy dzień pogotowia 
przeciwlotniczego i przeciwgazowego, ciem- 
ności potraktowano jako atrakcję. Niby 
ulice Bydgoszczy nigdy nie są zbyt jasne, 
jednak do przyzwyczajenia do zupełnej 
ciemności jeszcześmy nie doszli. Więc też 
po ciemku poruszaliśmy się w miarę nie- 

zgrabnie, zbijając nosy o latarnie i o kon- 
Luieńcyjee nosy. 

W ciemnościach łatwo było o niespo* 
dzianki Człowiek szedł, wytężał wzrok 
i słuch i myślał o tym, coby to było, gdyby 
ktoś zapobiegliwy nie poznał marnej marki 
i stanu zużycia kapelusza i ściągnął z gło- 
wy. Przecież w odruchu samoobrony dało- 
by się w gębę przyjacielowi, a złodziej by 
najspokojniej uszedł ze zdobyczą... 

Na szczęście jednak życie w Bydgoszczy 
nie jest powieścią kryminalną. Obeszło się 
bez sensacyj. Każdy trafił gdzie chciał, 
a — jak nie trafił — też miał wytłumacze- 
nie pod ręką. Trudno: gaz. W przytul- 
nych schronach dobrzy ludzie zagazowywali 
się z poświęceniem, a nikt nie pomyślał, że- 
by ich ratować. Ziesztą — po co? 


Światła w mieszkaniach gaszono ocho- 
czo. Taką okazja do zaoszczędzenia paru 
groszy! Niech się elektrownia martwi i ob- 
niży pozycję dochodów w budżecie. Nie- 
którzy „tylko, dbali o reklamę, czekali aż 
ich po imieniu wymieni się w radio. Przys 
najmniej raz doczekali sę, że się o nich 
głośno i publicznie mówilo.. Zawsze ie 
sukces życiowy, który można potomkom do 
wdzięcznej pamięci przekazać... 

Pogotowie gazowe trwa. Daj Boże, żeby 
wojna eins zawsze była taka beztroska! 


(hak) 
Atak lotniczy. w ! Bydgoszczy. 


Wbrew wszelkim przypuszczeniom, że 
atak samolotów  „nieprzyjacielskich" na- 
stąpi w środę wieczorem, dopiero dziś w 
czwartek rano o godz. 8,45 przeciągłe wycie 
syren fabrycznych obwieściło Bydgoszczy 
alarm przeciwlotniczy. W mieście momen- 
talnie zamarł wszelki ruch. Stanęły tram- 
waje i ludzie schronili się w bramach do: 
mów. W kilku miejscach eksplodowały 
bomby gazowe. Atak trwał 40 minut. Spra- 
wozdanie z tego ataku zamieścimy w nu- 
merze jutrzejszym 


Podwieczorek taneczny TCL. 


W ostatniej chwili, przypominamy 
Szan. Obywatelstwu m. Bydgoszczy, że Ko- 
mitet Okręgowy TCL na m. Bydgoszcz, u- 
rządza w czwartek, dnia 19 stycznia br. e 
godz. „18- tej w salach „Domu Rzemieślni- 
czego“ przy ul. Jagiellońskiej 10, I ptr. 
podwieczorek taneczny z występami. 

W programie przewiduje się szereg nie- 
spodzianek. Wesołą konferansjerka, śpie- 
wy, deklamacje itp. 

Czysty zysk przeznacza się na zakup 
nowych książek. Wstęp — dobrowolne dat- 
ki — tylko za zaproszeniami, które otrzy- 
mać można w „Bibliotece Nowości TCL“ 
przy ul. Gdańskiej 30 (pierwsze piętro). 

Wyśmienity własny bufet — niskie ceny. 
Na powyższy podwieczorek zaprasza Sza- 
nowne Obywatelstwo — Sekcja Imprezowa 
przy Komitecie Okręgowym TCL na m. 
Bydgoszcz. (n454 


Do wszystkich organizacji polskich 
m. Bydgoszczy. 

19-lecie wkroczenia Wojsk Polskich 

do Bydgoszczy. 

W piątek, dnia 20 bm. przypada 19-rocz- 
nica wkroczenia Wojsk Polskich do Bydgo- 
szcy i zajęcia miasta w imieniu Rzeczypo- 
spolitej Polskiej. W związku z tym odbę- 
dzie się uroczysty obchód organizowany 
przez Związek Powstańców Wielkopolskich 
w połączeniu z  %0-rocznicą Powstania 
Wielkopolskiego. 

Program uroczystości jest nastenujący: 

Godz. 9 — Zbiórka na Placu Piastow= 
skim. 

Godz. 9,30 — Wymarez na nabożeństwo, 

Godz. 10,00 — Uroczyste nabożeństwo w 
kościele Farnym. 

Godz. 11,00 — Złożenie wieńca na grobie 
Nieznanego Powstańca Wlkp. i defilada 
przed grobem. 3 

Godz. 11,45 — Uroczysta 
sali kina Kristal. 

Apelujemy do wszystkich organizacji 
polskich m. Bydgoszczy, ażeby delegowały 
zastępy sztandarowe oraz wzięły jak naj- 
liczniejszy udział w całej uroczystości. 

Za tymcz. zarząd Konferencji Prezesów 
m. Bydgoszczy: 
(—) St Pałaszewski. prezes. 
(—) Ign. Budziński, sekretarz. 
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Stan wody w Wiśle z dnia 18. I. 1939r. 


Kraków — 1.93, (2.57), Zawichost -+ 2.22, (1.71) 
Warszawa + 1.12, (1.07), Płock -+ 1.14, (1.06) 
Toruń -- 1.62, (1.58), Fordon + 1.07, (0.94) 
Chełmno + 1.15, (1.16), Grudziądz +- 1.31, (1.24) 
Korzeniowo -+ 1.62, (1,52), Montawa-- 0.00,(0.00) 
Piekło -+ 0.48, (0.36), Tczew + 0.25, (0.25) 
e -+ 2.08, (196), Sehievenhorst -+ 2.30, 
„20). 

Temperatura wody 0,4 (Liczby w na- 
wiasach przedstawiają stan wody z dnia po- 
przedniego). 


BYDGOSKA GIEŁDA 
ZBOZOWO- TOWAROWA 
Notowano za 100 kg. z dnia 18. I. 1939 r. 


P 1 9,00—19 zr 

szenica 19,00—1950. Zyto 14,60—14,75, Jęczmień browa- 
rowy 17,00—17,50, jęczmień 673—678 g/l 16,75—17,00, jęcz. 
644—650 gl 16,25 - 16,50. Owies 14,50—14,75. 


Przetwory młynarskie. 


Mąka pszenna wyciągowa 0—30, wł. w. 3900—40,00. mąka 
pszenna gat,  0—35%, wł w. 38.00—39,00, mąka pszenna 
gatunek 1 0—50% wł, worek 35,25—36,25, mąka pszenna 
gatunek I A 0—65, wł. worek 32,75—33,75. mąka pszenna 
gaiunek [l 36—650j, wł worek 28,25—29,26, mąka pszenna 
at u 50—60%, wł. w. 00,00—00,00, mąka pszenna gatunek 
WA POZEW . wł. w. 00,00—00.00 mąka pszenna gatunek 
n 0- 65%% wł. w. 00,00—00,C0. mąka pszenna gat. Ill 65—700/, 
302. 00,00-—0000, mąka pszenna rasowa 0—95 wł. w. 
AN ò—27,25, mąka pszenna śrutowa eksportowa (2,5%, pop). 
po o0 TONo. mąka żytnia wyciągowa gat, 0—30, wł. w. 

R —00,60, mąka żytnia gat. I 0—50%, wł. w. 00,00—00,00, 
mąka żytnia gat. I A 0—55% wł. w. 24.50—25,00, Mąka żyt- 
TEA gatunek [l 30—55%, wł. w. 00,00—00,00, Mąka żytuła gat 
m ROZ Ic wł w. 00,00—00,00, mąka żytnia razowa 0 —950/, 
0009-2080: mąka Żytnia śrutowa eksvort (2,5%, nopiołu). 

.00—00.00 mąka żytnia 70%, eksport (dla W. M.Gdańska!, 


RSD 00: Oirebv pszenne miałkie staid. 12,00—12,50, 
J reby_pszen, średnie 12,00—12,50: Otręby pszenne grnbe 
3.00 — 13,26; 


3 Otreby żytnie z przemiału stand. 11,50—'2.25 
aid? jęcz. 11,50—12.00; Kasza ięczm. kraj. wł. w. 26,00— 
24,00, kasza jęczmienna, pęczak wł. w, 26,00—27.00, kasza 
jęczmienna perłowa wł. w, 36,50— 38,00. 


Strączkowe, oleiste, koniczyny nasiona i ln. 


Groch polny 2200—24,00 Groch Wiktoria 27 00—30, 
E 9 00: 
Groch zielony (Folger) 24,00—26,00, Wyka jara 18,00— 19.00, 
p oazka 22,50—23,50. Lubin żółty 12,00—12,60 Łubin niebie- 
his, ",50— 11,00. Seradela 22,00 — 25,00, Rzepak jarv b. w. 45.00- 
SE | Rzepak ozimy bez worka 43,00 — 49,00, Rzepik ożimy 
bez worka 44,00—45.00, Siemię Iniane 57,00 — 59,00 Mak nie- 
Ary 87,00—92,00, Gorczyca 47,00 —50,00, Kon czyna czerw. 
ez kan, o czys!, 97%, 110,00—120,00 Koniczyna biała bez kan, 
275 syet 97°, 80.00, -90,00, Koniczyna surowa 225, 00— 
„10 Koniczyna szwedzka 140,00—130,00, «Koniczyna żółta 
odłuszczona 60,00—70,00, Przelot 65,00—75,00: Raieras an- 
gielski 09,00—000,00 Tymotka czyszczova 35,00—40,00 w. 


Artykuły pastewne i inne. z3 


Maknch lniany 23.75—24,256, maknch rzepakow. _ 
LA makuch słonecznikowy 40/42, 00.00-00.00 śrut pa 
CON, ziemniaki pom. 0,00—0,00, ziemniaki nadnotekie 

0,00—00,00, ziemmaki fabryczne kg, %, 00,00—00,00, ziem- 
niaki jadalne 0,00—0,00, płatki ziemniaczane 16,00 — 16,50 
wytłoki buraczane suszona 0,00—0,00, słoma Żytnia luzem 
3,00—3,50 słoma żytnia prasowana 3,50—4,00, siano nad- 


R ei M 5,50-6,00, siano nadnoteckie prasowane 


CZWARTEK 19 STYCZNIA. 


Godz. 20,00: Tow. Pomocników Fryzjerskich. 
Roczne walne zebranie w lokalu p. Mel- 


lerowej, plac Piastowski. Obowiązkiem 
każdego pomocnika jest przybycie i na- 
leżenie do organizacji zawodowej, 


PIĄTEK 20 STYCZNIA. 


Godz. 7,00: Kurkowe Bractwo Strzeleckie. 
Msza św. załobna na zmarłych członków 
bractwa we farze. Uprasza się wszyst- 
kich członków wraz z rodzinami o liczny 
udział w nabożeństwie. 

Godz. 9,00: Zw. Weteranów Powstań Narod. 
wzywa wszystkich członków do wzięcia 
udziału w nabożeństwie i uroczystościach 
w związku z roenicą 20-lecia powstania 
wielkopolskiego i 19-lecia wkroczenia 
wojsk polskich do Bydgoszczy. Zbiórka 


przed sekretariatem. ul. Sienkiewicza 6. PEER 
Pomorski Związek Pracowni- $ 


Godz. 20,00: 
ków Handlowych, Roczne walne zebra- 
nie w Resursie Kupieckiej. Przybycie 
wszystkich członków konieczne. 


* + * 
Zw. Zaw. Prac. Kupieckich oddział w 
Bydgoszczy. Zebranie plenarne w czwartek 
19 bm. o godz. 20 w sekretariacie, ul. Ja- 


„ziellońska 12. Ważne sprawy, jak wieczorek 


karnawałowy, walne zebranie itd. 


Kat Tow. Robotników Polskich parafii 
św. Trójcy.. Walne roczne zebranie odbe- 
dzie się w niedzielę 22 bm. o godz. 14 w sali 
p. Kowalskiego przy ul. Wrocławskiej, na 
które zarząd towarzystwa zaprasza bratnie 
organizacje i członków. 


Pomorski Automobilklub. Dnia 22 bm. 
o godz. 17 odbędzie się w salach Stow. Te- 
chników Polskich, ul. Gimnazjalna 1, walne 
zgromadzenie. Uprasza się o liczny udział 
członków w zebraniu. 


Stronnictwo $Sracy 


KOŁO JACECICE. W czwartek 19 bm. o 
godz. 7 odbędzie się roczne walne zebranie 
koła Jachcice w lokalu p Orczykowskiegoa 
Z referatem przybędzie p. radca Beyer. 


KOŁO M. BARTODZIEJE - ZIMNE WODY. 
Roczne walne zebranie w niedzielę 22 bm. 
o godz. 15 w łokału p. Briiknera, ul. Toruń- 
ska 156. Udział wszystkich członków bardzo 
pożądany. 


Z. DIN. T... Jedność” 
W czwartek, dnia 19 stycznia o godz. 20 


w lokalu p. Jaśniewskiej przy ul. Poznań- 
skiej odbędzie się roczne walne zebranie, na 


$prawy sokole 


SOKÓŁ V, WYDZIAŁ ŻEŃSKI. Dziś, 19 
pm. ćwiczenia gimnastyczne nie odbędą się. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


piatek, dnia 20 stycznia 1939 r. 


Nowe zwycięstwo bokserów polskich w Szwecji. 


Sztokholm. W środę wieczorem odbył się 
w Szwecji w miejscowości Berlaenge drugi 
mecz bokserski polskiej reprezentacji. Tym 
razem przeciwnikiem Polaków, którzy wy- 
stąpili pod firmą reprezentacji Warszawy, 
była reprezentacja Dalekarnii, wzmocniona 
bokserami ze Sztokholmu. Mecz pomyślany 
jako propagandowy pokaz boksu, wywołał 
duże zainteresowanie i spełnił całkowicie 
swą rolę. Polacy zademonstrowali poziom 
boksu, nieoglądany dotychczas w tej pro- 
wincji, Wszystkie walki zostały wygrane 
przez naszych pięściarzy z ogromną prze. 
wagą punktów. Jedyną porażkę poniósł 
Szymura. który zresztą również miał wy- 
grana walkę z Andersenem. W wadze cięż- 
kiej Piłat, który uległ dotkliwej kontuzji 
palca, zastąpiony został w walce z Tand- 
bergiem przez Arne Andersona. Oczywiście 
wynik walki tych dwóch Szwedów nie zo- 
stał wliczony do ogólnej punktacji tak, że 
wynik ogólnv brzmiał 12:2 na korzyść Po- 
laków. 

W wadze muszej Rotholc znokautował 
w drugiej rundzie Szweda Staffansona. Po- 
lak miał ogromną przewagę, a na początku 
drugiej rundy Szwed, który się znalazł do 
9-cju na deskach. został poddany przez sę- 
dziego. 

W koguciej Koziołek pokonał Anderso- 
na. Polak miał przez wszystkie trzy rundv 
bezapelacyjną przewage. pokazując piękną 
technikę. Szwed skończył walkę zupełnie 
wyczerpany. 

W 'piórkowej Czortek, mimo silnego 
przeziębienia. stanął do walki z Bertilem 
Andersonem, 4 wygrywając zdecydowanie. 
W. .trzecim;zstarciu Szwed był bliski wyii- 
czenia. <i> 

W lekkief ŚWoźniakiewicz wygrał przez 
k. o. w drugiej rundzie z Blixtem. Szwed 
początkowo trzymał się ldobrze;żale w poło- 
wie drugiej rundy załamał sięft skapitulo- 
wał. T M 3 
W półśredniej najlepszy z Polaków Kol- 
czyński zwyciężył na punkty Havmara. W 
ostatnim starciu Szwed był zamroczony i 
ledwie trzymał się na nogach. Kolczyński 
był gorąco oklaskiwany przez publiczność. 

W średniej Pisarski pokonał Eklunda. 
Szwed był bardzo silny i wytrzymały, Po- 
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Kapitan Kałuża o meczu z Francją. 
Przypuszczalny skład polskiej reprezentacji piłkarskiej. 


Kraków. (PAT). Pierwszy w dziejach 
piłkarstwa polskiego międzypaństwowy 
mecz z Francją, mający się odbyé w nad- 
chodzącą niedzielę 22 bm. w Paryżu wy- 
wołał niebywałe zainteresowanie opinii 
sportowej Polski, ale zarazem troskę o wy- 
nik tych zawodów. 

Termin meczu przypada w okresie sezo- 


nu martwego, w którym dotychczas nie 
rozgrywaliśmy spotkań  międzypaństwo- 
wych. 


Z rozmowy z kapilanem związkowym 


m 
JE 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 

6,30: Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6,35: Gimnastyka. 6,50: Płyty. 7,00: Dziennik 
poranny. 7,15: Płyty. 8,00: Audycja dla szkół. 
11,00: Audycja dla szkół: „Stanisław Sta- 
szic” — słuchowisko dla dzieci starszych. 
11,25: Koncert chóru „Light Opera Compa- 
ny” (płyty). 14,57: Sygnał czasu i hejnał z 
Krakowa. 12,03: Audycja południowa. 5,00: 
„Na szerokim świecie” — audycja dla mło- 
dzieży (z Poznania). 15,20: Poradnik sporto- 
wy. 15,30: Muzyka obiadowa w wyk. ork. 
pod dyr. A. Hermana (z Krakowa). 16,00: 
Dziennik popołudniowy. 16,08: Wiadomości 
gospodarcze. 16,20: Rozmowa z chorymi (ze 
Lwowa). 16,35: Polskie utwory fortepianowe 
w wyk. St. Chojeckiego (z Torunia). 17,00: 
Niebezpieczeństwo elektryczności — poga- 
danka. 17,10: Arie i pieśni w wyk. Stani Za- 
wadzkiej (sopran) z Poznania. 17,35: „Mało 
znane bogactwa C. O. P.” — reportaż (ze 
Lwowa). 17,45: Skrzynka techniczna. 18,00: 
Audycja dla wsi. 18,30: „Pan Tarabankie- 
wicz w Abisynii i na księżycu” — humo- 
reska (z Krakowa). 18,55: Koncert rożryw- 
kowy. 20,35: Audycje informacyjne. 21,00: 
Chór polskiego Radia pod dyr. St. Nawrota. 
21,15: Koncert symfoniczny z filharmonii 
warszawskiej pod dyr. Mieczysława Mierze- 
jewskiego i Mikołaj Orłow (fortepian). 23,00: 
„Literatura w więzi szematu” — szkic Cz. 
Zgorzelskiego (z Wilna). 22,45: Muzyka (pły- 
ty). 22,55: Przegląd prasy. 23,00: Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego, komu- 
nikat meteorologiczny. 23,05: Wiadomości 
z Polski w języku francuskim. 

ROZGŁOŚNIA POMORSKA. 
"6,57: Pieśń „Witaj Gwiazdo Morza”. 10,00: 
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Na zdjęciu moment zwycięskiej walki Kol- 

czyńskiego ze Szwedem Hammarem w wa- 

dze półśredniej, w której Hammar poddał 
się bokserowi polskiemu. 


lak jednak walczył bezbłędnie, zapewnia- 
jąc sobie zwycięstwo. 

W półciężkiej jedyną porażkę z Polaków 
poniósł Szymura, przegrywając do Per An- 
dersona, którego pokonał w Sztokholmie. 
Szymura miał nieznaczną przewagę we 
wszystkich trzech rundach, sędziowie jed- 
nak ogłosili zwycięstwo Szweda. 

W ciężkiej odbyła się jedynie pokazowa 
walka między dwoma Szwedami: Tandber- 
giem i czwartym z kolei Andersonem Arne. 
Zwyciężył Tandberg na punkty, nie wysi- 
lając się zbytnio. 

Po meczu publiczność owacyjnie okla- 
skiwała polskich pięściarzy. 

W czwartek rano polscy bokserzy udają 
się do Sztokholmu, skąd wyjeżdżają do Pol- 
ski. Powrót do kraju nastąpi w sobotę. 


PZPN przytaczamy następujące uwagi na 
temat meczu z Francją: 

„Ostatni mecz treningowy reprezentacji 
Polski z Zagłębiem — mówi p. Kałuża — 
wykazał niezłą kondycję fizyczną polskich 
piłkarzy. Wynika z tego, że przygotowania 
prowadzone były racjonalnie, choć w wa- 
runkach dotąd niepraktykowanych. Pierw- 
szy mecz na śniegu przy 15-stopniowym 
mrozie i ostatni na błocie z podkładem lo- 
dowym nie mogły być właściwym spraw- 
dzianem formy poszczególnych zawodni- 
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Piątek, 20 styczmiau. 


Tańce i piosenki (płyty). 10,55: Program na 
jutro. 11,25: Muzyka polska (płyty). 13,00: 
Dla każdego coś ładnego (płyty). 13,50: Wia- 
domości z Pomorza. 16,35: Polskie utwory 
fortepianowe w wyk. St. Chojeckiego (z To- 
runia). 17,45: O muzyce wiadomości dla 
wszystkich: „Historia operetki” — reportaż 
muzyczny Lucjana Guttry'ego. 18,45: Roz- 
mowę ze słuchaczami przeprowadzi dyr 
Bohdan Pawłowicz. 18,25: Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 22,55: Aktualności. 23,05: 
Zakończenie programu. 


ROZGŁOŚNIA POZNAŃSKA. 

8,10: Program na dziś. 8,15: Nasz koncert 
poranny (płyty). 8,55: Pogawędka dla kobiet. 
11,25: Organy Wurlitzera i saksofon (płyty). 
14,00: Przegląd giełdowy. 14,10: Nowości z 
naszej płytoteki. 14,55: Wiadomości bieżące. 
17,45: Rozmaitości. 18,00: Skrzynka rolnicza. 
18,15: Wielkopolska dawniej a dziś: „Wiel- 
biciel Hegla i nauk przyrodniczych” w 80- 
lecie śmierci Juliana Zaborowskiego. 18,25: 
Wiadomości sportowe lokalne. 22,58: „Na 
dobranoc” (płyta). 23,05: Zakończenie pro- 
gramu. . 
ZAGRANICA. 

Dentschlandsender. 19,15: Wesołe melo- 
die wieczorne, Ryga. 19,15: Muzyka operet- 
kowa. Gdańsk. 20,10: Wieczór tańca. Mona- 
chium. 20,10: Koncert wieczorny. Sztutgart. 
20,15: „Flet czarodziejski”, opera Mozarta. 
Hilversum I. 21,40: Muzyka taneczna. Me- 
diolan. 21,00: Koncert symf. Florencja. 22,30: 
Muzyka taneczna. Królewiec. 22,20: Muzyka 
lekka i taneczna. Kopenhaga. 23,00: Muzy- 
ka taneczna. Radio-Paris. 24,08: Koncert 
nocny. 


OOO A Z ZAWO OZ W ROEE EZ EN OR, 


Nr 16. - 


ków. Jakie są efekty systematycznej pracy 
na obozie w Katowicach będzie można 
przekonać się dopiero na placu „boju w 
Paryżu. ] ; 

Ekspedycja do Francji wyjedzie w skła- 
dzie: Mrugała, Krzyk, Szczepaniak, Twórz, 
Gemza, Góra, Nytz, Dytko, Piec II, Wostal, 
Piontek, . Matyas, Wilimowski, Wodarz i 
Pytel. Spośród tych 15 piłkarzy wybrana 
zostanie 11-stka. 

Rudnicki i Piec I nie figurują w skła- 
dzie z powodu Kontuzyj“. i 

Z dalszej rozmowy z p. Kałużą odnosi- 
my wrażenie, że drużyna polska wystąpi 
przypuszczalnie w składzie: Krzyk, Szcze- 
paniak, Twórz, Góra, Nytz, Dytko, Wostal, 
Piontek, Matyas, Wilimowski i Wodarz. jeż 
Kałuża zastrzega jednak, że równe szanse 
w bramce ma Mrugała, w obronie ruchli- 
wość Twórza może przesądzić na jego ko- 
rzyść przy błotnistym terenie. W pomocy 
pozycja Środkowego pomocnika nie zdaje 
się nasuwać wątpliwości, linia ataku jest 
zupełnie skrystalizowana: Wostal, Piontek, 
Matyas, Wilimowski, Wodarz. 

Obóz piłkarski w Katowicach zakończył 
się w środę ostatnim treningiem. Ekspedy- 
cja wyruszy z Katowic w czwartek, dnia 
19 bm. Drużynie towarzyszyć będą: płk 
Żołędziowski, kpt. Nikolski, inż. Merliński 
i kpt. związkowy PZPN p. Kałuża. j 

Przed piłkarzami polskimi w Paryżu 
Stoi wielkie i odpowiedzialne zadanie u- 
trzymania dobrej opinii o naszych piłka- 
rzach, którzy przebojem zdobyli „paryską 
publiczność przed dwoma laty, bijąc ligę 
paryską 5:1. 

—i»—— 
UCZESTNICY RAIDU DO MONTE GARLO 
W DRODZE DO WARSZAWY. 


Ryga. W środę przez Rygę przejechało 
17 samochodów, biorących udział w raidzie 
-samochodowym do Monte Carlo. 'Pierwszy 
przybył zwycięzca raidu z roku ub. Holen- 
der Backer. Cztery polskie maszyny pierw- 
szy etap odbyły normalnie i wystartowały 
do Kowna. Spośród uczestników nie groźny 
wypadek na trasie Tallin — Ryga miala 
księżniczka Bourbon, które] maszyna za- 
rzuciła na śliskiej drodze i zsunęła, księż- 
niczka jednak o własnych siłach wydobyła 
się z tej sytuacji. 

Kowno, 19. 1. W dniu wczorajszym 
przez Kowno przejechały samochody, bio- 
rące udział w raidzie gwiaździstym do 
Monte Carlo. Z Tallina wystartowały trzy 
załogi polskie: p. Zagórna i p. Lange na 
Chevrolecie, pp. Borowik i Wierzba na 
„Lancia“ i pp. Marek i Pajewski na Opplu 
oraz jedna załoga polsko-jugosłowiańska 
pp..Pronaszko i Bellen na Fordzie. Wszyst- 
kie cztery załogi przybyły w godzinach ran- 
nych do Kowna i po kilkugodzinnym poby- 
cie wystartowały w dalszą drogę do -Kró- 
lewca. Kierowcy uskarżają się na zły stan 
dróg z Tallina do Rygi z powodu gołoledzi 

Królewiec. Wszyscy uczestnicy raidu sa- 
mochodowego do Monte Carlo, którzy wv- 
startowali w Tallinie w liczbie 17 maszyn. 
przybyli na punkt kontrolny w Królewcu 
w dobrej formie. Pierwsza z ekip polskich 
przybyła do Królewca o godz. 10,20. Była tó 
ekipa Borowik — Wierzba. Następnie przy- 
była ekipa Zagórna — Lange, Pronaszko — 
Bellen i ostatnia o godz. 10,15 Marek — Pa- 
jewski. Odcinek Ryga — Kowno — Króle- 
wiec lepszy. Start do etapu Królewiec — 
Warszawa nastapił między godz. 21,25 
a 21,50. 


REWANŻOWY MECZ HOKEJOWY 

POLSKA — KANADA W ZAKOPANEM. 

Katowice. Kierownictwu sekcji hokejo- 
wej Dębu udało się sfinalizować z kierow- 
nictwem drużyny Kanady pertraktacje w 
sprawie dodatkowego występu Kanady w 
Polsce. Kanadyjczycy wystąpiliby w tym 
wypadku po raz trzeci w Polsce po mistrzo- 
stwach świata, lecz tym razem w Zakopa- 
nem i to w miesiącu lutym podczas mi- 
strzostw FIS. Zrozumiałą jest rzeczą, że wy- 
stęp Kanady w Zakopanem będzie należał 
obok startu czołowych narciarzy do naj- 
większych atrakcyj zimowych. Występ 
Kanady potrakiowany byłby jako mecz 
międzypaństwowy Polska — Kanada. 


TYDZIEŃ PROPAGANDY GIMNASTYKI 
— PRZEŁOŻONY. 

Tydzień propagandy gimnastyki domo- 

wej przewidziany początkowo na ostatni ty- 

dzień stycznia — przełożony został na pier- 


wsze dni marca. 
PIERWSZY KROK BOKSERSKI 
w GRUDZIĄDZU, 
Przy udziale 43 zawodników Sokoła, Zw. 


Strzeleckiego, WKS i RKS odbył się w Gru- 
dziądzu „pierwszy krok bokserski“, zorga- 
nizowany przez Miejski Komitet WE i PW. 
Wyniki walk finałowych notujemy: w, wa- 
dze papierowej — Leszczkowski (ZS) wy- 
punktował Szczepańskiego (WKS); w mu- 
szej — Wiśniewski (ZS) znokautował w 1 
starciu Murawskiego (Sokół); w koguciej 
Bogalski (RKS) znokautował w i rundzie 
Łęgowskiego (ZS); w piórkowej — (dwa 
spotkania) Szekliński (ZS) wygrał przez ko 
w pierwszym starciu z Kułingiem (WRS), 
a Słomski (ZS) wypunktował Tukieltauba 
(Naprzód); w lekkiej — Kamiński (Sok.) 
znokautował w 1 starciu Arciszewskiego 
(ZS), a Glinasiecki (Sok.) znokautował swe- 
go kolegę klubowego Majewskiego w dru- 
gim starciu; w półśredniej — Krośniewski 
(ZS) pokonał na punkty Brzozowskiego 
(Sokół); w średniej — odbyło się spotkanie 
towarzyskie, w którym Wrzos (Sok.) nie 
rozstrzygnął walki z Hernikiem (ZS); w 
półciężiej — Kołodziejski pokonał na punk- 
ty Grzele (obaj z Sokoła). 


Organizacja. zas 
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Egzamin dojrzałości . 
dla byłych uczni i uczenic 


ną podstawie $ 54 Regulaminu oraz ekster- 
nów: i eksternistek odbędzie się w II Pań- 
stwowym Liceum i Gimnazjum im. Marsz. 
Ed. Śmiegłego-Rycza w Bydgoszczy ul. 
Grodzka 18. Część pierwsza egzaminu doj- 
rzałości dla eksternów i eksternistek  (u- 
ik odbędzie się w piątek, 20 bm., o godz. 
6-1ej. A 

Egzamin piśmienny dla wszystkich kan- 
dydatów i kandydatek rozpoczyna się w 
poniedziałek, dnia 28. 1. 1939 o godz. 8. 
Taksa za egzamin dla eksternów 60 zł. Tak- 
sę za egzamin dla kandydatów według § 54 
12 zł, należy wpłacić na konto czekowe Nr 
202647 Urząd Skarbowy Toruń przed rozpo- 
częciem egzaminu. 


Gdzie się spotkamy w sobotę! 


Nie jest obojętnym, na jaką zabawę idzie- 
my. Wybierać należy zabawy, na których 
można się dobrze i wesoło zabawić w dobo- 
rowym towarzystwie. Już od kilku lat Opie- 
ka Rodzicielska przy szkole powszechnej 
im. Staszica urządza zabawy, które zawsze 
cieszyły się znakomitym powodzeniem. W 
sobotę, dnia 21 stycznia br. odkędzie się w 
salach Wicherta — „Stara Bydgoszcz” wiel- 
Ri wieczór karnawałowy, który przyniesie 
uczestnikom dużo niespodzianek. Kto pra- 
gnie się ubawić, przybędzie w sobotę do 
Wicherta. Towarzystwo dobrane, orkiestra 
doborowa. (N460 


Czeladź rzeżnicka zaprasza... 


W nadchodzącą niedzielę, dnia 22 bm. 
odbędzie się w salach Resursy Kupieckiej 
jedna z najmilszych zabaw karnawałowych 
obecnego sezonu — świetnie zapowiadająca 
się zabawa czeladzi rzeźnickiej. Każdy sza- 
nujący siebie i swych pracowników mistrz 
rzeźnicki, przepojony prawdziwym duchem 
katolickim, uważać będzie za punkt honoru, 
ażeby także wziąć udział w tej zabawie. 
Czeladź rzeźnicka wszystkich miłych gości 
serdecznie zaprasza, w niedzielę do Resursy. 

(N461 
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TO SYMBOL. 
DOBREGO PUDRU 
MATUJE i UPIĘKSZĄ CERĘ 


— Spotykamy się na sobołę... W najbliż- 
szą sobotę, dnia 21 bm. spotykamy się na 
wieczorku tanecznym, organizowanym przez 
FT. G. Sokół V Okole-Wilczak. Wieczorek 
ten odbędzie się w „Domu Sokoła V” przy 
ul. Międza 4. Początek o godz. 19,30. Wła- 
sny bufet. Do tańca przygrywać będzie do- 
skonały zespół muzyczny „Miki-Jazz-Boys”. 
W ogóle bedzie wesoło. Umawiamy się 
wszyscy na Sobotę 21 bm. o godz. 19,30 do 
„Domu Sokoła V“ na wieczorku tanecznym 
Sokoła V. 
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Gwiazdka w Krucjacie 
Eucharystycznej przy Farze. 


W poniedziałek 9 stycznia już od godz. 
15,80 po poł. zbierały się dzieci parafii far- 
nej zorganizowane w Krucjacie Euchary- 
stycznej, oczekując na gwiazdora, który 
miał przybyć na godz. 17. Punktualnie o 
godz. 17 zagaił uroczystość gwiazdkową X. 
Jakubowski — opiekun Krucjaty — witając 
ukochanego przez dzieci protektora — ks. 
kanonika Js Schulza, oraz księży: Wierz- 
chowieckiego, Gawrycha i Polanowskiego, 
licznie zebranych członków Koła Przyjaciół 
Krucjaty, rodziców i dzieci wypełniające po 
brzegi salkę parafialną. Dziękując z kolei 
w imieniu wdzięcznej dziatwy wszystkim 
dobrodziejom Krucjaty za złożone dary 
gwiazdkowe, a szczególnie p. Mateckiej, p. 
dyr. Czajkowskiemu, pp. Bogusławskim, 
Jakubowskim — zaintonował wspólną ko- 
lede „W żłobie leży“. — Dwuaktówka pt. 
„Sprawiedliwy gwiazdor“ i  deklamacja 
przygotowała obecnych na przybycie gwia- 
zdora, który zjawił się z obfitymi paczka- 
mi i obdarował 420 dzieci paczkami żywno- 
ściowymi i 47 dodatkowo odzieżowymi i 
bieliźnianymi. Białe kwiaty wręczone ko- 
chanemu ks. protektorowi bukiecik czerwo- 
nych wręczonych ks. dyrektorowi oraz ży- 
wiołowe oklaski, były wyrazem wdzięczno- 
ści dziecięcych i rodzicielskich serc za mi- 
łość i opiekę. Obdarowywanie przeciągło 
się do godz. 19.30 — i zakończyło się wśród 
ogólnego zadowolenia dzieci, rodziców i go- 
ści hasłem Krucjaty „Króluj nam Chryste!“ 
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PIERNA ZIMA — DOBRODZIEJSTWEM 
FLA JEDNYCH, KLESKA DLA INNYCH. 
WYRÓWNAJ KRZYWDE OFIARĄ 
NA POMOG ZIMOWĄ. 
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Zwiazku Pracowników Skarbowych 
Koło Bydgoszcz. $ 


Dnia 15 stycznia br. odbyło się we włlą- 
snej świetlicy przy ul. Jagiellońskiej 12 
roczne walne zebranie Z. P. S. Koło Byd- 
goszcz. Zebranie zagaił prezes kol. J. Bo- 
recki, prosząc o objęcie przewodnictwa 
walnego zebrania prezesa zarządu okręgo- 
wego p. Wojcieszyka, który z kolei powołał 
na sekretarza p. J. Lewandowskiego, na 
ławników naczelnika Siwińskiego i p 
Bartkowiaka. Po odczytaniu obszernego 
protokółu z ostatniego walnego zebrania, 
członkowie ustępującego zarządu złożyli 
sprawozdania ze swej działalności, Które 
bez: dyskusji zostały przyjęte. Jednomyślne 
udzielenie absolutorium i huczne oklaski 
były nagrodą dla ustępującego zarządu za 
intensywna i owocną pracę nad rozwojem 
Koła. 

Nowy zarząd ukonstytuował się w tym 
samym składzie co w roku ubiegłym: J. 


Borecki — prezes (powtórnie), Kóńczak — 
wiceprezes, Guderian — Il wiceprezes, 
Dworzak — sekretarz i Skiba — skarbnik. 


Po uchwaleniu ważnych dla członków 
Koła i ich rodzin wniosków oraz po oży- 
wionej dyskusji na temat niewesołego po- 
łożenia pracowników skarbowych, zebranie 
zakończono, życząc nowemu zarządowi jak 
najlepszych wyników w dalszej pracy. 


Nowe władze Tow. Śniewu „Dzwon“, 


Przy dużym udziale członków odbyło się 
w lokalu własnym przy ul. Marsz. Focha 
roczne walne zebranie Tow. Śpiewu 
„Dzwon“. 

Obrady zagaił prezes Michalak powita- 
niem gości i członków, po czym przewodni- 
ctwo zebrania objął wiceprezes zarządu 
okr. p. Kowalski. Do pióra powołano p. 
Śmierzewską, a na ławników pp. delega- 
tów „Hasła“ i „Halki“. 

Po odczytaniu przez sekr. p. Śmierzew- 
ską protokołu z ostatniego walnego zebra- 
nia nastąpiły sprawozdania roczne pP.: 
prezesa Michalaka, sekr. Śmierzewskiej, 
skarbn. Cyry, gosp. Ziółkiewiczą, bibl. No- 
wickiego, kontrolerów lekcyj Płotkówny i 
Waliszewskiego, oraz przew. kom. rew. 
Lampkowskiego, na którego wniosek ustę- 
pującemu zarządowi udzielono absoluto- 
rium. 

Działalność „Dzwonu* w ciągu ub. roku 
była niezwykle żywa i owocna. Stan kasv 
wykazuje znaczne saldo dodatnie mimo, że 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, piątek, dnia 20 stycznia 1939 r. 


Roczne zebrania towarzystw bydgoskich 
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towarzystwo jako jedyne w Bydgoszczy na- 
było własny fortepian. Chór pozostający 
pod kierownictwem p. Wittstocka wykazać 
się może wielkimi sukcesami artystyczny- 
mi. 

Po krótkiej przerwie zebranie przystą- 
piło do wyborów, które dały wynik nast.: 
prezesem obrano p. Michalaka, wicepr. p. 
Darnowskiego, skarbnikiem został p. Cyra, 
zast. bibl. p. Kosecki, zaś radnymi pp.: 
Płotka, Nowicki i Napierała. 

Z tą chwilą skończyła się rola p. Kowal- 
skiego jako przewodniczącego, który wraz 
z serdecznymi życzeniami złożył przewo- 
dniectwo w ręce prezesa p. Michalaka. 

W wolnych głosach, delegaci bratnich 
organizacji złożyli zarządowi życzenia sku- 
tecznej pracy, po czym w harmonii i zgo- 
dzie przeprowadzone obrady zakończono 
odśpiewaniem pod dyr. p. Wittstocka pie- 
śni na chór mieszany. 


100-procentowe rezultaty pracy 
koła LOPP przy Zakładach Graficznych 
„Biblioteki Polskiej“. 

W ub. sobotę odbyło się walne zebranie 
koła LOPP przy Zakładach Graficznych 
„Biblioteki Polskiej” w Bydgoszczy. Zebra- 
nie zagaił p. A. Ćwikliński, po czym doko- 
nano wyboru prezydium w składzie pp.: J. 
Bartnicki — przewodniczący, E. Fethke — 
sekretarz, Błotniak, Koraluk — ławnicy. 
Protokoły i sprawozdania zarządu odczytali 
sekretarz p. M. Karabasz oraz skarbnik p. 
Wiśniewski, sprawozdanie w imieniu Ko- 
misji rewizyjnej składał p. Stankiewicz. Ze 
sprawozdań wynika, że Koło w stu procen- 
tach urzeczywistniło program prac i bud- 
żetu. Do KKO przekazano 1423,70 zł na 
rzecz LOPP. Do Koła należy 209 członków 
rzeczywistych i 218 popierających, razem 
427 osób. , 

Po udzieleniu absolutorium ustępujące- 
mu zarządowi wybrano nowe władze Koła. 
Do zarządu weszli pp.: dyr. J. Ostrowicki 


— prezes, A. Ćwikliński — wiceprezes, J. 
Bartnicki — sekretarz, Wiśniewski — 
skarbnik, Anczykowski, Dembowski — 
członkowie. Komisję rewizyjną stanowią 


pp.: Stankiewicz, Kaczmarczyk, Więckow- 
ska. Delegatami na walne zebranie LOPP 
będą pp. Ćwikliński i Olkowski. 

Na zakończenie zebrania zabrał głos ko- 
mendant Obwodu OPL p. por. Pałaszewski, 
który podał szereg wskazówek związanych 
z aktualnymi ćwiczeniami OPL w Byd- 
goszczy. (. b.). 
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Pierwsze posiedzenie nowej rady miejskiej 
w Chełmnie. | 


Chełmno, Po raz pierwszy zebrała się 
w poniedziałek 16 bm. nowa rada miejska 
Chełmna. Posiedzenie to wzbudziło wielkie 
zainteresowanie mieszkańców tak, że szczu- 
pła galeria nie mogła ich wszystkich po- 
mieścić. W skład nowej rady miejskiej 
weszła po raz pierwszy przedstawicielka. 
kobiet p. Tekla Jurkiewiczowa. Posiedzenie 
zagaił burm. Klein i po powitaniu przed- 
stawiciela rady nadzorczej insp. Makow- 
skiego i przybyłych radnych wygłosił dłuż- 
sze przemówienie programowe. W progra- 
mie tym przewiduje się m. in. szereg in- 
westycyj budowlanych, jak budowę czwar- 
tej szkoły powszechnej, rozbudowę miasta, 
budowę portu nadwiślańskiego i mostu dro- 
gowego przez Wisłę, gdzie rozpoczną Się 
niebawem prace wstępne, budowę domu 
noclegowego dla starców i włóczęgów, bu- 
dowę basenu pływackiego, łazienek itd. 


Po odczytaniu regulaminu rady miej- 
skiej zgodnie z ustawą radni dochodząc 


kołejno do burm. Kleina przez podanie ręki 
złożyli przyrzeczenie przestrzegania obowią- 
zujących przepisów tej ustawy. 


przeszła lista bloku mieszczańsko-robotni- 
czego (Stronnictwa Pracy). Po tych wy- 
borach nastąpiła godzinna przerwa, po któ- 
rej odbyło się ponowne posiedzenie rady z 
wykluczeniem jawności, celem wyboru 3 
ławników. Wybrani zostali pp. Hądzlik 
(Str. Pracy), Puczyński (Ozon) i A. Strehlau 
(Str. Nar.). W miejsce tych weszli do no- 
wej rady pp. L. Kowalski (Str. Pracy), J. 
Grzankowski (Ozon) i Br. Muchowski (Sir. 
Nar.) Na zakończenie podkreślamy, że na- 
gły wniosek o szybkie staranie się u miaro- 
dajnych czynników w Toruniu i w War- 
szawie w kwestii realizacji projektu budowy 
mostu drogowego przez Wisłę, a wysunięty 
przez kpt. Hądzlika ze Stronnictwa Pracy, 
został z entuzjazmem i jednogłośnie poparty 
przez całą radę miejską. 


mee ? 3) 


— Doroczny tradycyjny bal skarbowców 
odbędzie się w dniu 1 lutego 1939 w salach 
Resursy Kupieckiej. Przygrywać będzie ze- 
spół p. Kłobuckiego. Zaproszenia otrzymać 


W wyborach poszczególnych komisyj można w I urzędzie skarbowym. 


Trio 


Panienki ({629] 
do baru potrzebne. Wiado- 


Zaon proboszcza pakoskiego 


Pakość. (mk). W środę rano obiegła 
miasto i szeroką okolicę smutna wiado- 
mość o niespodziewanym zgonie uko- 
chanego proboszcza Śp, ks, Edmunda 
Klitschego. Zmarły kapłan przebywał 
na kuracji w Poznaniu, która niestety 
zakończyła się w sposób tragiczny. 

Smutną tę wieść obwieścili parafia- 
nom na mszach św. ks. wikary w ko- 
ściele parafialnym i OO. Franciszkanie 
w tut. klasztorze. à 

Eksportacja zwłok ks. prob. Klitsche- 
go do kościoła parafialnego w Pakości 
nastąpi w piątek, pogrzeb odbędzie się 
w Sobotę. 


Deemieen kinowe, 


„TAJEMNICZY PRZECIWNIE” 
(kino „Apollo”). 

Jakże często.organy bezpieczeństwa pu- 
blicznego na podstawie wizji lokalnej uzna- 
ją morderstwo za samobójstwo. Kto zabił? 
Oto pytanie, które intryguje najlepszych 
kryminologów oraz siedmiu posądzonych o 
morderstwo wspólnego wroga. Doskonała 
i wnikliwa reżyseria M. Curtisa stworzyła 
ze zwykłej afery film sensacyjno-krymina|- 
ny, który dopiero w obrazowo przedstawio- 
nych scenach końcowych rozwiązuje tra- 
giczną zagadkę. Aktorów do tego obrazu 
dobrano doskonale. William Powell, Mary 
Astor, Vivian Gibson i Ralf Morgan wysu- 
neli się na czoło licznego zespołu. W nad- 
programie dodatek muzyczny, komedia 
i kronika Pata. 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 

Rozkład jazdy ważny od 12 września 1938 do 14 maja 1839 1, 

Odjazd poc. z Bydgoszczy w niedz, I święta do: 

Koronowa 8.10, 11.05 14.00, 17.00, 20.10, 22.00, 

Wierzchucina 10.25, 21.30. 

Saxa yk ode dg So Rrsgneseay: 6.25, 7.50, 
w dni powszednie dos 


Koronowa 8.10, 1105, 1230*j, 14.00, 17.00, 2010, 
Wierzchucina 11.45%, 13.30%, 16.30%%,  19.35%. 
Odlazd z Koronowa do Bydgoszczy: 550%, 635, 
7.50, 10.30, 1410, 1820. 0 7 id | 7-3 
Objaśnienie znaków: * Pociągi kursują w środy 


t soboty. *ę+ Pociągi kursują w soboty. ** Pociągi kursują 
w poniedziałki. wtorki. cze urtki i piątki. 17233 


l 
Ernon JĄ 
Piec 
centr. ogrzewanie systemu 
Johna na parę lub wodę 
oraz grzejniki na parę 
z powodu zmiany — na 
sprzedaż. Wszystko w naj- 
lepszym stanie.  Zgłosz. 
Inowrocław ul. Toruńska 
nr 17. (n462 


Szofer (469 
z samochodem ciężarowym 
11/,—3 ton. potrzebny za- 
raz. Zgłoszenia pod „Auto“. 


1 palacza 460 
do palenia kawy poszu- 
kuje z gwarancją 500 zł 
Palarnia Św. Trójcy 16. 


Ekspedientka 
do piekarni potrzebna. A- 
dres Dziennik. 1628 


Służąca 
z gotowaniem. potrzebna 
od zaraz. Slężak, Dwor- 
cowa 17. (1331 


3 Ucznia 
przyjmie warsztat siodlar- 
ski,Warmińskiego 17, (1620 
Ej 


akordion, śpiew, dobrze 
zgrane od 1. II. poszu- 
kuję. Zgł z fotografią 
Kawiarnia Puczyńskiego, 
Chełmno. (n428 


Ekspedientka 
i służąca potrzebne. Snia- 
deckich 48/1, skład. (£605 


Gosposie 
poszukuje samotny. Ja- 
sna 87—14. (452 


Służąca 
starsza, uczciwa, z pra- 
niem potrzebna. Łoś, Snia- 
deckich 49. (1622 


Fryzjerka 
potrzebna zaraz, posada sta- 
ła. Ł. Biliński, Nowe Mia- 
sto Lubawskie, ul. 19 Sty- 
cznia. 1621 


„Obciągaczki 
zawijaczki potrzebne, 
Sienkiewicza 11. (1613 


Przychodnia 
z gotowaniem zaraz po- 
trzebna. Zgłoszenia Gdań- 
ska 31, m. 9a, od godziny 
14—15-tej. (n446 


Służąca 
z gotowaniem potrzebna. 
Weyssenhoffa 2—4, płaca 
35 zł, (422 


mość filia Dzien. Bydg. 


Potrzebny 
od zaraz ogrodnik i praco- 
wnik fizyczny. Zgłoszenia 
„Dwór Kaszubski“ Gdynia 
Starowiejska 31. n452 


Praktykantka 
biurowa potrzebna od za- 
raz. Biuro, Promenada 2. 
w podwórzu. 1634 


Uczeń (£623 
do składu kawy potrze- 
bny. Łoś, Śniadeckich 49. 
z LOŻA BAĆ 


Podróżujący 
który odwiedza majątki 
i zaklady przemysłowe, 
poszukiwany na intratny 
artykuł, Oferty Dziennik 
Bydgoski Bydgoszcz „Po 
dróżujący”, (n450 


Ogrodnik (f625 
służący potrzebny — ma- 
jatek. Of. filia „Luty“. 


Potrzebny 
goniec kaucją 100 zł. Sien- 
kiewicza 28—2 f632 
Poszukuję 


pomocników ogrodni- 
czych zaraz. Leon Lesz- 
czyński Bydgószcz 6, Miñ- 

(456 


Iska 4 


< POSZUKUJA 
POSZUKUJĄ ; 


Fryzjer (£616 
starszy, pierwszorzędna Si- 
ła, wolny od 1 lutego 39. 
piety pod „Utrzymanie”, 
ina. 


Czeladnik (f615 


(krawiecki męsko - damski 


poszukuje posady. Oferty 
filia „Zaraz lub później”. 
Bufetowa 
kwalifikowana obeznana z 
obsługą gości wolna zaraz. 
Oferty do Dziennika pod 
„irena“. (1619 


500 zł 
kaucji szofer-mechanik, 9lat 
praktyki, poszukuje posady. 
Pod „Kaucja 500%. 450 


Bufetową (n463 
przyjmę od zaraz do re- 
stauracji. Oferty z fotogra- 
fią, Dziennik Bydgoski 
Inowrocław. „Bufetowa”. 


KE 


2 pokoje 
umeblowane szukam, bli- 
sko Staszica. Oferty filia 
„Wygodne (£624 


Ogród 
owocowy i warzywny Z 
mieszkaniem i budynka- 
mi, w Inowrocławiu ul. 
Toruńska 12, zaraz do wy» 
dierżawienia. (n464 


Obiady 451 
kolacje wiejskie 45 gr wy- 
daje śniadalnia, Długa 68. 

Grafoiog 4 
jasnowidz, Król. Jadwigi 
13—6. 423 

Ogrodnicy ł 
Przetarg na mierzwę końską ' 
odbędzie się dnia 3 lutego 
1939 o godz. 12-ej w kosza- 
rach przy Gdańskiej 147, 
kane oficera żywności dy- 
wizjonu konnego. (£612 

Przybłiąkał 
buldog brązowy. Zygmun- 
ta Augusta 22—5, (454 

Poszukuję 
wspólniczki do prowadze- 
nia magazynu bielizny ` 
damskiej, zaraz, do duże-. . 
go miasta w Kongresówce. 
Oferty . „P AR“ Poznań, 
pod s53,141%, (0449 


nP Op > 


ARE" 
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EE E E 


>e"su. TAL „DZIENNIK BYDGOSKI“, piątek, dnia 20 stycznia 1939 F. . Nr 16. 


Dnia 19 stycznia 1939 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach Ś. p. 


członek Zarzada maszeĵ Sabruyksi 


Szlachetna Jego postać pozostanie dla nas na zawsze wzorem i ideałem człowieka. 


Bydgoska Fabryka Okuć Meblowych i Budowlanych 


ESD: ! Tow. z o. o. 
n-459) i | Mupalzżoszcz, ul. Fordorßhnshka 36. 


NIGOY NIE JEST ZAPÓŻNO Sensacyjna 


myśleć o zdrowiu, tym bardziej, jeżeli - a 
cierpisz na chorobę: NEREK, PĘCHE- 
RZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓŁCIO- zmi 


Cmn 


W dniu 17 stycznia 1939 r, zmarł nagle Sprzedam 


mój kochany mąż, i troskliwy ojciec 300 ctr. łubinu żółtego 
| > g WYCH, ZŁEJ P ; 
Ś. w. cukrowego bez goryczy, TARA ZEE NE sg 


k na bóle artretyczne czy podagryczne, 
18 zł za 50 kg, także w wzdęcia brzucha, odbijanie się tub wW P u ej r a C 
skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj, 


© d 
c; Ewa Ba CEE 

mniejszych ilościach. St. że nigdy nie będzie za późno, o lie 
Lewandowicz, Koronowo używać będziesz ziół moczopędnych „D I U ROL* 
Majętność, powiat Byd- Gąsetkiego, które zapobiegają gromadzeniu się kwa- 0 warzy 
OSZCZ (f499 su moczowsgo ł Innych szkodliwych dla zdrowia 

© | 5 e ja substancji zatruwających organizm. - Dziś jeszcze paneon i d 

2 ART Wj T E A kup pudełeczko ziół „Dł U RO L" 


` } Gąseckiego, 
w 63 roku życia, o czym zawiadamiają EEP krp a ŻW RL E A E ACO Precz 2 nienaturalnym 
w smutku pogrążeni meble nowe i używane po | „ A SĘ POP ZA PE zioła Ą 466 
Żona i syn. niskich cenach. Długa 68. S daja apteki i składy śpieszy EER wyglądem „maquńliago U 
> Kiubową e nS 

Bydgoszcz, 

Pogrzeb odbędzie lęiw piątek, dnia lip ea 2? 7000 gaeren MOWY PODER NIEWIDOCZNY NA SKÓRZE. 
20-go b. m. o godz. 13-tej z kaplicy staro- mm iI Dyrekcja Kolei Herby Nowe-Gdyniaogłasza NADAJE CUDOWNE NATURALNE PIĘKNO. 


ewangelickiego cmentarza przy ul, Ja- Tokarnia (f614 
sieltonakiej. prey tx. BE metalowa mtr toczenia, na komiicurs 


sprzedaż Nakielska 24. Eleganckie Francuzki lansują nową modę. 
—————————--- |f na objęcie z dniem 1 marca wzgl. 1 kwie- 


Znalazły one nowy puder do twarzy, nadający 
brzoskwiniową cerę bez śladu połysku 


, Sprzedam - tnia br. dwóch stanowisk techników mier- 
E miats c kge NL niczych z wynagrodzeniem 225 zł i 260 zł przez caly, dzień. 
7 p 1 A p miesięcznie oraz dietami w wysokości 7 zł AE 
pni GOŁE nowe. Zgł. Dzien. Bydg. | i 8 a razie wyjazdów śsażtowzch poza , 


Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- | pod „A. K“. (n340 s 

nik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz Twardowski A RE ROŚ ską 

mający kancelarię w Nowem ul. Gen. Komierowskiego nr 7 : runki wymagane: 

na podstawie art. 602 k.p.e. podaje do publicznej wiado- dobrze nir eImaNY coni 1. średnie wykształcenie techniczne w 
mości, że oa 21 stycznia 1939 r. o godz. 11 w Nowem zulita A0 ile aa zakresie miernictwa, 

Rynek nr 27 odbędzie się l-sza licytacja ruchomości POS REL ZCE N 2. najmniej jednoroczna praktyka mier- 
należących do Stefana Sękowskiego, kupca w Nowem, kC rękaynan yi Bydg. oiadi E Traker 2 iaae |: 
składających się z futra męsk, koty, 2 burki wyjazdo- PEPOT Podana dłatsdmi świądoctw: życióryć 
we, 6 palt męskich jesiennych, 20 ubrań męskich czarna Sprzedam (458 Kit AT o TASo BY Al. Pałac 
iw prążki, 15 ubrań chłopięcych granatowe i szare, | wydzierżawię willę dużym robie. śbladać dlo dnia Tinieco 1939 > 
2 dywany linolenm, 4 obrnsy pluszowe, 6,85-mtr. ma-| sadem, powodu wyjazdu. ia Wydziału Drogowego Dyrekcji Kolei 


teriału marengo na płaszcze męskie, 4,75 mtr, materiału | Semperflorens, Tuchola. 
czarnego na płaszcze, 4.30 mtr. materiału marengo na <= Noli 15 Berny GET airg Bydgoszcz, ul. Paois 


ubrauia, 9 mtr. materiału ubraniowego bielsk., 8 mtr. 
kortu wełna., 83 mtr. aksamitu granat. i 2 ubrania sur- 
dutowe oszacowanych na łączną sumę zł 2.575 gr 20 
Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu 


900 mórg, ziemia pszenno- 
buraczana, w kulturze, z in- 
wentarzami i zapasami | Numer akt: Km, 235/38. ; = 
sprzedam przy wpłacie | Obwieszczenie o licytacji ruchomości. Komor- 


a na nowym sposobie tabry- 


1 czasie wyżej ozuaczonym. A R $ î l F 
: h 120.000, cena 240 tys. Zgło- | nik Sądu Grodzkiego w Nowem Tomasz Twardow- Tajemnica poleg ) 

Nowe, dnia 31 grudnia 1988 r. i szenia filia pod „240%. (f618|ski mający kancelarię w Nowem ul. Gen. Komierow- kacji, dzięki któremu najcieńszy puder trzy- 
n405) Komornik (Twardowski). — ~- | kiego nr 7, na podstawie art, 602 k, p. c. podaje krotnie przesiewany przez jedwabne sita, jest 
s -SYPISIKI do publicznej wiadomości, że dnia 25 stycznia 39 r zmieszany z Podwójną Planką Kremową. Ten 

R P ap | Kuchnie tanio sprzedam. | 5 godz. 10,30 w Nowem, Ki Kolejowa, odbędzie się najnowszy system—wynik długoletnich dociekań 
LJ e DE A . » . y = z 
Czyfajcie Dziennik Bydgoski! Pomorska 35 stolarnia £63! | ._szą licytacja ruchomości, należących do Augusty- W Tanon ota obecnie opite 
© Rower na Frankowskiego przemysłowca w Nowem. skła- kadu pra kres poł skowi nosa 1 
damski, męski korzystnie. | dających się z 320 ctr. kijów wiklinowych w stogu na tłustośel skóry. Nadaje nież wyfe piękną cerę 
Sniadeckich 41—5. (1633 | podwórzu i na Śpichrzu oszacowanych na łączną su- która ozostaje absolutnie matowa przez 8 

ieme POERI EE" ZIEWY ł 3.200. Ruchomości można oglądać w dniu li- p 
j j Gytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym onie Age tr keri 1e 0 
| Ę 3 5 > ; się nie spowodują już połysku Pani skóry o 
Repertuar Kin bydgoskich: IRENA MEZA (oby __, Nowe, dnia 22 grudnia 1938r. ile używa Pani Pudru Tokalon „matującego”, 
APOLLO: Dziś w środę|"a,ca 1 — 3PS kupuje _ (n447 n456) Komornik (—) Twardowski. spreparowanego według oryginalnego francus= 


kiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru 
Tokalon. Nada cerze Pani świeżość i piękno 
płatków. różanych i spotęguje w dwójnasób Jej 
urodę. Żądaj Pudru Tokalon—istnieje w 10-ciu 
prześlicznych odcieniach. Zł. 1,40 1 zł. 2,50. 


Sr a iA r 


18 bm. premiera! „Tajem- SDK. 


niczy przeciwnik“ z Wil- i S 
liamem Powellem i Mary K POLECENIA JE 
Astor i najnowszy tygo- Z = 

dnik, oraz Kronika Pata. 


BAŁTYK: „Ślepy Zaułek" g 
oraz „Tajemnica Samot- e e 
nego Domu”. id G 
KAPITOL ul.Marcinkowskiego 4. o yć GEO Sz Jtaniej 


Dwa (207 
komfortowe  knilturalne- 
mu panu, Focha 22—2, 


| ETEA 3 Na 
DZIERŻAWY ; HA tedy U lat 38, oženi się 


NS (449 A inteligentną panną Dosia: 
ającą posag. Listy z foto- 
Dziś dwa filmy polskie B rzeźnicka wolna, Orla 60. |grofią (zwrócę) proszę na- 
„Paweł i Gaweł* z Bodo składzie fabrycznym || _ — —— — —— Piwnice desłać Toruń, poste restan- 
PEA a T. Kasprowicz, Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr = šo |te, okazicielowi dowodu 
i Dymszą oraz „Pan 1. Długa 34, 28 |———————————— jasną, olbrzymią tanio | > b 
Twardowski” z Smosar- uir SR. 5, 311 pokojowe: | Wydzierżawię. Pomorska | 0303. 171339, 1587 
BS” Walc Szwam kuch., łaz. Śniadeckich 13/1 PO CZYN narz 20 Ładna (n451 
TAL:  „VĘOTOWNY | (deski nadchorzałe) poleca | x zal. 7 pokoiowego: Piekarnia rzystojna Amerykanka 
naród" i najnowszy ty- | tanio Feliks Wojeiechow- ZB APONCISNCBE ze składem i mieszkaniem Pabani bogatego townie? 
godnik Pata. ski, Handel i Obróbka |part. wzgl. I p. komfort | (w Wąbrzeźnie) od zaraz do | przystojnego pana, w celu 
LIDO: „Mała i wielka mi. | drzewa, Pomorska 36, te- od 1 marca Jagiellońska 12, wydzierżawienia ewtl.sprze- | matrymonialnym. Oferty 
łość*. W rol. gł: Gustav | lefon 1189. (n437 | Zgłosz. Koch, mieszk 12. dam dom z piekarnią. Wia- | wraz fotografiami skiero- 
Fröhlich i Jenny Jugo. | ——— kafe 24671 2 pokoje domość Restauracja „Dwór | wać Dzien. Bydg. Gdynia; 
Nadprogr.: Najnowszy | . ale -| wolne, front. Dinga 32. (f630 | Artnsa* Toruń. n453 | pod „Wyjazd do Ameryki”. 
Tygodnik Pata, piece, kuchenki przenoś-| NN" |-———---——--— 
F x ne, przybory do pieców, 3 pokojowe Składu ATA (455 
MARYSIEŃKA: Premiera | gogodne warunki, najta- | komfortowe. Jodłowa 17, | poszukuję od 1 marca] „;gp;adna, z dobrej rodzin 
„Podlotek* z Deanną Dur- | niej Dworcowa 61 m. 3. | Gdański las. f610 | wzgl. później. Zgł. „Bła- | > braku sein se 
bin. O godz. 3-ej codzien- | ——— seslene | gozdzietne / | aty galanteria”. (461 ij 80 Pło lat ale 
nie „Moi rodzice rozwodzą _ Strojenie A Bezdzietne AE pana o a RE i 
się* po 85 i 50 gr. fortepianów tanio, rów- małżeństwo mieszkania 2-3 kacie 3 chętniej kupca lub urzędni- 
nież okolica. Władysław | pokojowego w okolicy | fabryczne również  na|ka, cel matrymonialny. O- 


Dziś, i jutro kina czyn" | Górzyński, Warszawska 8, | dworca. Oferty Dziennik | składnice, duże, Marszał- | ferty z fotografią skierować 
ne bez przerwy. m. 4, (f611 ! „Ładne“, 1626]lka Focha 16 m. 3. n458 Dzien. Bydg. pod „Styczeń“, Nieoczekiwana niespodzianka. 


Z zr DOES ZIE 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słow o tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20/5 zniżki 

Wieksze ogłoszenia, zamieszezone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. Przy konkursach i do- 

chodzenia GJA sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. ;— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej. Za terminowe umie- 

szczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, K.K. O. miasta Bydgoszczy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


ki i ce odbicia, wydawca i miejsce wydania: Drukarnia Bydgoska Spółka Akcyjna, Bydgoszcz, ul. Poznańska 12-14. -— Odpowiedzialni redaktorzy: Za polityk: 
dA ABER H L Zygmunt Beirak Dolte S E REA i gospodarczą: mgr Stanisław Strąbski; dział literacki i felieton: Henryk Kuminek; wiadomości z Wielkopolski 
ATORE i dział sportowy. Józef Kołodziejczyk; kronikę iokalną: Aleksander Kiedrowski; dział kobiecy I „Swiatek dziecięcy: Janina Hernetówna; rozmaitości, wiadomości z kraju 
i ze świata: Edmund Klessa; programy, zagadnienia radiowe i wiadomości ze Wschodu: Wincenty Sławiński; dział rolniczo-ogrodniczy: Dyonizy Wesołek. — Ogłoszenia i reklamy: 
Władysław Wewieki, — Zarządzający drukarnią: Ignacy Balwiński. — Za wiadomości z Gdyni: Zofia Zelska-Mrozowicka w Gdyni; za kronikę toruńską: Roman Kobierski w Toruniu. 


-442 


u 
e p 
G 
3g 
© 
z | 
u; 
z 
geg 
N: 


a 


m S 


-e 


m a = © a M wa __ 


ga m wg 


"JE TUE - 


